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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
września b. r. naj miłości wiej zatwierdzić wy­
bór dr. Mikołaja hr. R e y a ,  posła do Rady 
państwa i właściciela dóbr w Przyborowie, 
na prezesa, a ks. Stanisława K o n o p a c k i e ­
go, rzym. kat. proboszcza w Przeczycy, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Pilźnie.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało konceptowych praktykantów 
skarbowych: Jana R y s i a k i e w i c z a ,  Jana 
Kantego P i ę t a k a ,  Józefa K w i a t k o w s k i e ­
go,  Stefana R o g o z i ń s k i e g o ,  Kazimierza 
J a n i k a ,  dr. Ludwika M u n d a ,  Kazimierza 
J a s i ń s k i e g o ,  dr. Fryderyka W a s s e r ­
m a n n a ,  Leona L i l i a n a ,  Norberta Di k-  
m a n n a ,  Edwarda T o m k i e w i c z a ,  Micha­
ła J u r c z e n k ę ,  Tadeusza P o p i e l a ,  Hiero­
nima Ż r a l s k i e g o ,  Wincentego O s t r o w ­
s k i e g o ,  Władysława S z t o r c  a, Emanuela 
U t s c h i k a ,  Franciszka B r o s z k i e w i c z a  i 
Franciszka Ś e ib  o r R y l s k i e g o ,  koncypi- 
stami skarbowymi w X. klasie rangi w ga­
licyjskich władzach skarbowych.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował starszymi pocztmistrzami, 
pocztmistrzów: Jana S m e n d ę  w Dynowie 
i Władysława R u d e ń s k i e g o  w Uhnowie.
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwćno, 5 października.

Paryskie konfereneye p. Sazonowa.
Wedle, wieści, obiegających prasę pary­

ską, miały konfereneye p. Sazonowa w spra­
wie bałkańskiej doprowadzić do porozumienia 
w następujących punktach:

1. Akcya mocarstw w sprawie bałkań­
skiej musi być zbiorowa.

2. Akcya musi mieć dwa kierunki: win­
na pized9wszystkiem wytworzyć bardziej po­
kojowy nastrój w dwu głównych centrach 
bałkańskich i wywrzeć na Konstantynopol 
nacisk celem przeprowadzenia reform.

Dla przeprowadzenia tej misyi powinna 
wejść w życie entente pomiędzy Austro-Wę- 
grami i Rossyą, jakoteż porozumienie pomię­
dzy Anglią i Niemcami. Co do pierwszej czę­
ści tego postulatu panuje podobno w Paryżu 
wcale niezłe usposobienie: Rossya nie sprze­
ciwia się, lecz życzy sobie, by entente au- 
stro-rossyjską połączono z koncertem euro­
pejskim. Co do Austro-Węgier, to wierzą w 
Paryżu, iż moearstwo to szczerze pragnie u- 
trzymania status quo, a Rossya wyraźnie za­
strzega się, że niemożliwą byłoby dla niej 
rzeczą angażować się w żadnym kierunku, 
jeśli Austro-Węgry wystąpią z jakąkolwiek 
odrębną inieyatywą, czy to byłaby okupacya 
Sandżaku, czy też atak przeciwko Serbii.

We Francyi jednakowoż są przekonani, 
iż Austro-Węgry nie noszą się z żadnym po­
dobnym zamysłem i że raczej bez zastrzeżeń, 
pospołu z Francyą i Rossyą dążyć będą do 
utrzymania integralności Turcyi. Żywią ró­
wnież nadzieję, że niezwłoczne wprowadzenie 
reform pociągnie za sobą demobilizacyę państw 
bałkańskich. Ale p. Poincare obstaje przy 
tem, by akcya wdrożona została równocześnie
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l w obu wymienionych kierunkach, gdyż bez 
pozytywnej pewności co do reform demobili- 
zacya byłaby dla państw bałkańskich rzeczą < 
niemożliwą. Idzie więc teraz głównie o to, 
z iakiemi wobec Turcyi ma się wystąpić żą­
daniami, a to pytanie znowu łączy się z in- 
n e jn : jakie wobec sprawy stanowisko zajmą 
Anglia i Niemcy.

Owóż w tym punkcie wyłonić się mogą 
pewne trudności. Niemcy były zawsze prze­
ciwne wywieraniu jakiegokolwiek nacisku na 
Turcyę. Wielokrotnie już nadarzyła się im 
sposobność do zaznaczenia, że nic nie uczy­
nią, co sprzeciwiłoby się postanowieniom art. 
23 traktatu berlińskiego. Także i obecnie 
Niemcy dały się słyszeć ze zdaniem, że nie 
wystąpią wobec Turcyi z żadnemi pogróżka- 
kami. Natomiast Anglia pragnie absolutnej 
pewności co do przeprowadzenia reform ma­
cedońskich, przyczem godzi się przypomnieć 
program z r. 1908, obejmujący mniej więcei 
całokształt reform. Boi się wszakże Anglia 
wywołania w Konstantynopolu nowego prze­
silenia gabinetowego i wyrządzenia krzywdy 
Kiamilowi baszy, który uosabia politykę an- 
glo filską. Zależy też Anglii Da tem, by nie 
wydawało się, i i  Niemcy więcej niźli ona, 
żywią życzliwości dla Turcyi. Polityka an­
gielska skierowana była ostatnimi czasy wy­
raźnie ku temu, by nie przewlekało się prze­
silenie w Turcyi. ale do jakiejś inieyatywy 
trudno będzie zdaniem pism francuskich 
skłonić Anglię tak samo, jak Niemcy.

Na wszelki wypadek zgodzić się mieli 
pp. Poincare i Sazonow na to, iż Daóstw 
bałkańskich niczem inuem powstrzymywać 
się nie będzie, jak tylko widoczną, a ener­
giczną akcyą w Konstantynopolu — i obaj 
pragną, by także Anglia i Niemcy przychy­
liły się do tego zdania, a wówczas — mają 
nadzieję — de.-nobilizacyi nic nie stałoby na 
przeszkodzie. Obaj mężowie stanu nie omie­
szkali też zakomunikować swych poglądów 
w Berlinie i Londynie.

Ubolewają wszakże pisma francuskie 
nad tera, że akcya mocarstw wlecze się tak 
leniwo. W Paryżu sądzą, że odpowiedź na

resume żądań państw bałkańskich odejdzie * 
Konstantynopola jutro, lub w poniedziałek, a 

i zwłóczono z nią, ponieważ Turcy a chciała zy­
skać nieco czasu dla przeprowadzenia mobi- 
lizaeyi u siebie.

Naturalnie odpowiedź ta mieć będzie 
charakter ultimatum, około środy więc lub 
czwartku przyszłego tygodnia nastąpić po­
winno ostateczne rozstrzygnięcie. W każdym 
razie uznają we Francyi sytuacyę za kryty­
czną, a przypuszczają, że weszłaby ona w 
stadyum ze względu na Europę bardzo po­
ważne, jeśli oczekiwane rozstrzygnięcie nie 
wypadnie w duchu pokojowym. Trzeba zaś 
wziąć na uwagę, w jak trudnem położeniu 
znalazłyby się państwa bałkańskie w razie 
odmowy ze strony Turcyi, ponieważ wydały 
znaczne sumy na mobilizacyę i rozbudziły 
wśród ludności nadzieje, wobec których cał­
kowity zaw ód-nie mógłby przejść bez fatal­
nych następstw. Wątpliwą zaś bardzo wydaje 
się pismom francuskim rzeczą, by do środy 
mogły mocarstwa porozumieć się z sobą, 
celem uczynienia zbiorowego kroku u Porty.

Wielkie obawy budzi stanowisko Buł- 
garyi. Jej żądania wobec Turcyi tak są sfor­
mułowane, iż Porta w żaden sposób przyjąć 
ich nie może, jak to zresztą Rifaat basza już 
oświadczył. Co prawda, ma się wrażenie, że 
jest to program maksymalny, z góry tak uło­
żony, by można go było zredukować. Ale o- 
prócz tego z odrębnemi żądaniami wystąpiła 
znowu Serbia, Czarnogóra, Grecya — napię- 
trzyło się ogółem tyle spraw do uregulowa­
nia, które trzeba dokładnie zbadać, a na to 
niema czasu, bo cztery armie bałkańskie 
stoją pod bronią!

Ogólne położenie po konferencyach p. 
Sazonowa w sprawie bałkańskiej, pisma fran­
cuskie tak reasum ują: Mocarstwa dążą do 
demobilizacyi państw bałkańskich i ocalenia 
pokoju. Przypuszczenie, że wojna wybuchnie, 
wcale nie ustąpiło, a jeśli wybuchnie, to mo­
carstwa dążyć będą do jej zlokalizowania. 
W konferencyach ujawniło się silne przeko­
nanie, że żaden z rządów nie pragnie wojny

LISTY Z BERLINA.

(Odkrycie w archiwum hr. Waldsteinów w Dux.— 
Listy kobiet do Casancwy. — Zagadnienia Don- 
żuana. — Lhom m e a femmes. — Zdania 
Bjornsona, Dumasa i J. Bois. — Musset o poe­
tach, opiewających Donżuana. — Uwodziciele 
zawodowi a ulubieńcy kobiet. — Donżuan bier­
ny i czynny. — Donżuan ofiarą kobiet. — Psy­
chologia Oasanoyy. — Długoletnia przyjaźń jego 
koch: nek. — Kobiety-marzycielki o Casano- 
wie. — Listy Manon i Sylwii Balletti, Frauce- 
schi Bischini, hr. ciii Bumain, lir. Wynne-Ro- 
senberg, lir. Elżbiety von der Recko, hr. Rog- 

gendorf).

Literatura pamiętnikowa wzbogaciła się 
o dzieło niezwykle zajmujące.

W archiwum hr. Waldsteinów w Dux 
odkryto zbiór iistów, pisanych przez kobiety 
różnych narodowości do słynnego w XVIII. 
stuleciu awanturnika Oasanoyy. Jestto szereg 
dokumentów psychologicznie niezmiernie cen­
nych, a ilustrujących pamiętniki Oasanoyy, 
przełożone na wszystkie języki.

Listy te, pisane po włosku lub po fran­
cusku, pojawiają się właśnie w przekładzie 
niemieckim p. t. „Frauenbriefe an Oasanoya11, 
z komentarzami Aida Rava i Gustawa Gu- 
gitza. nakładem G. Muellera w Monachium.

Go w nich przedewszystkiem uderza, to 
uczucie szczerej przyjaźni, które zachowują 
kobiety uwielbiane przez Gasanoyg dla wiel­
kiego miłośnika rodu kobiecego jeszcze w lat 
dziesiątki po rozejściu się. Rzucają więc te 
listy ciekawe światło na odwieczny proble­
mat Donżuana, traktowany przez moralistów 
nowoczesnych w sposób nieco jednostronny.

L ’homme a  femmes, oto Donżuan na­
szych czasów. Jestto ów człowiek, który, skoro

| tylko zjawi się w towarzystwie, mimowoii. 
< w innym jest stosunku do kobiet, aniżeli re­

szta mężczyzn. Człowiek, który bardziej ko­
cha kobiety, aniżeli inni i bardziej przez nie 
jest kochany. Na pierwszy rzut oka jestto 
zagadką psychologiczną — wobec znanej za­
zdrości kobiet. A jednak o fakcie tym nikt 
wątpić nie może.

„Ozy byłaś na balu?" — zapytuje Riis 
w „Rękawiczce" Bjornsona. — „Kto bywa 
na balach młodzieńcem, mającym największe 
powodzenie? Zawsze prawie ten. co się cieszy 
sławą Donżuana. On wszystkich innych po­
biją.... I nietylko na balu. Tacy to ludzie za­
zwyczaj najlepsze robią partye".

Dla dzisiejszych poetów - moralistów 
lhomme a, femmes jest typem na wskroś 
ujemnym, niemal że zbrodniarzem. Przypo­
mnijmy sobie, obok Bjńrnsona, Tołstoja i 
Dumasa. Jaka różnica w tym względzie mię­
dzy nimi a poetami dawniejszymi, którzy 
uświetniali postać Donżuana! „Niema poety — 
mówi Musset w „Namounic" — któryby nie 
stał się większym, dotknąwszy się Donżuana!"

Dumas na tym punkcie do żadnych nie 
jest skłonny ustępstw. Nie uznaje nawet 
twierdzenia, które tak często .słyszymy: że 
dla mężczyzny jest rzeczą wcaie wskazaną, 
być po trosze Lovelasem w pierwszej poło 
wie żyeia swego, by poznać kobiety i miłość. 
W przeciwnym razie bowiem byłby bezbron­
ny i śmieszny wobec przyszłej żony swej, 
z natury bez porównania odeń przebieglej- 
szej.

„Wszystko to jest nieprawdą", — twier­
dzi Dumas. — „Kobiet nie poznaje się dro­
gą fizr cznego ich posiadania. Ozem bardziej 
kobiety poza małżeństwem zdradzają tajemni­
ce swego ciała, tem staranniej ukrywają ta­
jemnice s *ej duszy. Kobieta, która bierze 
kochanka, zawsze coś tai. Pierwszy lepszy 
młody kapłan, inteligentny a c z y s t y ,  po 
sześcio miesięcznej praktyce w konfesyonale 
lepiej zna kobiety, aniżeli Donżuan z listą 
tysiąca i trzech swych kochanek, Zresztą

j niewiasty, które poznałbyś w ten sposób, 
: byłyby albo kobietami nieprzyzwoitemu, któ- 
j ra odciągnęłyby Ciebie od drogi Twej, albo 
| przyzwoitemi kobietami, które Ty byś zde­

moralizował. Pierwsze nauczyłyby Cię pogar­
dzać kobietami, drugie, pogardzać samym so­
bą. Skoro poznasz kobietę stojącą nisko, sta­
raj się podnieść ją. Skoro kobieta stoi wy­
soko, nie każ jej nigdy zstępować. Niema 
widowiska piękniejszego od cnotliwej ko­
biety".

Bez litości strącają Donżuana z piede­
stału nowocześni feminiści.

„Kobieciarz — woła Jules Bois w naj­
nowszej książce swej „Le Oouple futur" — 
jest antifeministą pierwszego rzędu. Nie nam 
nikczemniejszej kstggoryi ludzi. Najniższe 
kurtyzany stoją znacznie wyżej odeń". Obroń­
cy jego występują zawsze z wymówką — 
twierdzi dalej Jules Bois — że rzekomy ten 
bohater „szuka ideału". Do stu dyabłów, 
czemu tę właśnie obiera drogę? I eoby po­
wiedziano o kobiecie, któraby w ten sposób 
dążyła do ideału?

Według zdania tego autora tryumfy 
Donżuana nietylko nie stanowią zasługi, lecz 
nie objawiają nawet talentu Względy kobie­
ty zdobywa się zazwys aj fałszywem przy­
rzeczeniem, udawaniem jakiejś cnoty lub ja­
kiegoś cierpienia, słowem zdradą.

Aczkolwiek w wywodach tych niewąt­
pliwie dużo mieści się prawdy, nie wyczer­
pują one jednak bynajmniej zagadnienia Don­
żuana, gdyż oceniają je pod jednym tylko 
kątem widzenia. I to W aśnie tłumaczy nam 
sprzeczność zachodzącą między nimi, a zda­
niem strony najbardziej interesowanej — zda­
niem kobiet o Donżuanie.

Uwodziciel, postępujący z chłodnem wy­
rachowaniem, polujący zawodowo na kobiety, 
posługujący się wszelkimi środkami, by dojść 
do celu, nie odpowiada bynajmniej pojęciu 
historycznego Donżuana, lub dzisiejszego 
homme a femmes. Ozłowiek tego rodzaju budzi

u kobiet wstręt i odrazę; nikt bardziej nim 
nie pogardza aniżeli — Donżuan.

Istnieją atoli mężczyźni, którzy mimo- 
woli plątają się w nowe coraz afery miłosne; 
mężczyźni, wywierający atrakcyę tak silną 
na płeć piękną, że kobiety wobec nich po­
stępują agresywnie, że walczą o nich między 
sobą. Natury zupełnie bierne, które tylko ko­
chać się pozwalają, a jednak przechodzą z 
ręki do ręki. Kobiety uważają to za rzecz 
samo przez się zrozumiałą, że tacy ludzie cie­
szą się względami licznych wielbicielek i za­
chowują im sympatye swe nawet po rozej­
ściu się z nimi.

Oto pierwsza kategorya hommes a femme. 
Istnieje i druga, o charakterze bardziej czyn­
nym : prawdziwy Donżuan. I tu nie mamy 
do czynienia ze zbrodniarzami, zrywającymi 
systematycznie kwiat po kwiecie. Są to prze­
ciwnie nieraz ludzie o uczuciach delikatnych, 
lecz zarazem o silniejszej potrzebie miłowa­
nia, aniżeli inni. Wskutek tego nadmiernego 
pragnienia miłości, wyłamują się z ram spo­
łeczeństwa uregulowanego na podstawie mo- 
nogsmieznęj. Kochają szczerze i częstokroć 
stają się ofiarami kobiet, które ich wyzysku­
ją. Nie jest to wcale puradoksalnem, jeżeli 
Oasanoya tw ierdzi: J ’ćtais toujours la dupę 
des femmes.

Wada tych ludzi w tem tylko polega, 
że nie umieją długo kochać. Miłość ich wię­
dnie i ustępuje miejsca nowej namiętności. 
Jednak nie zapominają. Miejsce miłości zaj­
muje kult wspomnień, przyjaźń gotowa do 
ofiar aż do końca życia.

Że i takim ludziom kobiety wybaczają 
krótkotrwałość i wielostronność ich uczuć, 
tego dowodzi właśnie ów zajmujący zbiór 
„dokumentów ludzkich", o którym wspomnia­
łem na wstępie: listy kobiet do Oasanoyy.

(Dokończenie nastąpi).
Stwosz.



dom związkowym. Pismo to podpisał książę 
biskup wrocławski, ksiądz kardynał Kopp i 
ksiądz arcybiskup fryburski, Tdgliche R und­
schau, która tg wiadomość najprzód podała, 
przypuszcza, że autorami rzeczonej petycyi 
są nietylko biskupi z Prus, lecz z całych 
Niemiec (z wyjątkiem Bawaryi;, inaczej bo­
wiem nie podpisałby podania tego także 
arcybiskup fryburski. Bawarscy biskupi odrę- 
bną petycye wystosowali do Rady związko­
wej. Wszyscy biskupi domagają sig zniesie­
nia ustawy o Jezuitach dla tego zwłaszcza, 
że Kościół katolicki nie może zrzec sig współ- 
pracownictwa zakonów. Ustawa przeto, która 
jakikolwiek zakon ścieśnia, skierowana jest 
już tern samem przeciw Kościołowi katoli­
ckiemu i jego najwyższej Głowie.

*

W Poznaniu odbyło sig w niedzielg u- 
biegłą zebranie mgżów zaufania stronnictwa 
wolnomyślnego z licznym udziałem. Zajmo­
wano sig — w myśl kompromisu wyborcze­
go, zawartego z konserwatystami i narodo­
wymi liberałami — postanowionem swego 
czasu odstąpieniem jednego mandatu do pru­
skiej Izby poselskiej narodowym liberałom. 
Zgodzono sig oddać im okrąg poznański wiej­
ski, ale pod warunkiem, że i konserwatyści— 
w myśl kompromisu — oddadzą narodowym 
liberałom jeden mandat. Z okrggu poznańr 
skiego wiejskiego posłował dotychczas woi- 
nomyślny radca sądu okrggowego Kuhr z 
Rogoźna.
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Niebezpieczeństwo wojny
n a  B a ł k a n a c h

Wiener Allg. Ztg. stwierdza, że sytuacya 
na Bałkanie nie doznała zmiany ani na ko­
rzyść, ani na niekorzyść. Przygotowania wo­
jenne w Turcyi i w państwach sprzymierzo­
nych trwają dalej. Dotąd nie nastąpił żaden 
krok zbiorowy wielkich mocarstw, ani też z 
żadnej strony nie wyszła inicyatywa do tego 
kroku, jedynie każde z wielkich mocarstw 
na swoją rękę usiłuje wpływać uspokajająco 
na państwa bałkańskie.

T urcya wobec grożącej w ojny.

Z Konstantynopola donoszą: Nastrój 
wojenny wśród mas wzrasta. Ulicami miasta 
przeciągają grupy manifestantów z pieśniami 
na ustach. Przychodzi do demonstracyj prze­
ciw państwom bałkańskim, zwłaszcza zaś prze­
ciw Bułgaryi i Grecyt. W Stambule odbyło 
sig wielkie zgromadzenie, zwołane przez Ko­
mitet liberalny, na którem przemawiało za 
wojną wielu mówców, w tem dwaj Albań- 
czycy i jeden Grek. Nastgpnie manifestowano 
przed pałacem Porty i pałacem sułtana. Suł­
tan wysłuchawszy patryotycznych mów, prze­
mówił w te słowa: Jestem zadowolony pa­
trząc na dzieci ojczyzny „takim ożywione za­
pałem, Turcya nigdy nie ulegnie1'. Manife-

stacye trwały do północy. Przed poselstwem 
włoskiem urządzono wrogą demonstracyg.

Podają tu sobie z ust do ust również 
słowa wyrzeczone przez sułtana do ministrów, 
kiedy mu składali życzenia z okazyi urodzin: 
„Oceniam — miał wyrazić sig padyszach — 
powagg położenia, spodziewam sig też, że pa­
nowie ustrzeżecie prawa i honor państwa oraz, 
że armia spełni swój obowiązek. Przy pomo­
cy Boga i dzigki dzielności armii przemoże­
my wszystkie trudności".

Dzienniki donoszą, że minister wojny 
Nazim został generalissimusem armii, a Mah- 
met Szefket basza komendantem armii ope­
racyjnej na granicy serbskiej.

Prasa turecka uderza w ton wojenny. 
Tanin  pisze: Nie trzeba czekać na atak Buł­
garyi ale jeśli Bułgarya nie da natychmiast 
gwarancyi, że będzie sig zachowywać spo­
kojnie, należy przekroczyć granicg!

Stanow isko S erb ii.
Narodni L istij donoszą z Bergradu, że 

Serbia n :e ustąpi pod żadnym naciskiem dy- 
plomacyi i nie odwoła zarządzeń mobiliza­
cyjnych.

Z Konstantynopola nadchodzi wiadomość, 
że Serbia wystosowała nowe ultimatum do 
Porty, domagające się wydania w ciągu 24 
godzin skonfiskowanej amunieyi serbskiej, w 
przeciwnym razie poseł serbski opuści Kon­
stantynopol.

Rząd serbski przerwał komunikacyg do 
Zemunia, zamykając zarówno drogg wodną 
jak i lądową, z tego powodu uniemożliwione 
jest wysyłanie depesz niecenzurowanych za- 
granicg.

W Belgradzie zarząd miasta wydał roz­
porządzenie, zakazujące kupcom wyzyskiwa­
nia sytuacyi przez podnoszenie cen na ko­
nieczne środki żywności. Szkoły średnie mają 
dalej prowadzić naukę, póki to jest możliwe. 
Miasto pozbawione jest straży pożarnej, gdyż 
wszyscy strażacy powołani zostali pod broń.

Wiadomości o krwawych zajściach mię­
dzy wojskami tureckiemi a serbskiemi po­
zbawione są podstawy.

Transport artylerzyckiego materyału dla 
Turcyi, zatrzymauy na dworcu w Belgradzie, 
na polecenie władz wojskowych, został je­
szcze w ciągu dnia wczorajszego na inter- 
wencyg posła austro-wggierskiego odesłany 
do Zemunia.

W iadom ości z B u łgary i.
Według wiadomości z Sofii, Bułgarya 

wespół z innemi państwami bałkariskiemi 
jest skłonna postawić nowe warunki Turcyi. 
Szłoby mianowicie o chrześciańskiego guber­
natora w Macedonii z ramienia Europy, a 
zatwierdzonego przez sułtana.

Mobilizacya wojsk ma być ukończona 
za dwa dni, poczem rozpocząłby sig marsz 
na Adryanopol.

Generał Paprikow, poseł bułgarski w 
Petersburgu, odwołany został do Sofii, gdyż 
upatrzony jest na ważną komendę wojskową. 
W jego miejsce przybyć ma do Petersburga 
jako poseł obecny minister Bobczew.

i żaden nie łudzi się nadziejami wyciągnię­
cia z niej jakichkolwiek dla siebie korzyści.

P a r y ż .  Na wczorajszej radzie mini­
strów Poincare zdał sprawę ze swych konfe- 
rencyj z Sazonowem. Debatowano nad tem, 
w jaki sposób Prancya pozostając w zupełnej 
zgodzie z Rossyą i mocarstwami, ma dalej 
czynić zabiegi, by zapobiedz wybuchowi woj­
ny, względnie zlokalizować zatarg, w każdym 
zaś razie nie dopuścić do zmiany status quo 
na Bałkanach.

Polacy pod berłem pieskiem,
(W sprawie wywłaszczenia. — Kwestya fidei- 
komisów. — Episkopat pruski a ustawa o Je­
zuitach. — Wolnomyślni wobec wyborów do 

Sejmu).

Neue Hamburger Ztg, omawiając bro­
szurę p. t.: „Polska Metamorfoza", która nie­
dawno ukazała sig w Krakowie w języku nie­
mieckim, zaznacza, że broszura ta jasno wy­
kazuje fiasko pruskiej polityki antipolskiej. 
Znamiennie brzmią dalsze uwagi pisma ham- 
burskiego, które pisze: „Zdaje się, że cesarz 
w obecnej chwili niezbyt sympatycznie zapa­
truje sig na sprawę wywłaszczenia; może na­
wet nigdy nie był przychylny wywłaszcze­
niu. Opowiadają sobie, że ks. Bulów otrzy­
mał swego czasu przyzwolenie cesarskie tyl­
ko przy pomocy t, zw. teoryi Damoklesa, 
czyli, że ustawę o wywłaszczeniu życzył so­
bie przeprowadzić w tym celu, aby służyła 
jako środek do wywierania nacisku, z którego 
jednak tylko w ostatecznej potrzebie miano 
korzystać. Obecny kanclerz natomiast uchodzi 
jako zdecydowany przeciwnik wywłaszczenia. 
Nie należy przytem zapominać, że właśnie 
członkowie najwpływowszej szlachty pruskiej, 
najwięksi magnaci i osobiści przyjaciele ce­
sarza głosowali w Izbie panów przeciwko wy­
właszczeniu. A więc nie ustawami przeciwko 
Polakom da się osiągnąć upragniony cel, lecz 
tylko środkami moralnymi, t, j. w naturalnej 
sile i woli do oporu przeciwko żywiołowi 
polskiemu".

*

Hakatystyczna Rhein. W estf. Ztg. do­
nosi z Berlina, że Sejm pruski w przyszłej 
sesyi zajmować sig będzie także sprawą zmia­
ny ustawy o tworzeniu nowych fideikomisów, 
czyli dóbr dziedzicznych. Tam, gdzie temu 
zagrażałoby niebezpieczeństwo dla niemczy­
zny, ma być Polakom utrudnione prawo two­
rzenia nowych fideikomisów, gdy rząd pruski 
odwrotnie popierać może tworzenie fideiko­
misów niemieckich w dzielnicach polskich 
dla poparcia niemczyzny.

*
Petycya biskupów w Prusach o znie 

sienie ustawy tyczącej się Jezuitów, wręczo­
na została w kopii przed kilku dniami rzą-
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(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a l o u i n e .

XIX.
(Ciąg dalszy).

Gdy przyniesiono czarną kawę na taras, 
Nini znikła.

— A to, co znaczy? — wołał Marek 
żartobliwie. — Gdzieżeś się podziała? Nie po 
nalewasz nam dziś likieru ?

Nini nie odpowiedziała. Była już w swo­
im pokoju zajęta przeczesywaniem włosów i 
zmienianiem sukni. Marek, ciągle się drocząc, 
wydrapał się na zielony dąb rosnący przed 
oknem gabinetu tualetowego siostry i spytał 
złośliwie:

— Czemuż się tak stroisz na ostatni 
guziczek ?

Porwała garść pudru i rzuciła mu w 
twarz.

— Och! och ! — zawołał — zdaje mi 
się, że pan Niewygodny ma teraz siostrzy­
czkę !

Zbiegł na dół, wypił szybko swoją ka­
wę i także udał się do swego pokoju. Był 
zmuszony zrzucić ubranie, aby nie być po­
dobnym do młynarza. Otóż zdarzyło się, iż 
może dla tych samych mniej więcej powo­
dów, co siostra, uznał za stosowne wyjątko­
wo starannie zająć się swoją tualetą. Skoń­
czył właśnie w tej chwili, gdy panna Nini 
wychodziła od siebie, wyświeżona, jak kwiat,

na którym słońce zaledwie osuszyło krople 
rosy. Miała przecież suknię bardzo poważną, 
czarny fular w błękitne groszki, prawie gład­
ką, ogromnie zaciśniętą w stanie. Marek,
idąc po za nią, ujął ją  w pasie, dostał lekki 
policzek, ale to mu nie przeszkodziło zrobić 
uwagę, że siostra z dnia na dzień coraz cień­
szą się stawała.

— To z kąpiel morskich — zakoń­
czył — z pewnością to wina kąpiel mor­
skich.

Złagodził swoją złośliwość składając
słodki pocałunek na jej szyjce.

— Zepsujesz mi loczki!
— Nie, nie, uważam. I  pozwolisz mi po­

wiedzieć sobie, że jesteś na prawdę śliczniu- 
tka, moja mała siostrzyczko!

— Twoja mała siostrzyczka! — rzekła 
z oburzeniem. — Słowo daję, ktośby myślał, 
że jestem zawsze małą dziewczynką!

— Och! wcale nie! Jesteś bez zaprze­
czenia najważniejszą osobą w domu. I pytam 
się, co z nami się stanie, gdy ciebie już tu 
nie będzie?

— Czy myślisz mnie pogrzebać ?
— Jeżeli małżeństwo nazywasz pogrze­

baniem !
— M ałżeństwo!
Wybuchnęła śmiechem, nerwowo.
— Bardzo proszę! Ani mi się śni iść 

za mąż !
— Czy myślisz, że ciebie to nie spot­

ka tak samo jak inne?
— Ach, dobrze ! Ale jak najpóźniej! 

Mężczyźni istotnie są bardzo zabawni! Nic, 
tylko drażnią i dokuczają!

— W każdym razie, moja mała..,.
Poprawił się z poważną miną :
— Moja panno siostro, w dniu, w któ­

rym ci przedstawię konkurenta.... nie chciał­
bym, abyś wyglądała inaczej, jak w tej 
chwili: jesteś zachwycająca!

— A ty.,., niemądry !
I rzuciła się pędem na schody; Marek 

za nią gonił, a ona w ołała :

— Włosy mi rozburzysz!
— Zatrzymaj się; bo doprawdy szkoda 

byłaby, gdyby się rozleciał twój piękny cie­
mny kask!

Miała włosy ułożone trochę według ów­
czesnej mody, a trochę z własnej fantazyi, 
w duży węzeł na wierzchu g łow y; na kar­
czku tylko wiły się małe loczki. Chcąc się 
wymknąć bratu, który biegł za nią po ogro­
dzie, rzuciła się w małe ścieżki, a nawet 
przez trawniki. Ich rodzice, państwo de 
Preuilly i stary pan Champagney śmieli się 
z nich jak szaleni, gdy dwie męskie posta­
ci ukazały się przy kracie willi. Właśnie w 
tym momencie gałązka sosny stanęła na dro­
dze kaskowi panny N in i; i piękne jej włosy, 
zaczepione jak włosy Absalona, rozsypały się 
po plecach, w oczach barona de Kermeric i 
jego syna, którzy wchodzili do ogrodu. 
Rozgniewana i zawstydzona, Nini skoczyła za 
jakiś krzak, obdarzywszy przedtem brata no- 
wem uszczypnięciem,

— Ach! zapłacisz mi za to! — mru­
knęła gniewnie.

Marek był zachwycony. Nigdy jeszcze 
siostra nie wydała mu się tak piękna, jak 
kiedy miała rozpuszczone włosy. Guy pobladł 
i podniósł nieśmiało oczy na ojca, który 
uśmiechał się złośliwie.

— Młoda osoba doskonale wychowana, 
pełna rezerwy — wyrzekł półgłosem. /

— Ojcze — rzekł Guy tonem błagal­
nym — zapominasz, że obiecałeś mi powstrzy­
mać się na razie od wydawania sądu!

— Nie zapominam, moje dziecko, po­
nieważ jestem tutaj i podejmuję na nowo, 
jedynie, aby ci zrobić przyjemność, stosunki, 
które wolałbym zerwać na zawsze. Stwier­
dzam to, co się dzieje w moich oczach, oto 
wszystko! Lecz dość tych uw ag!

Arnold de Preuilly i jego żona zbliżali 
się ku nim, Arnold zawsze uprzejmy, zawsze 
gotów zwrócić się w stronę, z której wiatr 
wieje, ona nieco nadęta. I rzekła natych­
miast nieprzyjemnym tonem :

Wiadomości o rzekomym równoczesnym 
ataku wojsk na pozycye tureckie w trzech 
punktach są zmyślone.

N . F r, Presse pomieszcza wywiad swe­
go sofijskiego korespondenta z b, premierem 
bułgarskim Malinowem, obecnym przywódcą 
opozycyi, Powiedział on między innemi: „Je­
śli rząd bułgarski przeprowadzi teraz demo- 
bilizacyę, nie zdobywszy niczego, wówczas 
wywoła w kraju rewolucyę. Dziś oświadczam, 
że w kraju niema żadnej opozycyi, idę razem 
z rządem i zaznaczę to na posiedzeniu So- 
brania. Wszelkie walki partyjne znikły wobec 
powagi położenia. Musimy iść wytkniętą dro­
gą, co jest na jej końcu i co będzie w razie 
zwycięstwa, nie troszczę się o to. Rozpoczę- 
czętej już akcyi wstrzymać nie można, Buł­
garya ma 350.000 żołnierzy, jeden żołnierz 
kosztuje dziennie 5 franków, co czyni pół­
tora miliona. Jest to ogromna suma na nasz 
mały kraj. ale zapewniam pana, że mamy 
pieniądze. Nie wiemy, jaki będzie koniec tego 
wszystkiego, ale się nie obawiamy".

D om niem ana treść  um ow y państw  b a ł­
kań sk ich .

Jak z Konstantynopola do pism wie­
deńskich donoszą, umowa państw bałkańskich 
co do wspólnej akcyi przeciw Turcyi stre­
szcza się w następujących punktach:

Jeżeli Turcya zaatakuje jedno z państw 
bałkańskich, to trzy inne mają równocześnie 
wystąpić zaczepnie.

Macedonia ma otrzymać autonomię z 
gubernatorem i władzą wojskową.

Epir ma pozostać sferą wpływów gre­
ckich, Stara Serbia sferą wpływów serbskich.

Bułgarya objęłaby opiekę nad Mace­
donią.

Cztery państwa sprzymierzone domaga­
ją się przeprowadzenia artykułu 23 traktatu 
berlińskiego dla Macedonii. Jeżeli Turcya 
nie zgodzi się na to, to przyjdzie do wypo­
wiedzenia wojny.

Bułgarya obowiązana jest dostarczyć 
300 tysięcy żołnierza, Serbia 200 tysięcy, a 
Grecya i Czarnogóra po 80 tysięcy.

F in an sy  państw  bałkańsk ich .
Wedle znanej maksymy francuskiego 

męża stanu, potwierdzonej tylokrotnie zda­
rzeniami dziejowemi potrzeba do prowadzenia 
wojny trzech rzeczy: 1. pieniędzy, 2. pienię­
dzy i 3. pieniędzy.

Jeżeli więc układa się horoskopy przy­
szłych wydarzeń na Bałkanie, to nie od rze­
czy będzie rozpatrzeć finansowe położenie 
państw na tym półwyspie.

Z przeciwników Turcyi największą siłę 
nietylko wojskową, ale i finansową reprezen­
tuje Bułgarya. Finanse tego państwa są upo­
rządkowane, bardzo jest jednak mało prawdo­
podobne, aby Bułgarya miała jaką poważniej­
szą pieniężną rezerwę. Bułgarya starała się 
wprawdzie o pożyczkę we Francyi w sumie 
180 milionów franków i dostała już z niej 
25 — więcej jednak nie otrzyma, rząd fran­
cuski bowiem, jak wiadomo, zwrócił się do 
banków francuskich z żądaniem, aby nie da-

— Lady Fergusson pozwoliła panu zro­
bić nam wizytę, kochany szwagrze!

— Co słyszę, kochana bratowo — od­
rzekł Rajmund, bardzo uprzejmy — czyżbym 
ciebie obraził moją dyskrecyą ? Myślałem, 
że jesteś cała oddana swoim miłym siostrzeń­
com; ja sam byłem nieco zaabsorbowany 
moim synem, którego musiałem we wszyst- 
kiem pilnow ać, ponieważ dotychczas żył 
bezemnie. I  zaznaczam, że jeżeli was nieco 
zaniedbałem tymi ostatnimi czasy, to jedynie 
wskutek dyskrecyi!

Arnold, któremu tak samo chodziło, 
aby się nie poróżnić ze swoim szwagrem 
Rajmundem, jak ze szwagrem Klaudyuszem, 
poklepał przyjaźnie Kermeric’a po ramieniu.

— Powiedzmy, żeś posunął dyskrecyę 
za daleko i nie mówmy o tem więcej — 
rzekł — chodź mój kochany, odnowicie zna­
jomość z Klaudyuszem....

Klaudyusz się zbliżał, bardzo zakłopo­
tany, potrzebując całej swojej energii, aby 
zachować pi-zór obojętności. Rajmund przeci­
wnie, uprzejmy, zwinny, podał mu rękę z 
wielką serdecznością.

— Bardzo mi miło pana znowu widzieć....
Klaudyusz wyrzekł:
— Proszę wierzyć, ... że ja także....
Potem oschle, z odcieniem wyzwania:
— Moja droga, przedstawiam ci barona 

de Kermeric — panie, pani Klaudyuszowa 
Champagney.

Naic, cała drżąca, pochyliła lekko gło­
wę. Rajmund, całkowicie swobodny, rzekł:

— Prawdziwy zaszczyt dla mnie, że 
mogę być pani przedstawiony, zważywszy 
na stosunki,' jakie mnie łączyły d-.wniej z 
panem Klaudyuszem Champagney, a także "na 
przyjaźń, która zapanowała między naszymi 
synami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wały pieniędzy państwom bałkańskim na cele 
wojenne.

Jeszcze gorzej przedstawia się sytuacja 
Serbii i Grecyi, których finanse oddawnajuż 
nie cieszą się dobrą sławą. Państwa te o po­
życzce zagranicznej marzyć nie mogą, we­
wnętrzna zaś wiele im przynieść nie może.

Co do Czarnogóry, to zbyteczna chyba 
nadmieniać, że kos jej nie ugina nadmiar 
kruszcu. Tak więc na dłuższą wojnę państwa 
bałkańskie nie mają — i gdyby się wojna 
przeciągnęła, Turcya pod względem finanso­
wym byłaby jeszcze w położeniu względnie 
nsjlepszem.

Itossya i K u m an ia .
Now. Wrem. wystąpiło z dwiema inte- 

resującemi, choć wręcz sprzecznemi, informa- 
cyanu o stosunkach rumuńsko-rossyjskieh. 
Pierwsza z nich omawia znany z depesz fakt 
mianowania króla Karola rumuńskiego feld­
marszałkiem armii rossyjskicj:

„Król Karol I. — czytamy tam — wal­
czył przed 35 laty na ezele naszych wojsk 
pod Plewną. Przy uwalnianiu Bułgarów z 
pod jarzma tureckiego Bossya znalazła w 
osobie księcia Karola wiernego sprzymierzeń­
ca. Na mocy umowy, zawartej dn. 29 kwie­
tnia 1877 r., terytoryum rumuńskie zostało 
otwarte dla przejścia armii rossyiskiej. Nie 
zdążyła jeszcze dywizya Dragomirowa przejść 
Dunaju, kiedy książę Karol, ogłosiwszy nie­
podległość Rumunii, przyłączył się do nas 
ze swą armią.

Zdobycie twierdz Rachowa i Widdynia 
zaświadczyło o wytrzymałości armii rumuń­
skiej, a wspólne działania oddziału rossyjsko- 
rumuńskiego pod Plewną okryły księcia Ka­
rola niewiędnącą sławą.

W dziejach wojny o wolność narodów 
bałkańskich imiona Karola rumuńskiego i 
Mikołaja czarnogórskiego zostaną pamiętne. 
Dla uczczenia czynów bohaterskich sprzy­
mierzeńców obaj królowie mianowani zostali 
feldmarszałkami armii rossyjskiej.

Ostatnia nominacya utrwali i tak już 
ścisły związek, jaki łączy króla rumuńskiego 
z tą armią, której udało mu się przewodni­
czyć pod Plewną.

Przed 35 laty wojska rossyjskie i buł­
garskie biły się wspólnie o niepodległość 
Bułgaryi — w krótkich dziejach niepodległej 
Rumunii takie czyny pozostaną na wieki nie­
naruszone".

Tak się pisze o Rumunii w urzędowym 
stylu, w notatce, zamieszczonej na czele nu­
meru i obliczonej na efekt zewnętrzny. Na 
swoje zaś potrzeby i dla swoich czytelników 
pisze się w tym samym numerze, tylko nieco 
dalej, w „notatkach wojskowych", co nastę­
puje:

„Jest rzeczą charakterystyczną, ze np. 
Rumunia, dla której uwolnienia naród ros- 
syjski od r. 1711 osra razy przelewał swą 
krew i dla której urządzenia zatracił mnóstwo 
pieniędzy, oddawna już nie patrzy życzliwie 
na Rossyę i zbliżyła się do Niemiec i Au- 
stryi. Powodem niezadowolenia z Rossyi ma 
być przyłączenie do naszych posiadłości po­
łudniowej części Besarabii, oderwanej od 
Rossyi na mocy traktatu paryskiego z roku 
1856 i zwróconej na podstawie umowy ber­
lińskiej zamiast Dobrudży. Powód ten jw.ri 
oczywiście zupełnie bezpodstawny, ponieważ 
Rumuni nie mieli żadnych praw history­
cznych do tego terytoryum. Wogóle chłodny 
i nawet wrogi stosunek rumuńskich sfer rzą­
dzących jest przykrem i poważuem nieporo­
zumieniem".

Ltców , 5 października.
K alendarz .
N i e d z i e l a  (6 października):
Brunona wyzn. — Bronisława. — Zacz.

Joan.
Wschód słońca o godzinie 5 33 rano, za 

chód słońca o godz. 4 53 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (7 października):
Justyny p. — Rosława. —■ Ftekły,
Wschód słońca o godzinie 5 34 rano, za­

chód słońca o godz. 4-5 L po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  6 stopni C.
— K alendarzyk  m yśliw ski. W mie­

siącu październiku wolno polować n a : zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne.

Sprzedawać wolno: wszelką zwierzynę 
łowną.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— O dsłonięcie posągu N a jj. P an a  w 
W iener N eu stsd t. Wczoraj przed południem 
odbyło się w obecności Najd. Aroyksiążąt Pio­
tra Ferdynanda, Józefa Ferdynanda i Henryka

Ferdynanda uroczyste odsłonięcie posągu Najj. 
Pana w Terezyańskiej Akademii wojskowej. 
W uroczystości wzięli liczny udział reprezen­
tanci wojskowości, byli akademicy i publiczność.

- -  S tan  zdrow ia JE . P ana N am iestn ik a  
polepszył się widocznie, gorączka minęła. O stan 
zdrowia Pana Namiestnika nadeszło wczoraj po­
nowne telegraficzne zapytanie z Kancelaryi ga­
binetowej Najjaśniejszego Pana w skutek Naj­
wyższego polecenia.

Pani Namiestnikowa otrzymała telegram, 
w którym Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef w imieniu Arcyksiężnej Zyty 
i Swojem wyraża ubolewanie z powodu choroby 
Pana Namiestnika i zapytuje o stan jego zdrowia.

— Z k o leń  Odnośnie do notatki „Strach 
przed ospą" umieszczonej w tutejszych dzien­
nikach, podaje dyrekeya kolei państwowych we 
Lwowie następujące wyjaśnienie:

Msautelc wypadku ospy, stwierdzonego 
dnia 25 z. m. u podróżnego w pociągu nr. 
2212, przychodzącym z Rawy ruskiej do Lwo­
wa o godz. 7 min. 57 wieczorem, zarządzono 
następujące środki ostrożności: Wszystkie wozy 
IV. klasy pociągu nr. 2212 odesłano do de- 
zyufekeyi. Poczekalnię i restauraeyę kolejową
III. klasy we Lwowie zamknięto i poddano 
gruntownej dezynfekcyi. Kondukt: r. który ob­
sługiwał wozy IV. klasy pociągu nr. 2212, 
został poddany oględzinom lekarza miejskiego, 
a następnie pozostawiony w kontumaeyi na dni
14. Portyer poczekalni III. klasy został pod­
dany szczepieniu ochronnemu. Również perso- 
nal stacyjny, który czyścił wozy pociągu nr. 
2212 i poczekalnię III. klasy, jakoteż rodziny 
tegoż personalu poddano oględzinom lekarskim, 
Wreszcie biuro kontroli dochodów otrzymało 
nakaz zniszczenia wszystkich zużytych biletów 
jazdy do Lwowa z dnia 25 września.

— Z P o lite c h n ik i. Zapowiedziany w 
lipcu b. r. kurs naukowy dla inżynierów r osób 
z akadomickiem wykształceniom odbędzie się 
w czasie od 7—15 b. m. Liczba uczestników 
zgłoszonych jest wystarczająca.

Wykłady obejmować będą w tym roku 
zasady metalografii i jej zastosowanie w prze­
myśle maszynowym, 2. nowsze materyały sto­
sowane w budowie maszyn, 3. motory gazowe 
i ropowe, 4. turbiny parowe, 5. zasady elek­
trotechniki, 6. zasady opa'ania. (wraz z ćwicze­
niami w laboratoryum kalorymetrycznem), 7. 
pomiary skutku i dzielności urządzenia maszy­
nowego obejmującego kotły i maszyny parowe 
w jednym z większych zakładów' koło Lwowa,
8. z dziedziny fizyki (o ciałach promieniotwór­
czych), 9. organizacja i zarząd przedsiębiorstw,
10. nowe zasady obliczania i projektowania 
konstrukcyj maszynowych, 11. z postępów me­
chaniki technicznej, 12. zasady ogrzewania 
centralnego, 13. postępy w konstrukcyi maszyn 
kolejowych, 14. najnowsze urządzenia transpor­
towe. Wyjaśnień udziela sekjretaryat kursów 
na Politeokniee.

— Zim owy rozk ład  jazd y  n a  m ie j­
skiej k o le i e lek try czn e j. Z dniem 16 b. m. 
rozpoczyna się zimowy rozkład jazdy na liniach 
miejskiej kolei elektrycznej, według którego 
ruch wozów odbywać się ma w następujący 
sposób:

1) wozy posiłkowe poranne odjeżdżać 
będą z Wałów Heimańskicb w kierunku do
dworca głównego o godzinie 5'20 rano, w kie­
runku do Łyczakown o godzinie 5'55 rano, w 
kierunku zaś do Podzamcza o godzinie 6'05 
rano;

2) pierwsze wozy rozpoczynające ruch 
regularny odjeżdżać będą a) z Wałów Hetmań­
skich do wszystkich stacyj końcowych, o go­
dzinie 6 30 rano; b) z końcowych stacyj w kie­
runku Wałów Hetmańskich, o godzinie 7 rano;

3) ostatnie wozy odjeżdżać będą: a) z 
Wałów Hetmańskich do wszystkich stacyj koń­
cowych o godzinie 11 w nocy; b) z wszystkich 
końcowych stacyj do Wałów Hetmańskich o go­
dzinie 1P20 w nocy; c) z Wałów Hetmań­
skich do przystanku przy uiicy Leona Sapiehy 
obok gmachu żandarmeryi o godzinie l l -45 w 
nocy; d) z Wałów Hetmańskich do ulicy Żół­
kiewskiej (ul. Nowej Rzeźni) o godzinie 1D45 
w nocy.

— Ju b ileu sz  a r ty s ty . Znany w szero­
kich kołaeh artystów i zajmujących się sztuką, 
artysta malarz Antoni Piotrowski, głośny z 
wyprawy swej na Bałkan, twórca cyklu obra­
zów historycznych i batalistycznych z wojny 
serbsko-bułgarskiej, obchodzi w tym roku 
40-leeie swej pracy artystycznej. Dla upamię­
tnienia tej daty Towarzystwo zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie urządza wielką jubi­
leuszową wystawę obrazów tego artysty ze 
wszystkich okresów jego działalności.

— P ub liezne rozlosow anie dzieł 
sz tu k i pomiędzy właścicieli biletów rocznych 
lwowskiego Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych odbędzie się w poniedziałek, dnia 7
b. m,, o godzinie 11 przed południem w sali 
miejskiego Muzeum przemysłowego.

— L ista  p ierw o tn a  sędziów  p rzysię­
g łych , Magistrat m. Lwowa podaje do wiado­
mości, że lista pierwotna przysięgłych z gminy 
miasta Lwowa dla sądów karnych na rok 19:3 
złożona będzie przez dni ośm począwszy od dnia 
4 do 11 b. m. w biurze prezydyałnem magi­
stratu (ratusz I. piętro) do wolnego każdemu 
przeglądu od godziny 9 rano do 1 z południa.

— In s ty tu t  techno log iczny  Izby  h an ­
dlow ej i  p rzem ysłow ej we Lwowie zamie­
rza urządzać w miesiącach zimowych co czwar­
tku pogadanki dyskusyjne, o aktualnych spra­
wach, tyczących się przemysłu rękodzielniczego.

W miesiącu październiku li r. zagają po­
gadanki: dnia 10 b. m , dr. Wacław Łoba- 
ezewski, wioesekretarz Izby handlowej i prze­
mysłowej, na temat: „Ograniczenia pracy w rę­
kodziele"; dnie 17 b. m.. p. Juliusz Starkel, 
sekretarz Izby stowarzyszeń przemysłowych, na 
temat: „O uczniach rękodzielniczych"; dnia 24
b. m., Hilary Hoszowski, instruktor Minister­
stwa handlu dla stowarzyszeń przemysłowych 
na temat: „O uzupełniających szkołach prze­
mysłowych"; dnia 31 b. m., prof. dr. R. Bro­
da, generalny sekretarz międzynarodowego In­
stytutu badań społecznych, na temat: „Wyniki 
ubezpieczeni;: społecznego". Początek każdej po­
gadanki o godz. pół do 8 wieczorem. Wstęp 
bezpłatny.

— Zjazd delegatów  » Gwiazda, nale­
żących do Związku polskich „Gwiazd", odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 13 b. m„ w Rzeszo­
wie. Rozpocznie nabożeństwo o godz. pół do 10. 
Następnie powitanie delegatów przez prezesa 
„Gwiazdy" rzeszowskiej dr. Niecia. Zagajenie 
i otwarcie obrad przez prezesa Związku dr. Ta­
deusza Dwernickiego. Sprawozdanie z czynności 
i rachunków. O organizacji kredytu rękodzielni­
czego, mówić będzie p. Antoni Poznański, re­
ferent kamereyainy krajowego Patronatu dla 
rękodzieł i drobnego przemysłu. O potrzebach 
kredytowych „Gwiazd" (referat p. Mieczysława 
Burczyka ze Stanisławowa). Uchwalenie wzoro­
wego statutu „Gwiazd" należących do Związku 
(referent dr. Maryan Jurkiewicz z Kołomyi).

— C zyteln ia k a to lick a  podaje do wia­
domości swych członków, że z dniem dzisiej­
szym b. r. przeprowadziła się na stałe do domu 
przy ulicy Piekarskiej 1. 28 I. piętro.

— U stny  egzam in  do jrza łośc i w II. 
szkole realnej we Lwowie odbył się od 20 wrze­
śnia do 1 października b. r, pod przewodnictwem 
radcy Dworu p. Jana Frankego i kierownika 
zakładu, Józefa Trojnara. Świadectwo dojrza­
łości otrzymali z uczniów publicznych :

Baczyński Maryan, Dudziński Kazimierz, 
Kobie Juliusz, Leeg Roman, Pilarski Stanisław, 
Staudacher Kazimierz, Zagórski Stefan, Jurje- 
wiez Józef, Łuczyński Kazimierz; z eksterni­
stów: Bojarski Kazimierz, Ciechanowski Ta­
deusz, Dolećck Franciszek, Drejer Ludwik, Fe- 
•iocki Michał, Kaczorowski Tadeusz, Kaczkow­
ski Stanisław, Keiper Jakób, Piątkowski Ludwik, 
Zojic Karol, Gnoiński Michał, Kołodziejczyk Ta­
deusz (z odzn.), Leszczyński Julian, Menzel Jó­
zef, Pawłowski Sławomir, Sadowski Wacław. 
Siuchnich Bronisław, Smorawiński Mieczysław, 
Sokołowski Wsewołd, Sommer Karol, Tołwiń­
ski Stanisław, Wilner Samuel. Jednego ekstor- 
uistę reprobowano na rok, ośmiu eksternistów 
reprobowano na 6 miesięcy, dwu eksternistów 
odstąpiło od egzaminu ustnego.

—- Lw owskie Tow arzystw o ra tunkow e 
udzieliło pomocy we wrześniu 872 razy. Służbę 
bezustannie, pełniło 16 lekarzy. Członków wspie­
rających liczy obecnie Towarzystwo 2322.

— P rzy  pociągach  pospiesznych mi 
W ęgrzech wprowadzono z dniem 1 b. m. wa­
gony III, klasy.

—- Zgon ks. J.iHa B eyzym a. Do Kra­
sowa nadeszła telegraficzna wiadomość z Ma­
dagaskaru o śmierci misjonarza ks. Jana Bey- 
zymu, który od 14 lat zajmował się tam pie­
lęgnowaniem trędowatych. Ks. Beyzym za pienią­
dze składkowe z Polski, Litwy i Rusi zbudo­
wał schronisko, w którem z całeo. poświęce­
niem opiekował się nieszczęśliwymi. Obecnie 
miał zamiar udać się na Sachalin, celem obję­
cia opieki nad zesłańcami, ale śmierć temu za­
miarowi przeszkodziła.

Jan Beyzym urodził się 15 maja r. 1850 
w Beyzymaeh na Wołyniu. — Rodzicami jego 
byli Jan i Olga z hr. Stadnickich. Z jego ro­
dzeństwa pozostali jeszcze przy życiu Aleksan­
der i Paweł Beyzymowie, oraz młodsza siostra 
Zofia, poślubiona księciu Edwardowi Światopełk- 
Czertwertyńskiemu. Ks. Jau Beyżym wstąpił do 
Zakonu Towarzystwa Jezusowego w r. 1872, 
święcenia kapłańskie otrzymał w Krakowie 26 
lipca 1881 roku z rąk ks. Biskupa Albina Dr • 
najewskiego.

Dowiedziawszy się o smutnym stanie trę­
dowatych, wyjechał z Krakowa w jesieni roku 
1898 na Madagaskar, a widząc większą ich 
nędeę, niż się spodziewał, postanowił wszel­
kich dołożyć starań, ażeby otoczyć ich opieką 
nietyiko duchową, lecz także mateiyainą. — 
Znane są czytelnikom M isyj katolickich listy
O. Beyzyma w tern piśmie ogłaszane. Budziły 
one podziw nietyiko oryginalnością stylu i siłą 
obrazowania, lecz także głębokością myśli i 
uczuć, jakie mimowoli wyrywały się z pod 
pióra apostoła trędowatych. Skutek tych listów 
był nadzwyczajny, bo umiały one tak poruszyć 
czytelników do współczucia z nędzą bliźnie­
go, iż w stosunkowo krótkim czasie, z ofiar 
przysyłanych mu z Polski, Litwy i Rusi, wy­
budował obszerny zakład-schronisko o dwu pa­
wilonach przedzielonych kaplicą, w których 
może znaleźć pomieszczenie 200 tych nieszczę­
śliwych mężczyzn i niewiast.

Gdy tego dzieła O. Beyzym dokonał, a 
nadto sprowadził zakonnice dla opieki nad ea- 
łym szpitalem, nosił się z myślą i usilnie za­

czął się starać, ażeby pospieszyć na Sachalin i 
wziąć w opiekę duchowną skazańców, ginących 
w tamtejszych więzieniach na ciele, a nieraz i 
na duszy. W chwili, gdy już miał plan swój 
przeprowadzić i podjął odpowiednie starania w 
Petersburgu, Bóg położył kres jego ziemskiej 
pi lgrzymee. W ostatnim liście, pisanym z Ma­
dagaskaru dnia 17 sierpnia b. r., donosi, że 
ciężko zapadł na febrę i jest bliskim śmierci.

Mimo choroby nie zmienił trybu życia, 
aż praca i trudy wyczerpały organizm i śmierć 
położyła kres pracowitemu, bogobojnemu ży­
wotowi.

—T rzydziesto lecie  krakow skiej szkoły 
hand low ej. Czytamy w Czasie: Dnia 1 pa­
ździernika 1912 upłynęło lat 30, jak otwartą 
została w Krakowie szkoła handlowa. Myśl 
podniesiona na posiedzeniu Rady miejskiej 1 
kwietnia 1878 ucieleśnia się dopiero po dłu­
gich pertraktacyach z Rządem, Izbą handlową 
i Kongregacyą kupiecką. W październiku 1881 
Rada miasta uchwaliła założenie i otwarcie 
szkoły. Wypracowanie statutów i planów na­
ukowych, oraz wyjednywanie subwencji i za­
twierdzenia Ministerstwa pochłonęło rok czasu.
1 października 1881 r. została szkoła otwarta.

Nauka odbywała się w 2 klasach co­
dziennie od godziny 2 — 4 po południu. Wpi­
sało się 40 uczniów. Pierwszy wydział zarządu 
składali: pp. dr. Mieczysław Bochenek, dr. Ma­
ksymilian Zatorski, Teodor Baranowski, Albert 
Mendelsburg, Ludwik Zieleniewski, Jan Fede- 
rowicz, Jerzy Gebel oraz-kierownik szkoły Woj­
ciech Michna.

Do grona nauczycielskiego należeli pp. 
Rudolf Ottman, Roman Celiński, Artur Stein, 
Boiesław Antoniewicz oraz pracujący dotąd 
w tutejszym zakładzie Ludwik Peszkowski i 
Henryk Wacięga.

Jako niższy oddział szkoły handlowej 
zwana szkołą kupiecką, istniała ta szkoła do 
r. 1896, W dniu 1 września 1896 otwarto ua 
mocy uchwały kuratoryi oddział wyższy, który 
uzyskał urzędową nazwę, „Wyższej szkoły han­
dlowej" przyczem dawniejszy oddział niższy, 
t. zw. szkołę kupiecką, przekształcono na uzu- 
pełnieniającą szkołę handlową. Po wprowadze­
niu się do obecnie zajmowanego budynku, za­
częła się szkoła rozwijać w szybkiem tempie. 
Zapełniły się sale zbiorami naukowymi, skom­
pletowało się grono nauczycielskie, tytuł urzę­
dowy zmienił się na „Akademię handlową", 
przy której zaczęto tworzyć nowe szkoły i kur- 
sa. Liczba uczniów, która w pierwszym okre­
sie od 1882 do 1896 wynosiła 40—80 w dru­
gim od 1896—1906 od 107—167 wzrosła 
w latach 1906 do 1912 z 245 na przeszło 700. 
Obecnie rok szkolny 1912/13 wykazuje: w czte­
roklasowej wyższej szkole t. j. Akademii 148, 
w szkole dwuklasowej męskiej 54, w szkole 
dwuklasowej żeńskiej 231, w szkole uzupełnia­
jącej 100, na kursie abituryentów 120, na kur­
sie absolwentek szkół średnich 38, na kursie 
wieczornym 40, razem uczniów, uczenie, słu­
chaczy i słuchaczek 731. Wykaz ten nie obej­
muje osobnego kursu dla prawników, który 
rozpocznie się dopiero dnia 10 października, 
oraz mających powstać specjalnych kursów 
buchalterycznych dla kupców, oraz dla kandy­
datów na nauczycieli uzupełniających szkół 
handlowych.

— D la b iednych  wdów po ap tek a­
rzach  ma do rozdania Gremium aptekarzy Ga- 
lieyi wschodniej dwie zapomogi po 80 koron 
z funduszu b. p. Jakóba Piepesa-Poratyńskiego. 
Udokomentowane podania wnosić należy najda­
lej do 15 b. m. na ręce prezesa Gremium, apte­
karza Karola Sklepińskiego we Lwowie.

— Ślub. W Warszawie w kościele PP. 
Wizytek odbył się we czwartek ślub Konstan­
tego ks. Radziwiłła, właściciela dóbr Towiany, 
w gub. kowieńskiej, syna ks. Karola, z panną 
Jadwigą Hcłyńską, córką ś. p. Michała i Ste­
fanii z Hołyńskich, właścicielki dóbr Hołoblin, 
w gubernii mohylewskiej

A  Ofiara szynbow nej aw an tu ry . Na
placu Bernardyńskim znaleziono dziś w nocy 
leżącego, w stanie nieprzytomnym 27 letniego 
szklarza Władysława Podmińskiego broczącego 
krwią. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego stwierdziwszy u Podmińskiego trzy 
rany w plecach, jedną w lewym boku, a nadto 
ciężkie obrażenia zadane nożem na obu rękach, 
odwiozło go do szpitala powszechnego. Jak 
stwierdzono, Podmińskiego, miano tak „oporzą­
dzić" podczas awantury w szynku Sterua przy 
pl. Strzeleckim.

A  »Służbodawea« w k ry m in a le . Leonia
Tomaszewska otrzymała za pośrednictwem biura 
p. Wereszczyńskiej posadę gospodyni domu u 
niejakiego Szymona Mullera, który przyrzekł 
jej bardzo dobre warunki, zażądał jednak złoże­
nia kaucyi. Tomaszewska złożyła w rzeczywi­
stości 300 kor. lecz gdy zgłosiła się do objęcia 
służby pod wskazanym adresem, nie mogła 
służbodawcy odnaleźć. Bliższy jego adres wska­
zała dopiero polieya. Muller bowiem znajduje 
się w więzieniu śledczem tutejszego sądu kra­
jowego karnego, gdzie go osadzono z powodu 
popełnienia całego szeregu podobnych oszustw.

A  Sam obójstw o, Bronisława Makowska, 
która we czwartek wieczorem skoczyła w real­
ności przy ul. Anczewskich 1. 3 z ganku II, 
piętra na bruk dziedzińca i odniosła ciężkie 
obrażenia, zmarła powszechnym,

„Gazetą Lwowska" z dnia 6 października 1912.



Desperatka liczyła 50 lat i była wdową po 
radcy szkolnym.

^  K ro n ik a  p o licy jn a . W kinoteatrze 
„Gioconda", przytrzymano wczoraj Gottwalda 
Robaka, który skradł p. Katarzynie Litwinowi- 
■ zowej pulares, zawierający 10 kor.

Z pastwiska w uliey Radeckiej skradziono 
wczoraj Wawrzyńcowi Woszczakowi krowią 
■wartości 200 kor. O kradzież tę podejrzani są 
cyganie, którzy w pobliżu rozbili swe namioty.

Na kradzieży węgli z plombowanych wor­
ków przytrzymano wczoraj w ulicy Zyblikiewicza 
dwóch ipzwozieieli węgla: Kousantego Kań­
skiego i Antoniego Protosiewicza.

Li biegłej nocy przytrzym ano Narcyza Kor- 
dyńskieao, Józefa O rłow skiego i Annę Stefani- 
ezyn, którzy us i łow ali  w łam ać  się do sklepiku 
towarów korzennych przy pi. Strzeleckim J. 17.

Z wozu stojącego pod magazynem na 
ałównym dworcu kolejowym skradziono wczo­
raj żelazną windę do kotłów na szkodę p. Sta­
nisława Kostrzewskiego, właściciela fabryki ma­
szyn w Samborze.

f  Z m arli W ostatnich dniach : w Stryju, 
L eopoldyna H ay lling-D egenfeld , w 40 r. życia;

w Łodzi, Zdzisław Kułakowski, inżynier, 
zasłużony działacz około rozwoju miasta, założy­
cie] i wydawca pierwszego w tern mieście pisma 
polskiego p. t.: D ziennik Łódzki. Liczył lat 66.

— K a ta s tro fa  kolejow a. Na staeyi 
Targówek — jak donoszą z Warszawy — wpadł 
wczoraj rano pusty pociąg osobowy na pociąg 
towarowy. Maszyna i cztery wozy zostały roz­
bite. Kilku robotników odniosło rany.

— P ożar fa b ry k i au tom obilów . W Bu­
dapeszcie spłonęła onegdaj fabryka automobilów 
„Radiator". Szkoda wynosi 100.000 kor,

— A resztow anie oszusta,. W Buda­
peszcie aresztowano onegdaj dzierżawcę hotelu 
„Orient", Karola Nemetha, za oszustwa w wy­
sokości 80.000 koron,

— Pow ódź. Z Zenty donoszą: Cisa cią­
gle wzbiera grożąc zalewem, wały ochronne 
zostały przerwane. Winnice są zalane.

— Spraw a D am azego M aeoeba i tow . 
będzie sądzona ponownie dnia 19 listopada b. r.

— E ch a  k a ta s tro fy  n a  D nieprze. 
Z Kijowa donoszą, że z Dniepru wyłowiono 
onegdaj zwłoki p. Vetterowej z Warszawy.

Kronika prowincyonalna.

§ W S t a n i s ł a w o w i e  odbędzie się we 
środę dnia 9 b. m., pierwszy koncert p. M. Za- 
dory, słynnego pianisty z Berlina, którego Kon- 
serwatoryum muzyczne we Lwowie zaangażo­
wało do prowadzenia nowo otworzonego kursu 
wirtuozowskiego,

Dochód z tego koncertu przeznaczono na 
budowę Sanatoryum nauczycielskiego w Szcza­
wnicy.

§ S a m o b ó j  s t wo.  Dnia 2 b.m. odebrał 
sobie w Przemyślu życie przez powieszenie 27- 
letni Henryk Krongold, urzędnik prywatny. —■ 
Powód samobójstwa nieznany.

Kromka zagraniczna.

* R e f o r m a  k a t o r g i .  Rząd zamierza 
przeprowadzić reformę katorgi. Katorga sybe­
ryjska ma być zupełnie zniesiona, Więzienia 
katorżne mają być rozrzucone po całej Rossyi. 
Wysyłka więźniów na osiedlenie po odsiedze­
niu katorgi ma być również zniesiona. Z po­
wodu kosztów znacznych ma być zabronione 
towarzyszenie żon skazanym.

* K a t a s t r o f a  n a  mo r z u .  Z Doveru 
telegrafują: Angielska łódź podwodna „B. II .“ 
została w pół przecięta przez parowiec „Ame­
ryka". Łódź zatonęła. Z 14 ludzi załogi ura­
towało się tylko dwu oficerów, jeden z nich 
był ledwie przytomny, tak, że z trudem zdołał 
określić przyczynę katastrofy.

* Za mi e ć  ś n i e ż n a  szalała przedwczo­
raj w Petersburgu.

* D r o ż y z n a  m i ę s a  w Ni e mc z e c h .  
Rząd bawarski, celem zmniejszenia drożyzny, ze­
zwolił na dowóz świeżego mięsa wieprzowego 
z Serbii, Bułgaryi i Rumunii.

* N o w e  w y k o p a l i s k a .  Z Rzym u, do­
noszą : Prace w pałacu Flawinszów, prowadzone 
pod kierownictwem prol'. Boniego, przynoszą z 
każdym dniem nowe niespodzianki dla arche­
ologów. Pod tr-idinmm  znaleziono niedawno 
medaliony, malowane na ścianie kamiennej, 
przedstawiające mitologiczne sceny z Iliady. 
W aula regla odkryto szczątki kolumn i ołta­
rzy z kilku fragmentami posągów cesarzy; w 
lum rium  znaleziono tajemne przejście do S ta ­
dium palaiinum , które zostanie uporządkowane 
i udostępnione dla zwiedzającej publiczności.

* R oz w' ody w P r u s a c h .  Podług da­
nych statystycznych sądowych mnożą się w Pru- 
Hach wypadki rozwodów. Po wprowadzeniu no­
wego kodeksu cywilnego liczba rozwodów wy­
nosiła 6495 w roku 1900 t. j. spadła znacznie 
w porównaniu do poprzednich lat, lecz w roku 
1902 znowu wzrosła i osiągnęła prawie liczbę z 
roku 1899 t. j. 8505, w roku 1910 przepro

wadzono już 13.885 procesów rozwodowych a 
w roku 1911 — 14 600. W okresie dziesięcio­
letnim podwoiły się prawie wypadki rozwodów.

* O t r z y  k o r o n y .  W Daily M ail czy­
tamy : Pani Małgorzata Brown, żona generała, 
zgubiła markę za opłatę psa i musiała zapła­
cić grzywnę w wysokośei 2 szylingów i 6 pen­
sów. Po zapłaceniu grzywny marka się znala­
zła, a kiedy magistrat londyński nie chciał 
zwrócić grzywny, generał Brown zrobił poda­
nie do króla. Odpowiedź przyszła następująca:

Jerzy V. z Bożej łaski król wielkiej Bry­
tanii, Irlandyi i brytyjskich kolonij za Oceanem, 
obrońca sprawiedliwości.

Dla władz sądowych „of the Libertis of 
the Ointjue Port.s“ i innych, pozdrowienie!

Ponieważ tam pani G. F. Brown dnia 28 
maja 1912 została oskarżona, że trzyma psa 
bez opłaty i ponieważ skazana za to została na 
grzywnę 2 szylingów i 6 pensów — wiedzcie, 
że w uwzględnieniu pewnych okoliczności, które 
nam pokornie zostały przedłożone, w łasce za­
rządzamy, aby jej ta suma została zwrócona.

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  a u t o m o ­
b i l o wy .  Z Olpe donoszą: Lekarz praktyczny 
dr. Willmann wpadł, jadąc automobilem z Wen- 
den, na wózek, stojący na drodze. Wskutek 
wstrząśnięcia dr. Willmann wypadł z automo­
bilu i zabił się na miejscu. Był on synem zmar­
łego profesora germanistyki w Uniwersytecie 
w Bonn, który również przed kilku laty wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku postradał życie.

* Z a m a c h  na  k a p e l ę  w o j s k o w ą .  
Dnia 2 b. m. — jak donoszą z Lizbony — 
rzucono bombę na kapelę wojskową, koncertu­
jącą na Rynku w miejscowości Mignel-Medas. 
Dwóch muzykantów poniosło śmierć na miej­
scu, a ośmiu odniosło ciężkie rany. W zamie­
szaniu ztąd powstałem, sprawcy zdołali umknąć.

* P r z y s z ł  y a r c y b i s k u p  k o 1 o ń s k i. 
Lothringer Vólksstimme wymienia jaku kan­
dydata na opróżniony tron arcybiskupi koloński 
opata Fidelisa z Maria Laaeh. Opat Fidelis po­
chodzi z rodziny baronów Scotzingen, która to 
familia ważną rolę odgrywa w życiu katolików 
niemieckich.

* R ę k o p i s y  H a e n d l a ,  będące w p# 
siadaniu francuskiej rodziny Granvillów, wysta­
wiono w Londynie na sprzedaż publiczną. Po 
wspaniałych zbioraeh muzycznych, znajdujących 
się w Britisoh Museum, jestto największa ze 
znanych kolekcya. Zawiera ona nietylko utwory 
samego Haendla, lecz i rękopisy innych starych 
kompozytorów bezcennej wartości. Przedewszyst- 
kiem zwróciły na siebie uwagę kartki, pisane 
ręką Jana Krzysztofa Schmidta, kopisty Haen­
dla, zawierające 16 oper, 11 oratoryów i kan­
tat, oraz wielką liczbę pieśni i arcydzieł mu­
zyki kameralnej, dyktowanych, jak się zdaje, 
przez samego mistrza. Prócz rękopisu „Scypio- 
na“, zawierającego nieznane fragmenty, rękopis 
„Mesjasza" wywołał wśród wielbicieli Haendla 
żywe zaciekawienie.

* P r z e b i t y  n o ż e m na s a l i  s ą d o ­
wej.  W Reicbenbach, w Prusach, odbywał się 
termin w procesie rozwodowym, w którym o- 
skarżony był ogrodnik niejaki Grimm. Jako 
świadek występował 86-letni powroźnik Heu- 
sehke, który zeznawał niekorzystnie dla oskar­
żonego. Naraz zerwał się Grimm z ławy i za­
nim zdążono przeszkodzić, zadał Henschkemu 
tak silne pchnięcie uożem, że śmierć nastąpita 
na miejscu.

* L y n c h  n a d  n i e wi n n y m.  W Sta­
nach Zjednoczonych rozprawianie się samosą­
dem nad zbrodniarzami, zwłaszcza nad murzy­
nami, wciąż jeszcze nie ustaje. Jak w tych wa­
runkach łatwo o pomyłkę, o „osądzenie" i 
stracenie niewinnego, zbyteczne dowodzie. Świe­
żo znowu pisma amerykańskie donoszą o takiej 
krwawej pomyłce. Mianowicie w mieście Cnl- 
ling, w stanie Georgia, rozszalały tłum wy­
wlókł z więzienia murzyna B.JEdwardsa, który 
podobno zamordował 18-letnią Mary Crow, i 
zastrzeliwszy go, ciągnął trupa po głównych 
ulicach miasta, aby wkońeu powiesić krwią 
ociekające zwłoki na słnpie telegraficznym przy 
ratuszu miejskim. Usiłowano także zlynchować 
staruszkę, matkę Edwardsa, podejrzana,, o udział 
w tej zbrodni, lecz polieya przeszkodziła temn. 
W trzy godziny po spełnieniu lynchu, drugi 
murzyn Ernest Cox przyznał się do zbrodni.

* O r y g i n a l n a  emocya ,  Znany an- 
gielskl poskramiacz zwierząt, Bostock, zamierza 
dać nową sensację przesyconym już wszelkiego 
rodzaju wrażeniami Londyńezykom. Oto chce 
zamienić stadyom londyński w sztuczną dżun­
glę i wpuściwszy do niej pół tuzina lwów, dać 
londyńskim nemrodom sposobność zapolowania 
na dzikie zwierzęta bez opuszczania wybrzeży 
Tamizy, Jedynym warunkiem, obowiązującym 
nemrodów londyńskich, a zarazem czyniącym 
polowanie to niezmiernie groźnem, jest to, źe 
mają chwytać lwy na arkan i tylko w ostate­
czności używać broni palnej. Za tę przyjemność 
Bostock każe sobie płacić po 50 gwinei (prze­
szło 1000 kor.) od osoby, przyczem każdy my­
śliwy ma prawo zaprosić grono przyjaciół, któ­
rzy przypatrywać się będą polowaniu, zamknięci 
w mocnych klatkach żelaznych. Podobno zgło­
siło się już wielu amatorów niebezpiecznej za­
bawy do poskramiaeza, z drugiej wszakże strony 
londyńskie Towarzystwo opieki nad zwierzętami 
stara się, aby władze nie pozwoliły na to po­
lowanie.

Z nakom ite  dzieło JE . K . Cklędow-
sk ieg o : „Rzym. Ludzie odrodzenia" — o któ- 
rem pisaliśmy obszernie w Gazecie — ukazało się 
obecnie w Monachium w przekładzie niemieckim. 
Dziełu poświęca obszerne omówienie Berliner 
Lokal-Anzeiger, podnosząc niepospolite jego 
zalety. „Autor — czytamy tam — stworzył wspa­
niałe dzieło, które nieprędko będzie mogło zna­
leźć równe sobie".

(as.) »8ztllka«. Miesięcznik lwowski, po­
święcony sztuce i kulturze polskiej, wszedł w 
drugi rok wydawnictwa. Rok ubiegły może 
„Sztuka" policzyć jako niepośledni dorobek: 
kilkadziesiąt artykułów i studyów z dziedziny 
malarstwa, rzeźby, architektury i przemysłu ar­
tystycznego, kilkaset przepięknych ilustracyj, 
świetnie popularyzujących sztukę polską, to 
bardzo wiele, jak na nasze stosunki. Już sam 
fakt, że pismo wytworne i kosztowne wychodzi 
bez przerwy, świadczy o tern, iż Sztuka  była 
potrzebna, że pismo takie, prowadzone poważnie 
i wzorowo, liczyć może na poparcie społeczeń­
stwa. Energii i wytrwałości naczelnego reda­
ktora dr. Tadeusza Rutowskiego należy za­
wdzięczać, że Sztuka  coraz bardziej się roz­
wija, zyskuje coraz więcej zwolenników, gru­
puje wokół siebie coraz liczniejszy zastęp pra­
cowników i przyjaciół. Nie bez znaczenia dla 
naszej twórczości artystycznej jest to, że Sztu­
ka znajduje się już dziś prawie w każdym 
domu arystokratycznym, a więc tam, gdzie ją naj­
więcej popierają, że w znacznej liczbie idzie za 
granicę, że artystyczne pisma zagraniczne co­
raz częściej jej żądają i informują się w re- 
dakeyi o ruchu artystycznym w Polsee.

Dziś piękne pismo to stoi już na pewnych 
podstawach i może spokojnie patrzeć w przy­
szłość, która będzie coraz lepsza, jeśli ogół je­
szcze usilniej je poprze, jeśli do wspólnej pra­
cy, staną wszyscy piszący o sztuce i wciągną 
do niej nieufnych i malkontentów, którzy się 
zawsze znajdą.

Ostatnie zeszyty Sztuki przyniosły ma- 
teryał pierwszorzędny, a pod względem wy- 
tworności ilustracyjnej przewyższający wszystkie 
pisma polskie. Taki zeszyt „żywiecki" z opisem 
zamku Najd. Arcyksięcia Karola Stefana i dzieł, 
jakie się tam mieszczą, oraz z historyą tego 
zamku i świetnem przedstawieniem działalności 
kulturalnej Najd. Mecenasa sztuki polskiej, któ­
ry ją kocha, popiera i świetnie zna się ną niej, 
będąc Sam Amatorem-malarzem, jest prawdzi­
wą kopalnią do historyi kultury Dworu ży­
wieckiego. Każdy zeszyt S ztuki przynosi mo­
nografię któregoś ze starszych lub współcze­
snych malarzy lub rzeźbiarzy, artykuły i stu- 
dya krytyczne, wszystko ozdobione mnóstwem 
ilustracyj kilko — i jednobarwnych, wykona­
nych wzorowo i pięknie. Naczelny redaktor 
obok treści, db3 pilnie o stronę ilustracyjną, 
wychodząc ze słusznego stanowiska, źe dobry 
dział ilustracyjny najlepiej przyczynia się do 
szerokiego popularyzowania naszej twórczości. 
To też kiedyś, dla badacza, roczniki Sztuki bę­
dą mogły stanowić materyał pierwszorzędny. 
W dobrze zrozumianym interesie własnym po­
winien każdy artysta polski zbliżyć się do 
S ztu k i, nie przeszkadzać, jak się to nieraz 
niestety w tym irritabile genus, zapalnym i 
nieoglądającym się na nic dzieje, lecz starać 
się, aby pismo im poświęcone, dla nich i dla 
ich pracy stworzone, rozszerzało się i wzbo­
gacało !

W ubiegłym roku pomieścili swoje pra­
ce autorzy, o których mówią już same nazwi­
ska, jak JE. Ohłędowski, prof. Hadaczek, dr. 
C*ołowski, dr. Wilusz, dr. Kozicki, dr. Pio­
trowski, dr. Kopernieki, architekt Tarczałowicz, 
L. Stasiak, Fr, Jaworski, Basler (z Paryża), A. 
Gawiński (z 'Warszawy) i kilku innych. Całe 
mnóstwo studyów swoich drukował naczelny 
redaktor dr. Rutowski.

Ostatni zeszyt daje uiezmiernie ciekawe, 
wyczerpujące studyum o Wł. Jarockim (20 wie­
lobarwnych i jednobarwnych reprodukcyj) pióra 
dr. Rutowskiego — obszerną pracę o „Pol­
skich miniaturach na lwowskiej wystawie" Za- 
rewioza, „Dom Stwosza w Krakowie i Norym­
berdze" L. Stasiaka, o nagrodach Akademii 
Umiejętności i t. d.

Następne zeszyty przynieść mają stud.ya 
o Grottgerze, Malczewskim, Azentowiczn, Kos­
saku, WTojtkiewiozu i iunych.

K w arta ln ik  h is to ry czn y , organ Towa­
rzystwa historycznego, Rocznik XXVI. Zeszyt
I. i II.

Organu służącego od lat 25 badaniom i do­
ciekaniom na niwie historycznej — ukazał się nie­
dawno tom podwójny za pierwsze półrocze r. 
1912. Na jogo treść bogatą, której doskonały 
dobór i rozłożenie materyału pójdą na karb za­
sług niestrudzonego redaktora dr. Aleksandra 
Semkowicza — złożyły się rozprawy Antoniego 
R y b a r s k i e g o  p. n.: „Udział Toporczyków w 
uwięzieniu biskupa Krakowskiego", gdzie autor 
po rewizyi dotychczasowego materyału docho­
dzi do wniosku, iż Toporczykowie w uwięzie­
niu Pawła z Przemankowa udziału nie brali,

natomiast byli czynni w pojmaniu Jana Mu- 
skaty (r. 1306). Bolesława K u d e l k i :  „Jakób 
Heraklides Despota, samozwańczy hospodar moł­
dawski wobec Polski i Austryi". Autor głównie 
na podstawie niewyzyskanej dotychczas kore- 
spondencyi w wydawnictwie Hurmuzakiego po­
daje ciekawy przyczynek do sprawy Mołdaw­
skiej w Polsce w latach 1560 — 3. Na tle pol­
sko -austryackiej polityki kreśli nam p. Kudelka 
zabiegi Heraklidesa u Dworu austryackiego, pro­
wadzone przez Zaya, uwieńczone pomyślnym 
skutkiem w formie wydatuego zasiłku, obróco­
nego na werbunek armii, mającej wkroczyć do 
Wołoch, jednanie sobie zwolenników, wbrew 
życzeniu i rozkazowi królewskiemu w Polsee, 
wśród których znalazł się Olbracht Łaski, a da­
lej wielu z pośród różnowierezej szlachty. (Jelit 
akcya jak i dalsze plany prowadzone na tle mi­
sternej gry dyplomatycznej z Turcją i Zapolya, 
Zygmuntem Augustem i Olbrachtem, aż do zu­
pełnej klęski i śmiorci z ręki hospodara Tomry.

Maciej L o r e t omawia: Kwestyę legalno­
ści bytu OO. Jezuitów na Białej Rusi, broniąc 
wypowiedzianych w swej książce „ Kościoł kato­
licki a Katarzyna 11.“, poglądów przed atakami 
ks. Sasa, „uzupełniając dawniejsze wyniki sze­
regiem nieogłoszonych dokumentów".

W dziale „Miscellaneów" p. St. P i o t r o ­
wi cz  podaje, wydobyty z Archi w. drezdeńskiego, 
projekt naprawy Rzeczypospolitej zaś pp. A. 
S k a ł k o w s k i  i H a n d e l  m a n n  II. część 
Napoleonieów,

W dziale Recenzji i Sprawozdań, wysu­
wają się na plan pierwszy, krytycznem rozbio­
rem i omówieniem, Oskara H a l e c k i e g o  omó­
wienie Piekosińskiego Fr. Pocztu rodów szlachty 
polskiej wieków średnich, Ml. L o d y ń s k i e g o  
ocena książki Dudy Fr. „Rozwój terytoryałny 
Pomorza" (w XI. — XITI.), L. B ą k o w s k i e g o  
rozbiór pracy Zegarskiego T. „Polen und das 
Bassler-Konzil", K u t r z e b y  St, trzech prac z 
Sbornik3, poświęconych Kluczewskiemu, K o t a  
St., pracy Wotsehkego Th. „Goschichte der Re- 
formation in Polen", Grabowskiego Tad. z trzech 
prac z dziejów Reformacji, dalej oceny: Kło- 
dzłńskigo, Kunzego, Korzona, Gawrońskiego i K. 
M. Morawskiego.

Dr. Eugeniusz B a r  w iń  s ki podaje swą 
cenną Bibliografię Historyi polskiej i Kronikę 
naukową. K. II.

A rtu r G ruszecki. „Mary a wita". Powieść. 
Kraków. Skład główny w księgarni G. Gebeth­
nera i Sp. 1912.

(z. s.) Utwór powyższy w ścisłem zna­
czeniu wyrazu nie jest powieścią, lecz raczej 
rodzajem obszernego publicystycznego szkicu, 
omawiającego historyę wytworzenia się sekty 
Maryawitów w łonie niższego i średniego du­
chowieństwa katolickiego w Królestwie Pol- 
skiem. Autor starał się zachować pewuą tole­
rancyjną przedmiotowość w ujęciu tak wielce 
dla większości naszego społeczeństwa drażliwe­
go przedmiotu. Nie zawsze szczęśliwie to mu 
się udało. Zamykając obraz ruchu „mankietni- 
czego" w szczupłych granicach kośeienieckiego 
probostwa i sąsiadującego z niem miasta, spo­
strzeżenia swoje niekiedy może słuszne i ści­
słe (o ile odnoszą się do jednej parafii) uogól­
nił zbytecznie, przejaskrawiając — raz z saty­
rycznym, to znowu ze sceptycznym uśmiechem 
na ustach — wady, ułomności i czyny jednej 
strony, idealizując zaś za chłodno przymioty, 
tendeneye i działalność drugiej. Wprawdzie nie 
zapomniał, że rząd wrogi Kościołowi i nam, 
postanowił wyzyskać rozstrój i zamęt sumień 
w celu poróżnienia i rozdzielenia na dwa wy­
znania tych, których wiekowe tradycje łączą z 
jednem, stanowiącem poniekąd tarczę, chronią­
cą lud przed wynarodowieniem, lecz równocze­
śnie, rachując się z cenzurą rossyjską, wielu 
rzeczy nie domówił należycie. Tym sposobem 
pozbawił książkę swoją znaczenia i doniosło­
ści, jaką osiągnąćby mogła, gdyby wszystko, 
co w niej zawarł i co ze względów cenzural- 
nych lub stronuiczych pominął, oświetlił wy­
czerpująco promieniami narodowego i polityczne­
go p o g l ą d u . __________

Ze św iata  m uzycznego. Tenor świato­
wej sławy Karol Jórn, artysta opery Metropo- 
litain w Nowym Jorku i królewskiej Opery 
w Londynie, który — jak to już donosiliśmy — 
wystąpi w bieżącym miesiącu z jednym, jedy­
nym koncertem we Lwowie, spotyka się w swem 
obecnem tournee artystycznem po Europie wszę­
dzie z entuzyastycznein przyjęciem publiczności, 
tłumnie spieszącej do sal koncertowych, by 
usłyszeć tego znakomitego śpiewaka, porówny­
wanego z Garusem. Krytycy najpoważniejszych 
dzienników zagranicznych, pisząc o świetnych 
sukcesach Jorna, wyrażają się z największemi 
pochwałami o jego talencie śpiewackim, podno­
sząc niezwykłą piękność, świeżość i wprost fe­
nomenalną siłę jego głosu i nazywając go kró­
lem w państwie tonów.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

W sobotę, 6 października, o godzinie 
pół do 4 po południu dla młodzieży szkol­
nej „Zaczarowane koło", baśń dramatyczna; o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Druciarz", ope­
retka. — W niedzielę, 6 października, o go­
dzinie pół do 4 po południu „Zabobon", ey.ylj
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„Krakowiacy i górale", opera narodowa; — 
o godzinie pół do 8 wieczorem po raz drugi 
„Madame Butterfly“, opera. — W poniedzia­
łek, 7 października, „Wawrzyny", dramat. — 
We wtorek, 8 października, po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie „Nietoperz", opereta w 8 ak­
tach j .  Straussa; z A. Lelewiczem w roli dyr. 
Franka". — We środę, 9 października, po raz 
dziewiąty „W gołębniku", komedya. — We 
czwartek, 10 października, po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie „Borys Godunow", opera w 
4 aktach p. Mussorgskiego; debiut Jadwigi 
Kuncewiczównej. — W piątek, 11 październi­
ka, po raz pierwszy „Marya Magdalena", tra- 
gedya w 8 aktach (4 odsłonach) Fryderyka 
Hebbla. Abonament nr. 5. —■ W sobotę, 12 pa­
ździernika, o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Eros i Psyche", fan- 
tazya dramat.; — o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Madame Butterfly", opera.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W niedzielę, 6 października, po po­
łudniu, „W gołębniku", komedya. — W nie­
dzielę, 6, wieczorem, „Trzeba umrzeć, aby 
żyć", krotochwila. — W poniedziałek, 7, o go­
dzinie 6 po południu, „Wieczór Skargowski", 
przedstawienie dła młodzieży.

P r z e g l ą d  p r a s y .

Poseł Władysław Leopold Jaworski za­
mieścił w październikowym zeszycie Oester- 
reichische Rundschau interesujący artykuł o 
stanowisku Rusinów w sprawie galicyjskiej 
reformy wyborczej. Prof. Jaworski podnosi 
między innymi, że: „eharakterystycznem zna­
mieniem struktury ruskiej narodowości jest, 
iź ona składa się tylko ze stanu włościań­
skiego i z inteligencyi, żyjącej z produkcyi, 
dokonywanej przez ten stan włościański. Nie­
ma żadnej ruskiej wielkiej posiadłości i żadnej 
ruskiej szlachty, niema żadnego ruskiego 
wielkiego przemysłu i żadnego wielkiego ru­
skiego handlu, niema wreszcie żadnych wię­
kszych miast z ruską większością, ani na­
wet z ruskiem życiem". „Ten brak społe­
cznego zróżniczkowania, — pisze profesor 
Jyworski, — łącznie z okolicznością, iż 
właściwą masę narodu ruskiego stanowią 
chłopi, wprawdzie rozwijający się, ale obe­
cnie jeszcze kulturalnie nie dość wysoko 
stojący, jest decydująco ważnym dla chara­
kteru ruskiej narodowości. Najbardziej wpa­
dającym w oczy rysem ruskich politycznych 
programów jest radykalizm i socyalizin, a 
pobudką mogącą oddziałać porywająco na 
masy jest tylko to uczucie fcez jakiejkolwiek 
narodowej przymieszki. Przy niskim stanie 
kultury i przy ubóstwie masy ruskiej nie 
pozostaje ruskim patryotycznym przywódcom 
nic innego, jak z jednej strony nadawać ró­
żnicom ekonomicznym cechy różnic narodo­
wych (zważywszy, że wielka posiadłość, wiel­
ki handel i wielki przemysł znajdują się w 
polskich rękach), z drugiej zaś strony nie- 
dopuście do tego, by uczucia antagonizmu 
choćby na chwilę ustały, a tern bardziej, by 
mogły wygasnąć, gdyż przez ich wygaśnię­
cie straciliby przywódcy jedyną sprężynę 
działania, za pomocą której operują. Daleki 
jestem od odmawiania ruskim przywódcom 
dobrej wiary i politycznego zmysłu; konsta­
tuję tylko znany fakt soeyologiezny. Ruska 
narodowość nie posiada w obecnej fazie swe­
go rozwoju żadnych dość silnych warstw, 
któreby tęskniły za narodowym pokojem i 
któreby dopatrywały się własnego, dość wiel­
kiego interesu w uregulowaniu stosunków; 
narodowościowych. Przeciwnie, trwanie wal­
ki narodowej jest jeszcze obecnie głównym 
warunkiem rozwoju ruskiej narodowości; al­
bowiem narodowość ta nie posiada żadnych 
warstw zamożnych, materyalnie niezależnych 
i umiarkowanych, a natomiast masa może być 
poruszana tylko przez rozbudzanie antagoni­
zmów klasowych, które się identyfikuje z in­
teresami narodowymi".

„Tymi więc motywami" — mówi prof. 
Jaworski — „uda się wyjaśnić odmowne sta­
nowisko Rusinów ; — reprezentaeya ruska w 
galicyjskim Sejmie jest zdania, iż leży w jej 
interesie reformę wyborczą odsuwać, i dla­
tego nieclice wejść obecnie na drogę ugody". 
„Trudności natury narodowej tak się obecnie 
zaostrzyły, że trzeba się liczyć raczej z fa­
ktem niedojścia w tym roku do skutku, ani­
żeli z jej załatwieniem", „Dojście reformy 
do skutku nie będzie — nie łudźmy się — 
uśmierzeniem w alk i; przeciwnie, ono zapo­
wiada dalszą walkę. Ruscy posłowie przyjdą 
w przeważnej liczbie z wnioskami, dążącymi 
do wyparcia polskiego żywiołu ze wszystkich 
zakresów życia publicznego i rozwiązania kon­
fliktów ekonomicznych na niekorzyść pol­
skiej ludności. Z trzech dróg, otwartych dla 
dwóch narodów, żyjących na wspólnem tery- 
toryum, obrali Rusini drogę trzecią, drogę 
wyparcia Polaków, określoną wznanem ha­
śle „Za San".

„W Sejmie wnoszą Rusini do polity­
cznej jego działalności, jednostronność, pły­

nącą z ich społecznego ukształtowania, a za­
grażającą koniecznej równowadze socyalnej; 
w państwie wreszcie nie wolno wątpić o ich 
wierności dla Dynastyi, ale ta wierność musi 
się objawiać zawsze i trwale w zrozumieniu 
prawdziwych interesów państwowych, zdol­
ność do rządzenia zaś musi zostać zadoku­
mentowana długiem a nieulegającem zmia­
nom zachowaniem się".

Powyższy artykuł prof. Jaworskiego 
omawiają niemal wszystkie polskie i ruskie 
dzienniki ostatnich dni, a wczorajsza Gazeta 
Na/rodowa w wstępnym artykule uznając 
chwalebną tendencyę tego artykułu, wstrzy- 
mujesięod prostowania niektórych mylnych — 
jej zdaniem — szczegółów i polemizowania z 
niektóremi, zbyt daleko idącemi twierdzeniami. 
Wystąpienie jednak prof. Jaworskiego uwa­
ża Gazeta jako jeden wielki argument po­
twierdzający trafność polityki i słuszność 
zapatrywań tych stronnictw umiarkowanych, 
które sam prof. Jaworski, jego obóz polity­
czny i jego organ konsekwentnie zwal­
czają. Gazeta Narodowa zapytuje, co skło­
niło prof. Jaworskiego do tego wystąpienia 
rak różnego od dotyczasowego postępowania 
i wyraża przypuszczenie, że jeżeli prof. Ja ­
worski tak trafnie ocenił Rusinów i ich po­
budki działania, będzie musiał przyznać, że 
dotychczasowa metoda prowadzenia pertra- 
ktacyj z Rusinami nie była szczęśliwą i że 
gdyby Rusini otrzymali to wszystko, co im 
z różnych stron pertraktujących ofiarowano, 
to byłoby jak na nich zawiele.

Diło  polemizując w artykule wstępnym 
z wywodami prof. Jaworskiego twierdzi, że 
prof. Jaworski z rozmysłu przybrał ton i 
pozę uczonego socyologa, aby pod tym obje- 
ktywnym pozorem „uczoności" tem skuteczniej 
obwinić Rusinów o niekulturalność i hajda­
macką zachłanność. Prawdą jest natomiast, 
że Polacy wszelkiemi siłami starają się prze­
szkodzić Rusinom w ich rozwoju, którego im 
życzy p. Jaworski w końcowym komplemen­
cie i który niby przewiduje. Również Haly- 
czarnin z dnia 5 b. m. polemizuje z powyż­
szym artykułem, a jeżeli się zgadza Z twier­
dzeniem p. Jaworskiego, że przeprowadzenie 
sejmowej reformy wyborczej, to nie zakoń­
czenie, ale raczej początek walki ludności 
ruskiej z polskimi rządami w kraju, to sta­
nowczo przeczy temu, aby Rusinom brak 
było warunków do zawarcia ugody z Pola­
kami i wywodzi, że tak co do stosunków 
większej własności, jak i co do stosunków 
w miastach, położenie Polaków ani trochę 
nie jest korzystniejsze od położenia Rusinów. 
Polska większa własność z każdym dniem 
uszczupla się na rzecz żydów, a statystyka 
dowodzi, że i w miastach stosunki nie są 
lepsze; w 116 miastach ludność polska jest 
w stanowczej mniejszości. Wobec tego polska 
i ruska ludność stoją zupełnie na równi, a Po­
lacy nie mają prawa chwalić się ani swoim 
handlem, ani swoim przemysłem.

Sprawy miejskie.
(D rugie uchw ały . — P rzek sz ta łcen ie  wy- 
m ija h ii  ua  Persenków ce. — Nowe u l i ­
ce. — R ozszerzenie u licy  Sm oczej. — 
Kouscns u a  budow ę dom u. — R ekursa 
budow lane. — P an o p tik u m  i Muzeum 
anatom iczne u a  p lacu  Zbożowym . — K u r­
sa sem in ary jn e  budow nictw a m ia s t w D re­

źnie i B erlin ie . —  K in o tea tr m ie jsk i).

Prezydyum miejskie, spełniając funk- 
eye przysługujące Radzie miejskiej, powzięło 
na posiedzeniu, odbytem dnia 4 b. m., na­
stępujące uchwały:

D r u g i o  u c h w a ł y  w sprawie projektu 
ustawy o podatku miejskim od obrotu nieru­
chomości i w sprawie projektu ustawy o po­
datku miejskim od przyrostu wartości nieru­
chomej,

Uchwalono wypłacić dyrekcyi kolei 
6000 koron, jako jednorazową prestacyę za 
p r z e k s z t a ł c e n i e  w y m i j a l n i  n a  P e r -  
s e n k ó w c e  na staeyę ładug towarowych. 
Suma ta będzie wypłacona w połowie z fun­
duszów elektrowni, a w połowie z kredytu 
na budowę i konserwacyę dróg.

Zezwolono Teodorowi i Józefowi Kli­
mowiczom na o t w a r c i e  d w u  n o w y c h  
u l i c  na gruntach 8734/ 4 i 3514^, a to je ­
dnej bocznej od ul. Piekarskiej a drugiej 
bocznej od ulicy Głowińskiego, każda o sze­
rokości 16 metrów, oraz na utworzenie u zbie­
gu tych ulic kwadratowego placu o boku 45 
metrów długości.

Zatwierdzono linię regulacyjną dla real­
ności przy ul. Smoczej 2 i przyjęto deklara- 
eyę dr. Maurycego Schriinzla co do bezpła­
tnego odstąpienia skrawka gruntu na r o z ­
s z e r z e n i e  u l i c y  S m o c z e j  i placu Kra­
kowskiego, o przestrzeni 2 i pół sążni, w 
zamian za uwolnienie od należytośei kanało­
wej i placowej.

Uwzględniono prośbę Wiktoryi Piero- 
żyńskiej o udzielenie k o n s e n s u  na bude- 
wę domu parterowego przy ul. Leśnej za 
złożeniem stosownie do długości frontu ko­
sztów na urządzenie ulicy i placu.

Uwzględniono dwa r e k u r s y  Maury­
cego i Simy Fleehów przeciw odmowie za­
twierdzenia planów dodatkowych na dwie 
nadbudowy 4 piętr na oficynach 3 -pi ę­
trowych domów przy ulicy Łyczakowskiej
1. 31.

Zezwolono na ustawienie namiotu na 
p a n o p t i k u m  i m u z e u m  a n a t o m i c z n e  
Henryka Trabera na pl. Zbożowym za opłatą 
100 kor. tygodniowo.

Uchwalono wysłać na dwutygodniowy 
kurs seminaryjny budownictwa miast w Dre- 
źnie st. radcę bud. Kinela, a ua taki kurs w 
Berlinie radcę bud. Dreslera.

Upoważniono syndyka miejskiego do 
wytoczenia pozwu Melanii z Lityńskich Ba- 
łabanowej o zwrot 10.000 kor. wypłaconych 
na rachunek czynszu dzierżawnego za salę w 
Filharmonii na projektowany k i n o t e a t r  
m i e j s k i .

GOSPODARSTWO I H ANDEL.
B ank przem ysłow y d la  K rólestw a 

G alicyi i  L odom ery i z W ielki cm  K się­
stw em  K rakow skiem  wykazuje z dniem 30 
września b. r . : stan wkładek na książeczki 
wkładkowe w kwocie 2,679.083 kor. 19 hal., 
w rachunku bieżącym w kwocie 24,553.040 
kor. 75 hal., razem 27,232.123 kor. 92 hal.

S tan  B anku austro-wegierskiego przed­
stawiał się z dniem 30 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,461.091,000 koron, 
(więcej o 197,784.000 koron), rezerwa krusz­
cowa i . 575,983.000 koron (mniej o 2,143.000 
koron), portfel wekslowy 1.054,618 000 koron 
(więcej o 153,276.000 koron), lombard papie­
rów 149,759.000 koron, (więcej o 17,850.000 
koron), zobowiązania natychmiast płatne 
235,707,000 koron (mniej o 3,379.000 ko­
ron), banknoty wolne od podatków 285,108.000 
koron (mniej o 199,877.000).

OSTATNIA POCZTA.
— Wedle prywatnych doniesień z Wie­

dnia, D e l e g a c y e  n a  r. 1913 zwołane zo­
staną na d, 4 listopada,

=  Rossyjski minister spraw zagrani­
cznych S a z o n o w, który przybywa w przy­
szłym tygodniu do Berlina, zabawi tam po­
dobno tyiko przez jeden dzień, zdaje się je­
dnak, że zostanie przyjęty przez cesarza na 
prywatnem posłuchaniu.

=  Wypadająca w dniu wczorajszym 
rocznica republiki, przeszła w P o r t u g a l i i  
zupełnie spokojnie.

=  Doniesienia z Rzymu potwierdzają, 
że zawarcie p o k o j u  w ł o s k o - t u r e c k i e g o  
jest bliskie, stwierdzają wszakże, iż traktat 
pokojowy do tej pory nie został podpisany.

Jeune Turc dowiaduje się, że protokół 
pokoju włosko-tureckiego będzie zawierał po­
stanowienie zobowiązujące Włochy do czyn­
nego poparcia Turcyi w razie, gdyby Greeya 
obsadziła lub zaanektowała jakąś wyspę na 
archipelagu.

Do Journal de Geneve donoszą z Ouchy: 
Między pośrednikami panuje najzupełniejsza 
jednomyślność co do zasad układu pokojo­
wego, którego jednak jeszcze nie podpisano. 
Bertolini udał się do Cavour do Giolittiego, 
by mu przedłożyć punktacye układu, Reszyd 
wyjechał do Konstantynopola po uchwałę 
Rady ministrów. Dlatego nie można jeszcze 
mówić, że pokój jest już zawarty. Nieofi- 
cyalni pośrednicy zostaną obecnie upełno­
mocnieni do sygnowania układu.

TELEGRAMY G AZET! LWOWSKIEJ
W iedeń, 5 października. Wiener Ztg. 

ogłasza: Nąjj. Pan zamianował prywatnego 
docenta, dr. nauk technicznych Kazimierza 
B a r t l a ,  nadzwyczajnym profesorem geome- 
tryi wykreślnej w Politechnice we Lwowie.

T ryest, 5 października. Panuje tu bora. 
Wiele okrętów nie może wypłynąć z portu. 
Staeya ratunkowa udzieliła pomocy w 30 wy­
padkach, wynikłych skutkiem bory.

P o łożen ie  n a  B ałkanach .
Sofia, 5 października. Sobrauie zebrało 

się dziś w rocznicę ogłoszenia niezawisłości 
Bułgaryi na nadzwyczajną sesyę. Król F er­
dynand otworzył sesyę następującą mową 
tronow ą: Zarządzona w kraju ogólna mobili- 
zaeya siły zbrojnej uczyniła niezbędnem ogło­
szenie staDU oblężenia w całem królestwie. 
W myśl art. 73 konstytucyi zwołano panów 
celem zatwierdzenia ukazu w sprawie stanu 
oblężenia, oraz w celu uchwalenia innych za­
rządzeń ustawodawczych, które potrzebne są

z powodu trudnych stosunków, w jakich oj­
czyzna nasza się znajduje. W przekonaniu, 
że z myślą o najwyższych interesach pań­
stwa bułgarskiego panowie spełnią swój 
obowiązek, błagam Boga o błogosławieństwo 
dla pracy panów.

Sofia, 5 października. Niektórzy posło­
wie mocarstw w ostatnich dniach radzili rzą 
dowi bułgarskiemu, aby nie parł do zbyi 
szybkiego rozwoju wypadków, lecz pozostawi! 
mocarstwom czas na interwencyę, celem za­
żegnania wojny. Rząd bułgarski dał do po­
znania, że Bułgarya nie może powstrzymać 
biegu wypadków, źe należy raczej wywrzeć 
presyę na Turcyę. Mimo to nie wydaje się 
rzeczą zupełnie wykluczoną, że przed upły­
wem przyszłego tygodnia nie będzie jeszcze 
wręczona wspólna nota czterech państw bał­
kańskich, zawierająca żądanie reform w Ma­
cedonii, ani też nie będzie uczyniony żaden 
inny krok decydujący.

Sofia, 5 października. Urzędowo ogło­
szono 3 miesięczne moratoryum od dnia 30 
września począwszy.

B elgrad , 5 października. Król dziś przed 
południem otworzył sesyę Skupczyny mową 
tronową.

A teny, 5 października. Cztery torpe­
dowce, nabyte przez Grecyę w Anglii, wy­
ruszyły w drogę.

A teny, 5 października. (Ag. ateńska). 
Mobilizacya odbywa się nadal, rezerwiści na­
pływają pod chorągwie, w całym kraju pa­
nuje zapał.

K onstan tynopo l, 5 października. Po­
łożenie niezmienione. Ambasadorowie fran­
cuski i rossyjski złożyli dziś ministrowi spraw 
zagranicznych Noradungianowi wizytę; po 
wizycie tej minister konferował z plamiłem 
baszą.

K o n stan ty n o p o l, 5 października. Od­
bywają się tu ciągle demonstracye za wojną, 
W Salonikach władze tureckie zatrzymały dwa 
greckie okręty handlowe.

K onstan tynopol, 5 października. Wczo­
raj odbyły się tu liczne demonstracye i wie­
ce, w których wzięło udział kilkadziesiąt ty­
sięcy osób. Uchwalono rezolucyę, domagającą 
się wojny, a odrzucającą myśl o konferencyi 
europejskiej. W konsulacie greckim wybito 
szyby.

R zym , 5 października, Tribuna  zamie­
szcza następującą notę: We Włoszech i za­
granicą wciąż pojawiają się błędne wiadomo­
ści o rzekomem zawarciu pokoju. Świeżo do­
niesiono, że osiągnięto już porozumienie, że 
umowę podpisano już w Ouchy i że czeka 
się tylko na ratylikacyę jej przez Portę. Mo­
żemy stanowczo zaprzeczyć tyra doniesieniom, 
które widocznie mają na celu przedstawić 
stan rzeczy w świetle dla Włoch niekorzyst­
nemu Sytuacya jest taka: Traktat pokojowy 
nie jest jeszcze podpisany, przeciwnie, aż do 
dnia wczorajszego Turcya ciągle jeszcze uży­
wała swych wybiegów. Wobec tego Włochy 
oznaczyły ścisły termin, do którego Turcya 
musi odpowiedzieć: tak, lub nie.

P a ry ż , 5 października. Rossyjski mini­
ster spraw zagranicznych Sazonow konfero­
wał wczoraj w poselstwie rossyjskiern z 
przedstawicielami Serbii, Bułgaryi i Grecyi.

A licante , 5 października. Lokomotywa 
pociągu towarowego z powodu zepsucia ha­
mulca przebiwszy mur, wjechała do westybulu 
dworca, poezem przewróciła się grzebiąc pod 
sobą wiele osób. Pięciu mężczyzn i pięć ko­
biet zginęło, 2 osoby są ciężko ranne, około 
100 jest lekko rannych.

T elegrafow any ku rs w iedeński.

W iedeń, 5 października 1912, Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minui 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 623'50, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 812'—, Akcye Anglobanku
326 75, .Akcye TJnionbanku 600*50, Akeye 
Landerbanku 5 1 0 —, Akcye Bankyereino
521'—, Akcye Bodencredit 1232'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —•—,
Akcye kolei państwowych 711-50, Akcye 
kolei Południowej 112 25, Akeye kolei Kihe- 
thal —•—, Akeye kolei Północnej 4840 —, 
Akeye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 1039 —, Akcye Riirsa Mur&nyi 745-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa źelaz, 3650 —, 
Akcye Fabryki broni. 1083 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 319—', Akcye Galicyjski. - 
karpackiego Towarzystwa naftowego 796 —, 
Obligaeye węgierskiej iudemnizacyi — ' 
Renta majowa 85'45, Austryaeka Renta ko­
ronowa 85-55. Węgierska Renta koronowa 
85*35. 56-letnie Listy Towarzystwa kredytu 
wego ziemskiego 85 '—, 4 prc. Listy H \ kr 
hipotecznego 88*50, 4 i pół p t.1 U-fiy Ban­
ku hipotecznego 96*—, 5-prc, Listy Banku 
hipotecznego 110'—.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



6

N A D E S Ł A N E .

O k u l is ta
O p e r a to r Dr. Franciszek Toczyski
b. asystent K liniki ocznej Uniw. lwowskiego ordynuje 

10—11 i  3—5. Lwów, n i. Pańska 3.

Dr. Gre3iński
powróci! i ordynuje w elioiobaeh dróg moczowych 

od 3—5 po południu.
1 1 . Fredry 7, 1. p. Telefon 978.

Dr. K. Potilewski
s p e c y a l i s t a  c h o r ó te  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn ©N 

11—12 i od 3 - 5  
ui. Zimorowicza 5 (naprzeciw  „Sokoła").

Bkarya Białecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

U li  PWIT do ^ gonów 8 y "Dllltr I 1 P alnych  w kraju

wydaje Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwunych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż H a m a n a !) )

o b e c n i e
ul. Jagiellońska I r .  3.
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

B a « h u n k o w o ^

P ie rw sz a  część  p o d rę czn ik a  do n au k i 
ra c h u n k o w o śc i ogólnej i p ań stw o w ej, 
o p ra c o w a n a  p rzez  A. feciborskiego w e­
d łu g  w y z ła d ó w  n a  U n iw ersy tec ie  K lu 
sik -O rzechow sk iego , s k ła d a ją c a  s ię  z 
81 zeszy tó w  w raz  ze  sp isem , w y sz ła  
ju ż  z d ru k u . D ruga  cz ę ść  w yc’n o d z 'ć  
będz ie  b ez  p rze rw y , aż  do u k o ń c z e n ia  
ca łego  dzie ła . T ak  p ie rw szą  część  w  
kom plecie , ja k  i zeszy ty  d rug ie j części, 
zam aw iać  i n ab y w ać  m o ż n a  u  w y­
daw cy  p. A le k sa n d ra  Ś ciborsk iego , ul.

C iio rąźczy zn a  1. 16 w e Lw ow ie.

P i s z i k u j c  aS-3 k u p n a
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  d e b r y m  & ta..le .
Zgłoszenia pod „MF.BLE“.

B iuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

Wyspiańskiego 13
(w y s o k i p a r  cer).

3  p o k o je  z  k u c h n ią , p r z e d ­
p o k o je m , ła z ie n k ą , s p iż a r ­
k ą , la m p a m i e le k tfr y c z n e m i  
i t .  d . o d  f p a ź d z ie r n ik a  

d o  w y n a j ę c i a .

FryzyeH ta  
M AE "A LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  G ło w iń sk ie g o  I. 2 3 .

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 5 października 1912.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 668'— 875-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł................................. 405'— 410'—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze' . 525'— 530'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..........................  450'— 460-—

II. L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —

Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los
w 50 1......................................  95-70 96-40

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1......................................  89-30 90-—:

Banku kraj. 41/a pr. w. a. los w 51 1. 96'70 97-40
Banku kraj 4 pr. w. a. los w 57 1. 88'50 89-2u
Banku gal. ziem. kred. 4 ł/a Pr - 60 1. 98'— 98-70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. . 98 '— 98'70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97-30 98-—
1)  Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-— —
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41V* 1..............................  90-50
’) Tow. kredyt, gal. ziein. 4 pr.

los w 56 i ............................... 85-80 86-50

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . ,
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 ern.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

* pr. . .
„ „ Krakowa, . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

9 6 - - 96-70

94-30 9 5 - -
84-50 85-20
8 5 - - 85-70
8 6 - - 86-70
84-50 85-20

87-30 8 8 --
84-50 85-20

11-36 11-46
19-18 19-32

2 5 2 -- 254-—
254-10 255-10
117-80 118-10

*) Kupony opłacają 11/2,%  podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 3 października 1912.

A. Ogóiny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ......................  85-10 85-30
styezeń-lipiee....................... 85-10 85-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..........................88"20 88'40
kw iecień -paźdzlern ik ....... 88-30 88-50
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1545'— 1605-— 
„ ,. 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 4 4 2 -- 4 5 4 --
„ „ 1864 po 100 zł.........................  6 1 4 -- 6 2 6 --
„ „ 1864 po 50 zł..........................  314-— 3 2 0 --

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 108-75 109-75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ........................  85-10 85-30

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86-50 87'50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-50 105-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

±00 zł. 5% p r....................................  106-25 107-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)......................................85'90 86-90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r.....  86-50 87'50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  429-25 431-25

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'75 —• —
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r........................  88-— 89-—
Kol. czeskiej einiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r...........................90-— 91- —
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

 ̂kor. 4 pr.  ..................................... 85-75 86-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc. . . ' . . . .  95-50 96*50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  94-25 95-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc..................  94-25 95-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc................... 94-40 95-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc. .̂...........  94-90 95-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc................... 94-60 95’60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1904, 4 prc. . . ' . . . .  94-50 95-50
Kol. galie. Karola Ludwika 4 - prc. 87-50 88-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

 ̂ 1894 4 p r..............................................  87-45 88'45
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r............................. 108-— 109- -

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................  105-25 105-45

„ „ „ w wal. kor 4 pr. 84-30 84-50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 413-— 425"—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 0 3 --  209 -
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 292'— 304-—

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. . 
Kroaeyi i Sławonii . . .

4-80 85-80
6-50 87-50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-25 101-—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kbr. 4 prc ...................", . 87-— 88-—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 85’25 86'25
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-50 97-50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc..................................................... —•— —•—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 109'— 119-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 231-50 232 50

U. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu U/a prc. 60 I. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ 4 pr. los 41 1.
,. „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 l.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr.

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4%  pr. 51Va lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4%  p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/,. 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

50 latw .k. 4 pr.

285-— 297-—
2 4 4 -- 256 --

96-75 97-75
98-70 99-70
85-25 86-25
90-75 91-75
96-20 97-20
9 7 - - 9 8 -

110*— —•—
96*— 9 7 - -
89-50 90-50

96-75 97-75

94-50 95-50
84-50 8 5 - -
93-75 94-75
94-10 95-10

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ciern -Jassy z r. 1884
za 300 z łr...........................................  81-30 82-30

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................... 85-90 86-90

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  100-25 101*25

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
1 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc.................................. 112 50 113-50

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31"—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 476-— 488-—
Clary 40 złr. m. k................................  200-— 215-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 68-50 74-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 50-— 56-—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 32-— 36-—
Losy fund. Arcyks. "Rudolfa 10 złr. 82-— 88-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 320-25 321-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 411-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3830-— 3850-— 
Zakł. ired . dla handlu 500 złr. . . 622-10 623-10 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 806-50 807-50
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 741-— 748"—
Gal. banku hip. 200 złr. . . , 658-— 660-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 504-50 505-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 210# — 2115 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 598'50 599-50 

Czeskiego bangu związkowego 100 zł. 271-50 272-50 
Zivnostenska banua i00 złr. . . . 274-50 275-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ ;, „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1230-— 1240-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mb. . 4840-— 4850-— 

„ uwów- Bełżec(akc.pierw.)200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 516-— 520-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295-— 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1028-50 1031-50 
Prag. Tow. Żelazn. prz»m. 500 złr. . 3450-— 3490-— 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 785-— 791-— 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 254-— 260-— 
Galie, karpae. naft. l ’ow. 500 kor. . 780-— 795- —
Sehodmey 500 kor................................. 427-— 437-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 325-— 331 •—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Par _± za 100 franków

117-80 118-—
94-45 94-bO
24-13 24-17

_____________   r ......................... 95-42 V* 95-57%
Petersburg za 100 rubli 4% prc. 254-50 255-50
Szwajcarskie B a n k i .....................  95-27A/2 95-42 ‘/a

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-41 11-45
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —■—
2 0 -f ra n k ó w k a ................................19-10% 19-13%
20-markówka ............................... 23’57 23-62
Rossyjski półimperyjJ . . . .  — — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-80 118"—
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-50 94-75
Ruble . . -   254-25 2 5 5 --

rM  J E  M-J mM J K .  JHfc w .

L ic y ta c y e .
L. ez. E. 215/12 (11); (12190 3 - 3 )

Edykt lieytacyjoy.
Dnia 22 października 1912 o gc-dz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, w Sanoku odbędzie się 
licylaeya następujących realności:

łj 8/12 części realności obj. lwh. 40 
ks. grt. gna. Pisarowee,

b) 8/12 esęści realności obj. lwh. 151 
ks. grt. gen. Pisarowee,

e) 4/24 części, realności obj. lwh 119 
ks. gr. gm Pisa; owce,

d) 4/24 części realności obj. lwh. 312 
ks. gr. mn. Pisarowee,

e) 4/24 części realności obj. lwh. 315 
ks. gr. gm. Pisarowee, wraz z przynależno- 
ściami, wedle protokołu oszacowania z dnia 
6 maja 1S12 r. 1, cz. E. 21ś/liiS (8)

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytację są ocenione, a to części wymie­
nionej s d a) realności objętej lwh. 40 na 
8.900 kor., b) lwh 151 na 535 kor. 32 h ,  
e) lwh. 119 na 33 kor. 36 h,, d) lwh, 312 
na 406 kor. 68 h., e) lwh. 315 na 20 kor.

Najniższa cena wynosi co do części real­
ności ad a) 2600 kor., ad b) 356 kor. 90 h., 
ad e) 22 kor. 24 h., ad" d) 271 kor. 14 h., 
ad e) 13 kor. 34 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyj’” e, które się zatwier­
dza i za które przyznaje się wierzycielowi 
57 koron 05 ha!., i odnoszące się do tych

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 16 sierpnia 1912.

L. ez. E. 2534/12 (5) (12276)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 listopada 1912 o godzinie 10 
pned  południem w sądzte niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licyta­
c ja  1/5 części realności lwh. 153 [!S g r 
gm. Wielowieś objętej, składającej się z par­
celi bud. i gr. o łącznej powierzchni 5 ar. 
25 m.* oraz don-u mieszkalnego starego 
Nk. 90.

Nieruchomość tą oceniono na 112 kor
Najniższa cena wynosi 74 kor. 66 h
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytaeyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 25 września 1912.

L cz. E. 2665/11 (12264)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 października 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr, 29 odbędzie się re-

lieytaeya realności obj. lwh. 331 gm. Soko- 
łówka składającej się z pb. 82 i pgr. 436, 
437, 438, 439, 440, 442, 443, 444. 445, 446, 
447 i 448.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną aa 17.660 kor.

Najniższa cena wynosi 8830 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Kosów, dnia 25 września 1912.

L cz. E 2273 12 (5) (12275)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1912 godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacja:

a) 1/8 części realności lwh. 87 ks. gr. 
gm. Zupawa objętej skł; dającej się z pgr. o 
łącznej powierzchni 31 ar 47 m.2

b) całej realności lwh. 2237 ks, gr. 
gm. Zupawa objętej składającej się z pgr. o 
powierzchni 11 ar 43 m.2

e) całej realności lwh. 2454 ks. gr. 
gm. Zupawa objętej składającej się z pgr. o 
powierzchni 61 ar 84 m.2

Nieruchomości te oe°niono: ad a)J na 
125 kor., ad b) na 350 kor,, ad e) na 1070 
koron.

Najniższa cena wynosi, ad a) 83 kor. 
32 h., ad b) 233 kor. 34 h ,  ad c) 713 kor. 
34 hal.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia lieytaeyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 24 września 1912.

L. cz. E. 755/12 (12270)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Groha i Midli GriLu 
zam. Groh, odbędzie się dnia 29 paidzier- 
grudcia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 dobrowolna sprzedaż realności objętej 
lwh. 164 gra. Mośćska, celem zniesienia 
współwłasności. Reainość składa się z pb. 
475 z domem z budynkami gospodarczymi, 
tudzież parceli ogrodowej 1751, razem po­
wierzchni 2473 s.2

Sprzedaż niniejsza nie dotyka zupełnie 
praw wierzycieli hipotecznych.

Najniższa cena wynosi 5121 kor. 84 h., 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne ustalone uchwałą 
z 14 maja 1912 1. ez. E. 755/12 i inne do­
kumentu przeirzeć mcina w biurze Nr. 10.

Tak>e prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby n edonuszczabą, należy 
zgłosić do sądu ch daia lieytaeyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościsk, 2 września 1912.
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L. 21.839/18.

O g ł o s z e n i e .
(12215 3— 3)

G. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w miejscowościach i dniach niżej wymienionych odbędzie się między 9 a 
12 godziną, przed południem rozprawa celem zabezpieczenia w drodze solidarnej ugody do­
chodu z poboru podatku, konsumeyjnego od 'eiua, moszczu winnego i owocowego w okrę­
gach poborowych niżej wymienionych na bezwarunkowy przeciąg jednego reku 1913 lub 
warunkowo z zastrzeżeniem wypowiedzenia ugody na lata 1914 i 1915 lub na bezwarun­
kowy okres trzech lat 1913, 1814 i 1915. Wysokość ceny ugodowej na jeden rok dla ka­
żdego z okręgów paborowych jest niżej podana. Na zabezpieczenie warunków ugodowych 
służyć będzie kaueya złożyć się mająca przez spółkę ugodową w wysokości czwartej części 
ofiarowanej ceny ugodowej.

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić większość przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opłacie podatku konsumeyjnego od wina w do­
tyczącym okręgu poborowym. Do rozprawy mają zgłosić się przedsiębiorcy bądź osobiście 
bądź przez pełnomocników wykonać się mających legalizowanemu pełnomocnictwami.

O bliższych warunkach ugodowych moina się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brzeżanach i dotyczących e. k. nadzorach straży skarbowej.

a.
t-j

Okręg
poborowy

Miejscowość nsleżąca do obok wymienio­
nego okręgu poborowego
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Bołszowce

Brzeżany

Bursztyn

Kozłów

Podhajce

Rohatyn

Bołszowce, Bouszów, Byszów, Dryszczów, 
Hanowce, Herbutów, Horożanna, Jabłonów, 
Konkolniki, Kunaszów, Meducha, Między- 
horce, Podszumlańce, Popławniki, Skomo- 
rochy nowe, Skomoroehy stare, Słobódka 
bołszow., Wołoszczyzna, Zagórze konkol., 

Demeszkowce, Niemszyn, Ruzdwiany

Brzeżany z przedmieściami, Augustynówka, 
Baranówka, Buszcze, Byszki, Centów. De- 
mnia, Dryszczów, Dworca, Hi no wice, Huci­
sko, Koniuehy, Kotów, Kre.snopuszcza, Ku- 
ropatniki, Kurzany, Leśniki, Łat;szyn, Mie- 
czyszezów, Nadorożniów, Narajów miasto, 
Narajów wieś, Olchowiee, Olesin, Podwy- 
sokie, Płuhów, Poruczyn, Posuchów, Po- 
tociany, Potok, Potutory, Raj, Rekszyn, 
Rohaczyn miasto, Rohaczyn wieś, Rybni­
ki, Sarsńezuki, Stryhańce, Szumlany małe, 
Szybalin, Trościaniec, Urmań, Wierzbów, 

Wulka, Wybudów, Żołnówka, Zarszów

Bursztyn, Bybło, Choehonmw, Deraianów, 
Detiatyn, Jezierzany, Junaszków, Kcrosto- 
wice, Kunioz, Kuropatniki, Lipica dolna, 
Ludwikówka, Nastaszczyn, Sarnki dolne, 
Sarnki górne. Sarnki średnie, Stasiowa 

wola, Swistelniki, Tenętniki, Żelibory

Budyłów, Dmuchawiec, Glinna, Hcrody- 
szcze, Kaplińee, Kozłów, Medowa, Płotycz, 
Płaucza wielka, Płaucza mała, Słobódka, 

Taurów, Złoczówka

Bekersdorf, Białokierniea, Boków, Boży­
ków, Czernichów, Dobrowi dy, Gniłowody, 
Halicz, Holendry, Hnilcze, Hołhocze, Hu­
ta ad Zawadówka, Jabłonćwka, Kamienna 
góia, Eotuzów, Koncpiiska ad Boków. Ko- 
rzowa, Krasnolesie ad Sławentyn, Łęezów- 
ka, Litwinów, Łysa, Modzelówka, Micha- 
łówka. Markowa, Mużyłów, Nowosiółka, 
Nosów, Pnieniów ad Hnilcze, P»nowice, 
Podhajce, Rakowiec ad Wołoszczyzna, Ru­
dniki, Seredne, Sławentyn, Siółko ad Pod 
hajee, Siółko ad Bożyków, Sosnów, Stare 
miasto, Szumlany, Szwejków, Tudynka ad 
Sosaów, Toustobaby, Uhrjnów, Wierzbów, 
Wołoszczyzna, Załużyń, Zastawce, Zafcojec, 

Zawałów. Zawadówka, Karczma Solemy

Babuchów, Bieńkowce, Czercze, Oześniki, 
Danilcze, Dehowa, Dolinieny, Drbryniów, 
Dziczki, Firlejów, Fraga, Honoratowka, 
Jakłusz, Jawcze, Kleszezówria, Koniuszki, 
Knihinic-ze, Kutce, Lipica górna, Łopuszna, 
Łuczyńce, Mełna, Obelnica, Oskrzesińce, 
Porenówka, Podwinie, Podgrodzie, Podbó- 
rze, Podkamień. Potok, Pomonięta, Puków, 
Putiatyńee, Psary, Rohatyn, Ruda, S tra­
ty n  miasto, Stratyn wieś, Ujazd. Wasiu- 
czyn. Wierzbołowce, Wyspa, Załuże, Zali­
pie, Zagórze knihinickie, Załanów wielki, 

Załanów mały, ZoJezów
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 30 września 1912.

L. 21 839/12.
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, źe w miejscowościach i dniach niżej wymienionych odbędzie się między 9 a 
12 godziną przed południem rozprawa ofertowa celem zabezpieczenia w drodze solidarnej 
ugody dochodu z poboru konsumeyjnego od mięsa w okręgach poborowych niżej wymie­
nionych na bezwarunkowy przeciąg jednego roku 1913 a warunkowo także z zastrzeże­
niem wypowiedzenia ugody na lata 1914 i 1915 lub bezwarunkowo na powyższy okres 
trzech lat t. j. 1913, 1914 i 1915.

Wysokość ceny ugodowej na jeden rok dla każdego z okręgów pooorowych jest niżej 
podana. Na zabezpieczenie warunków ugodowych służyć będzie kaucya złożyć się mająca 
przez spółkę ugodową w wysokości czwartej części oferowanej ceny ugodowej.

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić większość prredsiębioreów co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opłacie podatku konsumeyjnego od mięsa w do­
tyczącym okręgu poborowym. Do rozprawy mają zgłosić się przedsiębiorcy bądź osobiście 
bądź przez pełnomocników wykazać się mających iegalizowanemi pełnomocnictwami.

O bliższych warunkach ugodowych można powziąć wiadomość w c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Brzeżanach i w dotyczących c. k. nadzorach straży skarbowej.

°k ręg  _ 
poborowy g  *

1 Podhajce

Przemy­
ślany

Rohatyn

III.

Miejscowości należące do obok wymienio­
nego okręgu poborowego.
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Beckerstorf, Białckiernica, Boków, Boży­
ków, Czerniehów, Dobro wody, Gniłowody, 
Halicz, Holendry, Hnilcze, Hołhocze, Ja- 
błonówka, Justynówka, Kamionka góra, 
Kotuzów, Korzowa, Łęezówka, Litwinów, 
Łysa, Mądzelówka, Michałówka, Markowa, 
Mużyłów, Nowosiółka, Nosów, Panowice, 
Pnieniówka ad Hnileze, Podhajce, Rudni­
ki, Seredne, Sławentyn, Siółko ad Podhaj­
ce, Sosnów, Stare miasto, Szumlany, Szwej­
ków, Toustobaby, Uhrynów, Wierzbów7, 
Wolica, Wołoszczyzna, Zaturzyn, Zasławce, 

Zshajce, Zawałów, Zawadówka

Baczów, Biała, Biłka, Błotnia, Borsrów, 
Brykoń, Brzuchowice, Chlebowice świr- 
skie, Giemierzyńce, Czupernosów, Dobrza- 
nica, Dunajów, Dusanów, Janczyn, Kimirz, 
Kopań, Korzelice, Kcsteniów, Krosienko, 
Ładańce, Meryszczów, Niedzieliska, P lani­
ków, Pletenice, Podusów, Podusilna, Po- 
luchów mały, Pniatyn, Prybeń, Przemy­
ślany, Swierz, Swierzyk, Tuczna, Uszko- 
wiee, Wojiieehowice, Wołków, Wiśnio- 

wrczyk, Wypyski, Żędowice, Ostałowice

Babuchów, Bieńkowce, Gzercze, Gześaiki, 
Danilcze, Dekowa, Doliniany, Dobryniów, 
Dziczki, Firlejów, F.-aga, Honoratówka, 
Jakłusz, Jawcze, Kleszezówna, Koniuszki, 
Knihinicze, Kutce, Lipica górna, Łopu­
szna, Łuczyńce, Mełna, Obelnica, Oskrze- 
sińce, Perenówka, Podwinie, Podgrodzie, 
Podbórz, Podkamień, Potok, Pomonięta, 
Puków, Putiatyńee, Psary, Rohatyn, Ruda, 
S tratyn miasto, Załuże, Zalipie, Zaworze 
kmhinickie, Załanów wielki, Załanów ma­

ły, Żołczów
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 30 września 1912.

L. cz. E, 410/12 (12058 2 - 3 )
Zobowiązana nieznana z miejsea po­

bytu Isaka Giuner vel Penner.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nehemiasza Dickmana w 
Słuposianach, odbędzie się dnia 22 paździer­
nika 1912 o godz 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
wS Lutowiskach hcytacya połowy realności 
Iwh. 141 ks. gr. gm. Słuposiany wraz z przy- 
należnościami składającemi się z połowy do­
mu, budynku i piwnikcy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cją jest ocenioną na 4379 kor. 66 h., przy­
należności zaś na 340 koron.

Najniższa cena tej nieruchomości wraz 
z przynależnościam, wynosi 3146 kor. 44 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
siem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumecta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i

t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, naleiy 
sgioeić do sądu. najpóźniej przy wyznaes-:- 
ayta terminie licytacyjnym, inaczej rossesej 
s ia  tego rodsaju. co do s&mej nieruchomości 
■si® mogłyby być juś se skutkiem podne-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń w7 siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd nowiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 24 września 1912.

L. 20.043/1912
Obwieszczenie.

(12173 3 - 3 )

Gelen wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rrezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego, zecieru winnego i moszczu owocowego w okrę­
gach działżawnych obok poszczególnionych na rok 1913 a warunkowo z zastrzeżeniem 
milczącego przedłużenia względnie wypowiedzenia kontraktu’ dzierżawy na dalszy drugi 
i trzeci rok to jest 1914 i 1915 lub bezwarunkowo na okres trzech lat to jest od 1 sty­
cznia 1913 do końca grudnia 1915 rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę a to eo do 
mięsa na dzień 24 października 1912 od godziny 8 rano do 12 w południe, a cb do wiua 
na dzień 25 października 1912 od 8 do .12 w południe. L icytacja odbędzie sie w biurze 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie ul. Podwale 1. 3, II. piętro.

Ofezty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnosić na ręce dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 z południa dnia poprzedzającego 
ustną licytację, a więc eo do mięsa do dnia 23 października 1912 a c-o do wina 24 pa­
ździernika 1912. Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki kas 
oszczędności i losy nie będą bezwarunkowa przyjęte ani jako wadya licytacyjne ani jako 
kaucje dzierżawne. Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w cbiig&cyach obo­
wiązany jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach w myśl reskryptu c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1 10.067.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszezu winnego i owo­
cowego i zacieru winnego obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 
Nr. 102 Dz, u. kraj pobierać, dodatek kra ocy do rządowego podatku spożywczego jak 
długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 
prc. od każdorazowego rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spożywczego- 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy rządowego 
podatku spożywczego.

Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane ani uwzględnione.
Komulatywne nadaże są wjkluezone. Bliższe warunki licytacyjne, jakoteź wykazu 

miejscowości przynależnych do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przeglądać, 
w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, Podwale 3, oraz we wszystkich 
nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

Okręg skarbowy Lwów.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 230 z dnia 6 października 1912,
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tych okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina będzie 
na nowo wydzierżawiony od 1 stycznia 1913 w drodze publicznej licytacyi.

Podatek
Okręg

dzierżawny

Cena
wywołania Wady um Oznaczenie 

taryfy
Termin
licytacyi

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów. dnia 30 września 1912.

L cz. E 635/18 (6) (11750 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Czytelni „Proświta" Iszczko- 
wie, zastąpionej przez Wasyla Bartkiw w 
Iszczkowie, odbędzie się dnia 25 października 
1912 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
w Wiśniówezyku licytacya połowy realności 
objętej Iwh. 1554 ks gr. gnu. Rosochowaciec 
dłużnika własnej wraz z przynależytośeiami 
składająeemi się z chaty mieszkalnej.

Nieruchomość ta wystawiona na li cyt a- 
cyę, jest oceniona na 400 kor., przynależno­
ści zaś na 200 koron.

Najniższa cena wynosi 400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne, które rówuo^ze- 
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumentu, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowozyk, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz, E. 521/12 (4) (12269)
Edykt licytacyjny.

Na żądam e p Agnieszki 1 v. Gancar- 
czykowej 2 v. Bubiakowej w Zawoi odbędzie 
się dnia 23 października 1912 o godzinie 
9‘30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya: a) 
realności lwh. 3860, b) realności lwh. 3861, 
c) 2/6 części realności lwh. 3866.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione: ad a) 1620 kor. 98 h., ad 
b) 156 kor. 42 b., ad c) 325 kor. 22 h.

Najniższa ceaa wynosi: ad a) 1080 kor. 
64 h., ad b) 104 kor. 28 h ,  ad c) 216 kor. 
80 h , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 'i i  d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

T»ki« strawa, w o b e l których mniej- 
S5& licytacja" byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso 
Bym tarn in ie  licytacyjnym, inaczej roszę*?,

•ais. tego rodzaju .cc do samej nieruchomość: 
ais Hśogłyby być już %■:■ skutkien? pcćao-

V- f/‘-
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary aa powyższych nieruchomościach lądź 
obecnie jui istnieją, bądź w tc-ira postępowania 
’ieyt&«vjs.ego powstaną, zawiadamiane będą o 
dal 
dyni
je . . . .
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p*ł- 

?motnika do doręczeń, w siedzi!, ie sąd;: 
z wsaiegikwiegc

O. k. Sąd powiatowy, Oddział lii. 
Maków, dnia 20 wrześn;a 1912.

L. cz. Frez 16.630 140/12 (12245 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy około 
800 sągew czterometrowych drzewa opało 
weg) bukowego, łupanego, tudzież około 150 
sągów drzewa miękkiego dla c. k. Sądu kra­
jowi go wyższego, Badu krajowego karnego 
z domem więziennym, Sadu krajowego cy­
wilnego, Sądu powiatowych S. I. S. II., 
S. I I I , oraz aresztów sądowych na przeciąg 
2 lat od 1 stycznia 1913 począwszy, rozpi­
suje się niniąjszem licytaeyę.

Należycie ostemplowane pisemne oferty 
wnosić należy do dnia 15 października 1912 
do Prezydyum c k. Są ' u  krajowego wyż­
szego.

W ofercie wymienić należy cenę je­
dnostkową za sąg czterometrowy z dostawą 
do gmachu sądowego.

Do oferty dołączyć należy potwierdze­
nie złożonego wadyum w kwocie 2 000 kor. 
w papierach wai teściowych, lub w książe­
czkach Kasy Oszczędności, które to wadyum 
na wypadek przyjęcia oferty z a t r z y m a n e  zo­
stanie

O bliższych warunkazh dostawy dowie­
dzieć się można w Dyrekcyi kancelaryi c. k. 
Sądu krajowego wuższego w godzinach urzę­
dowych.

Z Prezydyum c. k. wyższ1 go Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 30 września 1912.
C z e r w i ń s k i  m. p.

L. 26.435/12.
Obwieszczenie licytacyi.

(12284 1 - 3 )

Ce

i

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Berwinkowa

Czorneuca

Delatyn

G woździec

H-jrodenka

Jabłonów

Kołomyja

Kosów

11

Nadwórna

Obertyn

Sniatyn

Słoboda rungurska

Tłuste

Er
oo
o
Et
o

aa

o
S
o"
cl

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu

Cena wywo- j 
łania rocznego, 

czynszu |
Miejsce i termin 

licytacyi
K

22 173

32

30

68

22

18

28

25

17

14.0

2272

447

1281

180

5600

1200

2490

432

1877

35

178

17

83

O. k. Dyrekcya okięgu 
skarbowego w Kołomyi 
dnia 21 października 

1912.

O k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Kołomyi 
dnia 22 października 

1912

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina i moszczu winnego 
i owocowego w wyżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się publiczna licy­
tacya w dniach 21 i 22 października 1912 w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Kołomyi.

Czas trwania dzierżawy oznacza się na rok 1913, to jest od 1 stycznia 1913 do 
końca grudnia 1913 bezwarunkowo, z prawemj warunkowego przedłużenia na lata 1914 
i 1915 lub bezwarunkowo na trzy lata 1913, 1914 i 1915.

Pisemne oferty ostemplowane na 1 kor. opieczętowane i zaopatrzone napisem :
„Oferta na dzierżawę podatku spożywczego od wina w o k r ę g u .............................. “ mają
być wnoszone na ręce naczelnika powyższej Dyrekcyi najdalej do godziny 10 przed roz­
poczęciem licytacyi ustnej. Do oferty nrleży dołączyć wadyum wynoszące 10 pre. ceny
wywołania w gotówce.

Przed rozpoczęciem ustnej licytacyi należy wadyum złożyć do rąk komisarza prze­
prowadzającego licytsęyę.

Bliższe warunki lieytaćyi i wykaz miejscowości należących do okręgów dzierżawnych 
można przeglądać w c. k. Dyrekcyi okręgu skaibowego i w c. k. Nadmrach straży skar­
bowej tutejszego okręgu.

Książeczek Kas oszczędności, papierów podlegających wylosowaniu i kwitów kaso­
wych na kaucye dzierżawne nie będzie się przyjmowsć jako wadya. Przy składaniu pa­
pierów wartościowych należy dołączać w trsech okazach spis przepisany w rozp. Mini­
sterstwa skarbu z 17 lipca 1903 (D-z rozp. Nr. 111)

W myśl ustawy krajowej z 7 hpea 1912 (Dz. u. kr. Nr. 102) obowiązany jest wy­
dzierżawiający prawo poboru podatku spożywczego od wina pobierać także 30 prc. dodatek 
krajowy do tego podatku i opłacać na rzecz kraju 30 prc. od czynszu dzierżawnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 26 września 1912.

L, 904/912 _ (12176 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi

Celem zabezpieczenia dostawy materya 
łów dla c. ir Zarządu salinarnego w Bole­
chowie. w r 1913, względnie w latach 1913/14, 
względnie 1913/15, rozpisuje się publiczną 
lieytscyę zapomocą pisemnych ofert, na dzień 
24 październik?, 1912.

Oferty zestawione według formularza, 
który otrzymać można w Zarządzie salinar 
nyrn, należycie ostemplowane, zaopatrzone 
w wadyum w wysokości (5 p r c ) pięciu pro­
cent od kwoty, obliczonej według ilaści ma- 
teryalów i oferowanych cen, a oplewiające 
bądźto na wszystkie materyały, bądź też na 
dostawę pojedynczych grup, należy wnieść 
najpóźniej do godziny 11 przed południem 
dnia 24 październia 1912, ria ręce Naczel­
nika Zarządu salinarnego w Bolechowie.

Komisyonalue otwarcie oferi, przy któ- 
rem oferenci mogą być obecni, nastąpi w 
dniu licytacyi o godzinie 11 30 przed połu­
dniem.

Warunki licytacyjne i wykazy materya 
łów są do przejrzenia w kancelaryi e. k. 
Zarządu salinarnego w godzinach urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 25 września 1912.

L. cz. E. 880/12 (5) (12263)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Onu­

frego Kuderewko, odbędzie się dnia 31 p a­
ździernika 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 29 na zasadzie zatwier­

dzonych warunków licytacya: a) 2/3 części 
realności wiejskiej lwh. 2 :0  i b) 83/240 czę­
ści realności wiejskiej lwh. 938 ks. gr. grn. 
Suchorów.

Wartość szacunkowa realności: ad a) 
3037 kor. 50 h ,  ad b; 25 kor.

Najniższa oferta realności: ad a) 2025 
koron, ad 1) 17 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Jarosław, dnia 9 września 1912

L. cz. E. 498/12 (12268)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jędrzeja Samborskiego, od­
będzie się dnia 15 października 1912 o go­
dzinie 10 prz-sd południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
realności lwh. 751 grn. Krosno (dom i 851 
sążni kw, gruntu).

Nieruchomość ta jest ocenioną na 3683 
koron.

Najniższa cena wynosi 2455 kor. 32 h,
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 18 sierpnia 1912.

L. cz. E. 3294/11 (12267)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 15 października 
1912 o godzinie 10 przed południem/w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya: 
a) realności lwh. 621 gin. Krosno, (dom mie­
szkalny, budynki gospodarski i jrnrst), b)
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2/6 części realności Iwh. 628 gm. Krosno 
(droga) wraz z przynależytościami.

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
s a  14.700 kor., ad b) na 234 kor. 66 h., 
przynależytośei na 484 kor.

Na niższa cena wynosi: ad a) 10.122 
koron 66 h , ad b) 156 kor. 44 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 18 sierpnia 1912.

L. cz. E. 81681/11 (12266;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Okaima Ettingera, odbę­
dzie się dniaglS października 1912 o godz, 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8, licytaeya 1/7 części realno­
ści lwh. 179 gm. Krosno (dom, stajnia i 1 
morg 99 s. kw. gruntu).

Nieruchomość ta jest oceniona na 2127 
koron 48 h.

Najniższa cena wynosi 1418 kor. 28 h,
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 12 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1507/12 (4) (12260;
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brzeżanach, odbędzie się dnia 10 
października 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących realności: 
lwh? 1525 i 1564 ks. gr. gm. Brzeżany skła­
dających się z domu mieszkalnego, stodoły, 
chlewni i gruntów.

a) Wartość szaeunkowa co do realności 
iwg. 1525 wynosi 2772 kor. 6 k., b) war­
tość szacunkowa co do realności lwh. 1564 
wynosi 888 kor. 30 h.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 1706 
kor. 77 hal, ad b) wynosi 592 kor. 20 h.

Do realności lwh. 1525 ks. gr. Brzeżany 
należą następujące przynależności: a to ogro­
dzenie chrustem oszacowane na 57 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. E. 3146/11 (12265)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 15 października 
1912 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 3 licytaeya real- 
ności lwh. 45 gm. Krościenko niżne (dom 
murowany i 2 morgi 844 s. kw. gruntu).

Nieruchomość ta jest oceniona na 16.394 
koron.

Najniższa cena wynosi 10,929 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 18 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1913/7 (12262)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Siuger Oom. Tow. 
akc. maszyn do szycia w Krakowie, zastąpio­
nej przez dr. Miiliera adwokata w Bochni, 
odbędzie dnia 18 października 1912 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 licytacja po­
łowy realności lwh. 222 ks. gr. gm. kat. 
Rzezawa objętej, składającej się z 7 parcel 
o łącznym obsarze 2 morgi 180 3ążni2 z do­
mu drewnianego o 3 nbikacyach, stodoły i 
stajenki z drzewa.

Nieruchomości tej połowa wystawiona 
na licytację jest oceniona na 2045 kor.

Najniższa cena wynosi 1163 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieiu- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 18 września 1912.

L. cz. E. 924/12/ (12280;
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 października 19I2J o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacja poło^wy realności 
iwh. 423 gm. Błyszezywody z przynależyto- 
śeiami. ;

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3206 kor. 50 h., przyna­
leżności zaś na 16 kor,

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2149 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 21 września 1912.

j Rzeszowa, zastąpionej przez dr. Wilhelma 
\ Hobfelda adwokata w Rzeszowie, odbędzie 

się dnia 22 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 licytaeya całej real­
ności lwh. 28 gm. Rozwadów, składającej 
s § z pb. lk. 114, pgr. Ik. 140,2 1^1 > ^75. 
oraz domu mieszkalnego murowanego i 2 bu­
dynków drewnianych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 23.662 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 15.775 ko­
ron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 6 września 1912.

L. cz. E. 2029/12 (4) (12274)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 21 września 1912.

L. Nam. VIII. e. 1423 (12287 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Ubieszynem Głogowcem w km. od 97-4 
do 94-1 zezwolonych przez c. k. Namiestni­
ctwo rozporządzeniem z 5, marca 1912 L. 
VIII. b. 788 wykonać się mających w roku 
1912 odbędzie się dnia 21 października 19.12
0 godzinie 12 w południe (czas kolejowy)
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacji Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

1 200 m 3 faszyn wiklowych,
4.300 m s faszyn lasowych.
Powyż podana ilość materyałów warto­

ści fiskalnej około 11.000 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Sanu w Przemyślu i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebo 
wania o 20 prc. zwiększona lub zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak w razie zwiększenia do­
stawy nie może żądać wyższej ceny sa mate- 
ryały w większej ilości dostarczone, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pre tensji do Skar­
bu Państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być wno­
szone oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1. koronę i w wadyum w kwocie" 
690 koron w gotówce lub pupilarnyeh pa­
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub W6 wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla ró­
żnych materyałów łub zappatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2paźd/.iernika 1912.

Za c. k. Namiestnika 
S z e 1 i g o w s k i w, r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) podpisany (ni) obo­

wiązuję (my; się w latach . . . .  dostar­
czyć w terminach przez c. k. Kierownictwo
budowy r e g u l a c y i .............................................
w .......................................oznaczonych, matę-
ryały faszynowe do budowli regulacyjnych
n a .......................................p o d ..........................
w kim. o d ............................d o ..........................
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u stem .............................. (cyframi
1 słowami) z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dn ia’ 1912
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 906/12 (5) (12277)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Majera Feigera, odbędzie 
się daia 8 listopada 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Żabiu licytaeya realności ob- 
jątej lwh. 490 gm. Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1025 kor.

Najniższa cena wynosi 682 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się

H. en. E. 1774/10 (20) (12233)
/(H a 23 skobthh 1912 o 9 roĄHHi

nepeĄ no^iy^Heir b HH3ine 03HanemM cyXi,
KOMHaTa u. j 5 BiĄÓyĄe ca  peji'in,HTan;Ha 
7/14 -j- 9/784 uacTea peajiBnooTH oóhhtoi 
teh . 1065 rp . icaT. JLnjKe erwiaĄaioijoI ca 
3 fpyffiry o oóeiii 1 r . 19 ap. 08 m.2 3o6obh- 
3aHoro M nxaa,ia Pnóaica c. B acnaa BJiacBax.

IIpo^aTH ca  Maroni nacTH He^Baaca- 
mocth cyT& oifiHem aa  613 Kop. 53 cot.

H airaasm a Bojana bhhochtb 396 Kop. 
76 cot., aoHH3me T0'i kboth He Bi^óy^e ca 
apo^aac.

Ilj. K. CyĄ BOBiTOBHB, Biflflia V. 
TacBMeHHipa, flHa 25 sepecHa 1912.

itemaite obwieszczenia.
L. Piez. 2732 (18) P./12 (12039 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
P. prezydent c. k. wyższego sądu kra. 

jowego we Lwowie zamianował na mocy { 
801 pr. kar. dla IV. zwyczajnej kadencji 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1912 
przy c. k. sądzie obwouowym w Tarnopolu, 
e. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż są­
du dr. Włodzimierza Kozickiego przewodni­
czącym, a e k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadrsdcę Konstantego Miro­
nowie, a, tudzież radców Emiliana Kobrzyń­
skiego, dr. Maurycego Morgenrotha, Jana 
Gubaya i Klemrnsa Źahradnika zastępcami 
przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 11 listopada 1912 o godz. 8 rano.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 26 września 1912.

L. 47.410 (12170 3 - 8 )
E d y k t .

Wskutek reskryptu c. k. Namiestnictwa 
z 31 sierpnia 1912 L. VIII. a 1724 wyzna­
cza niniejszem lwowskie c. k. starostwo na 
dzień 24 października 1912 o godz. 9 rano 
te rn rn  na miejscu w Szkle powiecie jawo­
rowskim do przeprowadzenia dochodzenia 
prawno-wodnego łącznie z rozprawą ekspro- 
pryaeyjną w sprawie prośby gminy miasta 
Lwowa o konsens na budowę wodociągu dla 
Lwowa ze Szkła w powiecie jaworowskim 
do Woli Dobrostańskiej a ztąd do Lwowa.

Plany i wykazy zamierzonego przedsię­
biorstwa wyłożone są do wglądu dla intere­
sowanych w jaworowskiem c. k. starostwie. 
Zarzuty przeciw zamierzonemu przedsiębior­
stwu wnosić można do lwowskiego c. k. sta­
rostwa pisemnie, najpóźniej zaś protokolar­
nie przy rozprawie komisyjnej, iloże w prze­
ciwnym razie uważanoby interesowanych ja­
ko zgadzających się z zamierzonem przed­
siębiorstwem i z potrzebnem do tego odstą­
pieniem albo obciążeniem własności grunto­
wej i wydanoby wyrok bez względu na pó­
źniejsze zarzuty.

Komisya zbierze się w Szkle przy mły­
nie Bollenbaeha.

C. k. Starostwo.
Lwów, dfiia 28 września 1912.

L. cz. C. I. 332/12 (1) (12203 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Palanica, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnits'ony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowem 
siole przez Teodora Tyma c. k. wachmistrza 
żandarm, w Grzymałowie pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 7 października 1912 o 
godz. 19 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Ceiem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Wasyla Palacina 
ustanawia się p. dr. Edwarda Galla adw. w 
Nowem siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Nowe sioło, dnia 15 września 1912,

(12214 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 28 września 1912 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Simche B inen  F eld ­
mana z siedzibą w Brodach i dr. Mojżesza 
Peezenika z siedzibą w Radziechowie.

Adwokat dr. Eliasz Reiser zgłosił za­
miar przesiedlenia się z Wojniłowa do 
Szczerea.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 30 września 1912.

Ł. cz. Ow. 2819 12 (2) (12258)
E d y k t .

Przeciw Binemowi Feldman, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez galicyjską Kasę oszczędności we Lwo­
wie pozew o 2009 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 września 1912 o godz. 
19 rano, b. Nr. 25.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, dr. Schwarza w Tarnopolu, ku­
ratorem.

Tenże kurator s&sćępyw&ć będzie po­
zwanego w rzeczonej spiawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłesi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 25 lipca 1912.

L. cz. 0. I. 271/12 (1) (12278;
E d y k t .

Przeciw Schmerlowi Zeigerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zablotc- 
wie przez Dawida Ledera kupca w Rożno­
wie pozew o wykreślenie ciężaru hipoteczne­
go zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 paźd.-.iernika 1912 o 
godz. 8 rano, saia Nr. 16.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Sehiniia Zeigera ustanawia się p. dr. Bart-za 
adw. w Zabłotowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego przy rozprawie dnia 21 październi­
ka 1912 w rzeczonej sprawie na jego keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zabłotów, dnia 20 września 1912.

L. cz. G. I. 345/12 (1) (12272)
E d y k t .

P.zeeiw Iwanowi Bazar, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Mostach wiel­
kich przez Michała Bazara pozew o zniesie­
nie współwłasności realności lwh. 3, 2, 904, 
1139 ks. gr. gm. Butyny.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 1 października 1912 o 
godz. 8 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Kamma w Mostach 
wielkich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 19 sierpnia 1912.

L  cz. Cw. 1845,12 (2) (12259/
E d y k t

Przeciw Sofii Kuner, której miejset 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sąau obwodowego w Tarnopolu przez 
Towarzystwo pożyczkowe w Kopyczyncaeh 
pozew o wydanie nakazu zapłaty 2000 kor.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Blausteina w Tarnopolu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywa-ć będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej Koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 29 lipca 1912.

L. cz. C. IV. 287/12 (12271
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pc 
bytu Mosesowi Schlomie Liebmanowi, ktć 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesie 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Za 
leszczykach przez Herscha Judenfreuda > 
Baryszu pozew o 288 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na d-zień 7 października 1912 
godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. 6.

Celem strzeżenia piaw niewiadomeg 
z miejsca pobytu Mos;sa Sziomy Liebman  
ustanawia się p. adw. dr. Sigala w Zale 
szczykaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo 
sesa Szlomę Liebmana w rzeczonej sprawi 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopók 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni 
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. 86-3/12 (2) (12257)
E d y k* t.

Przeciw Henrykowi i Maryi małżon­
kom Grodziskim, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Nowym Sączu przez Jó­
zefa Fiałkowskiego pozew o 500 kor.
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Na podstawie pozwu wydano nakaz

zapłaty dnia 10 sierpnia 1912.
Celem strzeżenia praw Henryka i Ma­

ryi małż. Grodziskich ustanawia s>ę p. dr. 
Goldfingera adw. w Nowym Sączu, kura- 
oren?.

Tenże kurator zastępywaó będzie Hen- 
yka i Maryę małż. Grodziskich w rzeczonej 
prawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 

dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocniku nie zamianują

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 4 września 1912.

,rz. (!. I 2S(i/12 (1) (12271)
E « y k t.

Przeciw Hrudzi M&łko i Iwanowi Mał-
ko, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesitiUY został do c k. sądu p wiatowego 
w Mostach wielkich przez Parani g Malko 
zam Hłuszko pozew o zniesienie współwła­
sności realności iwh. 707, 624, 1107, 1108, 
1.109 gin. Dworce.

Na podsiaw.se pozwu wyznaczono ustną 
rozp.-awę na dzień 27 sierpnia 1912 o godzi 
8 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw kurasdów usta 
.nawiz się p dr. Karna ad w. w Mostach 
wielkich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie knran- 
d w w rzeczonej sprawie na ;eh koszt i me- 
bezpieczeństwo dopoki oni w sądzie się me 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. R. San powiatowy, Oadział 1.
Mosty wielkie, 21 czerwca 1912.

L. VII/a 5446 (12285)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 ?, roku 
i.907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Tadeusz Józef 2 im, Kotowicz, zajęty w 
apt.ee,e pod „Złotym orłem “ w Krakowie, 
wniósł podanie dnia 28 września 1912 do 

k. Namiestnictwa o koncesję na nową 
aptekę publiczną w Pniewie powiet Nadwór- 
aa na przedmieściu Pniowa zwanym Nowe 
miasto.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
wła cicicli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, aby w ciągu 
czterech tygodni leząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie prztd 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 27 września 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

Szeligowski, w. r.

4 .  cn . U,. I .  2 83 /12  (1 2 1 9 2 )
E j h k t .

IIpOTHB Heni/i/oMOMy 3 sk h ts  i Miciył 
noóyTy A htohobh J onnHEercoMy BHec.ua 
mujioji. ^eHHcuKeBHU uepea oniKyHa IiuiHa 
OTecpaHOBnua b PpaóiBgH hÓ3cb o 9U0 Kop.

H a  nigcTUBi n o sB y  BM3aaueH0 aB gn 
einjHK) Ha Ąeiit 10 skobthh 1912 o 9 paHo 
6Kipo H. 9.

flyw  cTepewceHa npaB  ui3B aH oro yeia- 
H oB^ae c a  KypaTopoM  n .  T m i/ra  K h h p h h h h -  
K oro  b  T p aó irm ir, k o t  p ilił óyA e e ro  b 3 ra ^ a -  
h ih  cnpaBi TaK g o n ro  3acTynaTH  Ha e ro  
k o b i t  i Heóe3neueHbCTBo, aac b ih  aóo b  cy- 
ą i  c a  3roaocH TL aóo  b h m Ih h tb  HOBHOiniac- 
H iraa.

U,. k. CyA h o b i to b h h ,  BiflĄia I.
lloropo/i/iaHH, g n a  31 cepnHa 1912.

4 .  cn . U jB . 4 6 0 9 /1 2  (1 ) (1 2 2 5 6 )
E  A H K T.

IIpOTHB KiBH 0'J’aŹHepa, KOTpOrO Mic- 
ge noóyTy He e iiigoMe, B H ecaa Hapogaa 
Kaca b  K o c o b I  b  u;, k .  O K p y a c H ii i  oyfit b  
KoaoMHi H03OB o 3anaaTv 1S93 Kop.

H a  niflCTaBi no3B y BH^ah h h  3 iCTaB 
haKU3 3anaaTH 3 ^hh  4 BepeeHH 191 2  H b . 
4 6 0 9 /1 2  ( ) ) .

j\n n  crepeMceHH n p a s  KiBH C T aiiH epa 
yc-raHOBjiae c a  naH a gp . H lo p a ,  a^BorcaTa 
u K o ao iiH i, KypaTopoM .

T o n ące  KypaTop óyge esoro KypaHga 
b 3ra^anin cupaBi Ha 6 ro  HeóesneuHicTB i 
K onm i xaK goBro 3acTynai'H aas bIh aóo 
b cy fli aroaocHTB c a  aóo bhmIhhtb hobho- 
n a a c T n a .

ip. k. CyA oicpyacHHŹ hko ToproBeaBHHH
BiAfli*1 II.

K o ao M n a , a h j i  4 BepecHa 1912.

4 .  cn . H p . 192 /12  '( 2 )  (1 2 2 4 4 )
B I m chh  Gro BermuecTiia ip icap a ! 
ip. k. CyA KpaesHfi hko TpHÓyHa.i 

UpaCOBHH y JlBBOBi pimHB na BHecOK g. K. 
IIpOKypaiopHi /PepacaBHOi, m,o a:.iicT aaco- 
uhch „fiUo" HHcao 8 2 0 8 /2 1 9  s / h b  30 Be

; pecHa 1912 b apTHKyai II. „KpaeBHH ais# 
j yKpaiHBCKoro HapoAHoro yuHTC.TBCTBau BiA 
noaaTKy ao caiii „oahoi to a h h h “ MicTHTB 
b coói ecTBo npoBHHH 3 §§ 300 i 302 3aK. 
Kap. y3HaB A°K°HaHy b a h h  30 BepecHa 
1912 KOHijjicKaTy 3a onpaBAaHy i 3apaAHB 
3HHni,eHe Hiaoro riaKaaAy i BHAaB no AyM_ 
pi § 493 h. k. aaKa3 AaB^Jioro posmnpioBa-
Ha Toru ApyKoroBO HHCBMa.

J l b B i B ,  A H a  2 3KOBTHB 1912,

L. cz. Pr. 193/12 (2) (12243)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma. „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 876 z dnia 
30 września 1912 w artykule: „Bezkonecznyja 
honynie na russkych“ zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 i 302 u. k. uznał dokonaną 
w dniu 30 września I9 l2  konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu tego artykułu i wydał w myśl § 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 2 października 1912.

Mrmy.
L. cz. Firm. 322/12 Rg. A. 90

(11904 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej
Należy wpisać do rejestru handlowego 

dla firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Wyszynk napojów spi­

rytusowych i piwa w Nowym Sączu.
W łaściciel: Rozalia Landau.
Data wp su: 24 września 1912.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącż, dnia 3 sierpnia 1912.

L, cz Firm. 376/12 Stow. III. 162
(12029 3—3) 

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Ns.leży wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarokowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Łabowa.
Brzmienie firm y: Towarzystwo gospe- 

daczo kredytowe „Russkaja siła*1 w Łabowy, 
Towarzystwo zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Data statidu: 25 sierpnia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Połączenie 

sił gospodarskich członków Towarzystwa dla 
ich dobrobytu.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekeya: Zenobia Durkotowa, żona 

księdza proboszcza w Łabowej, dyrektorka, 
Juiko Wisłocki w Łabowej, kasyer, konstanty 
Kulanda w Łabowej, buchalter,

Podpis firmy: pod stam pilą  li my pod­
pis dwóch członków Dyrekcji.

Ogłoszenia na tablicy w lokalu Towa­
rzystwa, przez okólniki a w razie potrzeby 
w jeduem z czssopjsm lwowskich.

Udziały członków: 10 koron, członek 
może mieć więcej udziałów, których liczba 
me jest ograniczoną

Odpowiedzialność: udziałem i dalszą 
sumą do 10 oiokrotnej wysokości zgłoszonego 
udziału

Da’a wpisu: 26 września .191.2.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 i września 1912.

L. cz Firm 859/12 (12U 9)
0 k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowo go dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firańe : 
Spółka rolnicza w Trzcśanie koło Rzeszowa, 
stsw zruszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na zwyczijnern waluem zgroma­
dzeniu czmnków odbytem w dniu ^3 czerwca 
1912 uchwal.' no rozwiązanie Stowarzyszenia, 
tudzież, że likwidatorami wybrano dotychcza­
sowych członków Zarządu:

1. Antoniego SmagMę,
2. Józefa Drausa,
3. St oislawa Pypecia, gospodnzy w 

Trzcianie.
Wierzycieli powołanej wyżej spółki rol­

niczej wzywa się, by s:ę do tego Stowarzy­
szenia zgłosili.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 września 1912

L. ez. Firm. 267/12 Stow. I. 851 (12249)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń gospodarczo za­
robkowych wykreślono:

Siedziba firmy: Rohatyn.
Brzmienie firmy: Escompte Verein in 

Rohatyn, registrirte Genoesenschaft mit b«- 
schTkEkt r Haftung, albo Towarzystwo eskom-

| ptowe w Rohatynie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dsta wpisu: 7 sierpnia 1912.

C. k. Sąci obwodowy iako handlowy, 
Oddział 11 

Brzbiany, dnia 6 lipca 1912.

L. ez. Firm. 110-3/12 Stow. V. 1 (11969)
Wpis firmy stowarzys enia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Grabno, Sąd 

powiatowy Wojnicz.
Brzmienie f i rmy: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Grabnie, stowarzyszenie la  
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 16 maja 1912
Przedmiot przedsiębiorstwa: Starać się

0 mŁteryalne i moralne podniesienie człon­
ków Spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby. użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, którs 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pi. niędzy zaoszczędzonych, a mamis 
ieżącyih, w ten sposób, u  spółka przyjmuje
1 oprocentowuje wkładki oszczędności,

e) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Okręg stowarzyszenia stanowią gminy 
Grabno i Milówka.

Oz as trw ania: nieograniczony.
D yrekcja: Zarząd s k ła d a  się: z przeło­

żonego, jego zastępcy i pięciu członków.
Podpis firmy następu/e w ten sposób, 

że pod pieczęcią firmy kładzie podpis prze­
łożony Zarządu względnie jego zastępca i je­
den z członków Zarządu.

Ogłoszenia spółki winny b ić  wystawio­
ne na tablicy przed lokalem Spółki.

W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w „Czaso­
piśmie dla spółek rolniczych".

Ogłoszenie walnego zebrania winno 
być nadto podanem do wiadomości członków 
przez przesłanie eyrkularza.

Udziały członków wynoszą po 10 kor. 
Jednakowoż nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Wpisy szczegółowe: Stowaizyszenie ma 

radę nadzorczą z 6 członków.
Data wpisu: 22 sierpnia 1912.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 22 sierpnia 1912,

L. cz. F iim  206 12 Stow. III. 53 (18041)
Wpis firmy stowarzyszenia sarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krzyszkoaice 

ad Myślenice.
Brzmienie firm y: Spółka oszciędności 

i pożycz k w Krzyszkowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną peręką

Data statutu: Krzyszkowice, 2 czerwca
1912,

Przedmiot przedsmbiorstwa:
a) udzi.-lanie członkom pożyczek po- 

lizebnych w gospodarstwie, przemjśle i hsn- 
dlu,

b) danie możności umieszczenia na pro­
cent zaoszczędzanych pieniędzy,

c) popieranie i tworzenie spółek i sto­
warzysza! zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekeya: Ks JózefMacak, proboszcz, 

pr i( łożony Zarządu, Józef Nawała, rolnik, za 
stępea przełożonego zarządu, Tomasz Dyduła, 
Jan Sala i Franciszek Kluska, rolnicy, wszyscy 
w Krzyszkowicach, członkowie zarządu.

Podpis firm y: (F. Z ). Pod pieczęcią 
(stampilłą) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się n3 tablicy 
przed lokalem Spółki, w razie potrzeby w 
czasopiśmie dla spółek rolniczych, wyd iwa­
nem przez krajowy Patronat.

Udziały członków: udział wynosi 10 kor, 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 26 sierpnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 26 sierpnia 1912.

G. Zl. Firm. 149/12 Ges. I. 30 (12040)
Anderungen und Zue&tze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzolkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetrcgen wurde im Register Kir 

GesellschaKsfirmen.

Sitz der Firm a: Mikuszowice.
F irm aw ortlaut: Plutzar & Briill.
Einzelprokura erteilt: dem Walter B. ull 

in Mikuszowice.
Firmazeichnung (F. Z,): DersMbe zei- 

chuet in der Weise, dass er unter den mit 
dem Zusatze „p pa" versehcnen Firmawort- 
laut seine eigenbłindige Unterschrifc setzt.

Datum der Eintragung: 25 August 1912.
K. k. Kreis ais Handelsgerieht, 

Abteilung II.
Wadowice, am 25 August 1912.

L ez. Firm. 236/12 Stow. O. 540 (12223)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 
Brzmienie firmy: Spółka handlowo rol­

nicza c k. galie. Towarzystwa gospodarskiego 
w Stryju, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statu tu : 11 lipca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa. Następujące 

czynności:
a) zakupno nawozów, nasion, paszy, 

szczepów, sadzonek, materyału opałowego, 
maszyn, narzędzi rolniczych i wszelkich ar­
tykułów w gospodarstwie i przemyśle rolni­
czym potrzebnych,

b) sprzedaż produktów gospodarstwa i 
przemysłu rolniczego, jak również warzyw i 
owoców,

c) zaliczkowanie produktów przejętych 
w komis,

d) dostawy wojskowe,
e) sprzedaż bydła i to tak opasowego, 

jak chudego,
f) zakupno bydła użytkowego na opas 

i do rozpłodu.
g) zaliczkowanie bydła względnie mięsa 

przyjętego w konis,
h) bic e b jd ła  i trzody chlewnej i sprze­

daż uzyskanych produktów,
i) sprzedaż trzody chlewnej,
j) zakupno trzody chlewnej na opas i 

sprzedaż po opasie,
k) zbiórka jaj ewentualnie drobiu,
1) sprzedaż lokalna jaj, 
ł) zakładanie magazynów sposobnych 

do konserwacji,
m) zawueranie umów z instytueyami fi- 

nansowemi co do dostarczenia potrzebnych 
na cele etatowe funduszów,

n) wprowadzanie w miarę rozwoju in­
teresów odpowiednich pomocniczych urządzeń 
technicznych i handlowych,

o) prowadzenie statystyki handlowej. 
Ozas trw ania: nieograniczony.
Dyrekeya składa się z 3 członków. 
Pierwszą Dyrekcyę stanow ią: Julian br. 

Brunicki, właściciel dóbr w Podhorcaeh Wła- 
djsław  Star, instruktor krajowej szkoły rol­
ni; zoj w Bereźnicy i Franciszek Gutterwill, 
zarządca dóbr w Siemianówce.

Podpis finny uskutecznia się w ten spo­
sób, że pod firmą spółki umieszczą swe pod­
pisy dwaj zawiadowcy, względnie jeden za­
wiadowca i prokurzysta

Ogłoszenia spółki podawane będą do 
wiadomości przez umieszczanie tychże w lo­
kalu spółki.

Udziały członków: wynoszą 10 kor. 
Odpowiedzialność: o ileby nie wystar­

czał majątek spółki ręczą członkowie nietylko 
wpłaconymi udziałami, ale nadto kwotą do 
jednorazowej wysokości deklarowanych udz;a 
łów.

Data wpisu: 27 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 26 lipca 1912.

L. cz. Firm. 259/12 Stow. III. 180 (11859 ) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dynów.
Brzmienie firmy: Kupieckie Towarzy­

stwo zaliczkowe „Merkur" w Dynowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, po niemiecku: Kaufmannischer Vorschu s 
Verem „Merkur" in Dynów, registrirte Ge- 
nosseeszhaft mit beschriiukter Haftung.

Data statutu: Dynów 28 maja 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmio­

tem Towarzystwa jest udzielanie swoim człon­
kom gotowych pieniędzy na tani procent po­
trzebnych im do handlu, przemysłu, rzemio­
sła lub gospodarstwa.

Czas istnienia Stowarzyszenia jest nieo­
graniczony.

Zarząd stowarzyszenia składa się z trzeeh 
członków, których wybiera walne zgromadze­
nie ze swego grona na lat trzy (3) absolutną 
większością głosów. Powtórny wybór tych sa­
mych członków po upływie kadeneyi jest do­
zwolony.

Członkami zarządu są: Meehel Ringel, 
Listhe Heber, Mojżesz Grtiaspac, zastępca 
członka jest W olfKampel, kupcy w Dynowie.

Ogłoszenia od Stówa: zyszenia pocho­
dzące umieszczone będą w jednym z dzienni



ków lwowskich i przez afiszowanie w lokalu 
Stowarzyszenia, poręka członków Towarzy­
stwa za zobowiązania Stowarzyszenia jest 
ograniczona po myśli postanowień § 76 usta­
wy s dnia 9 kwietnia 1878 L. 70 Dz. u .'p . 
do podwójnej wysokości deklarowanego u- 
działu.

Za Stowarzyszenie podpisują dwaj człon­
kowie Zarządu pod brzmieniem firmy Stowa­
rzyszenia.

Udział członków wynosi 50 kor.
Data wpisu : Sanok, dnia 27 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 5 lipea 1912.

U. cn. 3>ipM. 182/12 Ctob. III . 11 (12187)
Bnacano po peecTpy CTOBapumeiiŁ 3a- 

Po6kobhx i r  o cno pap ckhx . //
Mi cn;e ociuocth : TKepHapn BHHcna 
łbipMa TOBapncTBa: CniuKa /i,.m  ro- 

cnopapcTBa i ToproBui, cTOBapninene 3apee- 
CTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio.

B acTynana 3 ynpaBa: KHaroBopepŁ
Ajieiccaiipep KapBaHŁcaia i Kacaep BacEML 
Cicypnaa.

Baópaao po ynpaBa: TaMKa Cepepo- 
xy, yuHTe.ia b SKepHapI BaacHia, fflo khb- 
roBoppn i łBaHa ^Pipy, ano Kacaepa.

^aT a s n ą c y : Canon, piin 22 cepnHa
1912.

Dj. k , Cyp oKpyacHHH, Bippi.a: IV. 
Chhok, pHH 12 cepnHa 1912.

U. cn. 3>iPM. 247/12 Ctob. Dj. 543 (12222) 
B nac <j>iPMH 3apo6KOBoro i rocnopapcieoro 

CTOBapameHa.
BnacaHO po peecTpy 3apo6K0Bax i 

rocnopapcKax CTOBapninenŁ.
OcipoK CTOBapameHa: /(oópaBH.
dpipiia 3BynnTŁ: Cniana orpapHocTH i 

no3anoK b ^oópaH ax, CTOBapameHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓM HcenoKi nopyKoio.

^aT a craTyTy : 9 nepBna 1912.
UpepMeT nipnpaercTBa e CTapaTa ca

0 MaTepnaanne i MopaaLHe nipHecene nae 
hIb cniana iMeHHO:

a) y^iaaTH naenaM no Mipi noirpeóa, 
noacHTonHocTH n iaa  i no Mipi ęfionpiB no- 
3JHKH noTpióni b rocnopapcTBi, npoMacai
1 ToproBaa a t o  3 (poHpiB an i cniana Ha 
Tym piuŁ 36npae npa h o m o u h  cniannoi He- 
oÓMeHcenoi nopyna c b o ix  naeniB,

6) paim MoacHicTL noMimyBaTB Ha npo- 
peHT rpomi 3aom;aflaceHi a MapHO aeacani 
b t o h  cnoció rpo Cniana npHHHMae i onpo- 
peHTOBye Bnaa^na ipapnani,

b) nipnapaTH TBopeHe cniaon i 3apo6- 
k o b b x  Ta rocnopapcKax cTOBapameHB b o- 
npy3i cniana.

Mac TpeBaHH: HeoÓMeaceHaa.
^ a p e n n n a  emiapae ca 3 HacToaTeaa, 

ero 3acTynHana i Tpox naeniB. H epm y pa- 
pennaio TBopaTL: MaxaHao ^epem , Mocnej) 
/(ypaK, M axaaao HanoaBmaH, H anoaa 
HaaaBaano i CTecjan EorpaH, piaLHBKH b 
Î oópaHax.

IlipnHC tjńpMH: I lip  nenaTnom tjiipMa 
naa^e nipnac nacToaTean 3itpapy, B3raa^Ho 
ero 3acTynHHK i opeH naen sap a ły .

O roaom eH a: yl/o yMimyBaHa oroao- 
meHL cayacBTL TaSaapa Ha poMi nHTaaBHi.

Y pia naeniB : OpeH ypi.n: b h h o c h t ł  
10 nopoH.

BipBinaatHicTL: HeoÓMeHcena.
^aT a sn u cy : 31 aanH a 1912.

Hj. n. Cyp onpyacHHH ano ToproBeaLHaa
BippiA IV.

CtPhh, pHH 26 aanH a 1912.

H. cn. «£ipjt 821/12 Ctob. IY . 146 ( i 2184) 
O n o B i i p e H e .

Hj. n. Cyp onpyacHan ano ToproBean- 
h h h  b nepeM am aa oróaomye, m 0 31 cep­
nHa 1912 BDHcaHo po peecTpy p aa  CTOBa 
pam en t 3api6nosnx i rocnopapcKax npa 
$ipiii „H apopnan HoMOni;t“, peracTpoBanoe 
TOBapamecTBO 3 orpaHaneHom nopynom p aa  
ppoónoro KpepaTa i oipapHOC/reH b ^y6ep- 
ny, ip0 Ha 3acipaHio papa Hap3apaionoi to -  
BapacTBa an i Bipóyna ca  14 rpy p n n  1911 
b ^y ó ep n y  BaópaHo b Micpe paBiiax nae- 
HiB pnpennni: o. PoMaaa H pacaon.noro  i 
JlLOHrBHa Topopepnoro, h o b b x  naemB a 
t o  : o. lOaiaHa MynneBana i BaToapa Ba- 
TomaHLcnoro a b Micpe poTenepimHoro 3a- 
CTynHana naena papenpai o. lOaiaHa Myn- 
neBana BaópaHo Aaencanppa MaTiama Ha 
3acTynnana naeHa papenpai.

HepeMamaL, 25 sepecHa 1912.

M. cn. 3>iPM. 266/12 Ctob. I. 713 (12250)
3m1hh i popaTna po BnacaHBx Bace ęjipM 

cTOBapamsHL.
BnacaHO b peecTpi CTOBapameHL 3a- 

po6noBHx i rocnopapcHHX.
Oclpon CTOBapameHa: ^ycaniB  
Ha3sa <j)ipMH: Cniana onrapnocTa i 

no3Hnon b ^ycanoBi, CTOBapnmene 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHom nopynom.

MaeH papenpai BacTynaB: Isa a  OpaoB-
cnaa.

UaenoM papenpai Baópanaa sic/raB: 
UpaHŁno MapnoBcnaa, ano naen papenpai.

^a.Ta Bnacy: 27 cepnHa 1912. 
u;, n. Cyp onpyacHHH ano ToproBeaLHaa 

Bippia II.
EepeaeaHH, pHa a a im a  1912.

U. cn. 3>iPM. 233/12 Ctob. I. 971 (12251)
3Mma i popaTna po BnacaHax B ace ęjipM 

C T O B a p am eH L .
BnacaHO b peecTpi CTOBapameHL 3a- 

po6noBax i rocnopapcnax.
Ocipon CTOBapameHa: BepóiB.
Ha3sa ęjipMH: Cniana oipapnocTH i 

no3anon, CTOBapameHe 3apeecTpoBaHe 3 He- 
oÓMeacenom nopynom .

MaeHH papenpai BBCTynaaa: IisaH 
Jlannan i ^eMno ^/aiciBj

MaeHB pHpenpai BaSpani: IisaH He- 
Tpyman, ano 3acTynHHn HacToaTeaa 3apa- 
py, łBaH KaTepaHan i H anoaa ^ e r ip , ano 
naeHa 3apapy.

^aT a Bnacy: 27 cepnHa 1912.
U/, n. Cyp onpyacHHH ano ToproBeaLHaa 

Bippia II.
EepeaeaHH, pHa 3 cepnHa 1912.

M. cn. <l>ipM. 227/12 Ctob. Hj. 162 (12220) 
3MiHH i popaTna po BnacaHHX Bace ęjipM 

CTOBapameHL.
BnacaHO b peecTpi CTOBapameHL 3a- 

po6noBHX i rocnopapcnax.
Ocipon CTOBapameHa: MoaraHH.
łbipMa 3BynHTL: Cniana oipapHOCH i 

no3anon b MoaraHax, CTOBapameHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHom nopynom.

Maen pHpenpai noMep: HaBao Mena- 
aoBcnHH.

UaenoM papenpai B uSpanna: łBaH
HacTacan, rocnopap b Moaranax.

^ a rra  Bnacy : 25 aanH a 1912.
Hj. n. Cyp onpyacHHa: ano ToproBeaLHaa 

Bippia IV.
Ctphh, pHa 17 aanH a 1912.

H . cn . ^>iP M. 243/12 Ctob. Hj. 103 (12221) 
3m1hh i p o p a T n a  p o  B n a c a H a x  Bace cjipM 

CTOBapameHL.
BnacaHO b peecTpi CTOBapameHL 3a- 

po6noBHX i rocnopapcHHx.
Ocipon CTOBapameHa: KpymeaLHapa. 
łbipMa 3BynaTL: Cniana omapHOCTH i 

no3Hnon b KpymeaLHapa, CTOBapameHe 3a- 
peecTpoBaHe a HeoÓMeaceHom nopynom

M aeH H  p a p e n p a i  B H C T ynaaH : CeHL 
M e a e n L n y n  i łBaH H ip r o p o p e p n a a .

M aena papenpai Badpani: C ie^aa
CBopeHL i łBaH PoMaHamaH, piaLHMna b 
KpymenLHjttpH.

^aT a Bnacy : 80 aanH a 1912.
Hj. n. Cyp onpyacHHH ano ToproBeaLHaa 

B ippia IV.
C tphh , p H a  26 a a n H a  1912.

U. cn. <3?ipM. 296/12 Ctob. II. 180 (12252) 
3m1hh i popaTna po BnacaHax Bace ęjipM 

CTOBapameHL.
BnacaHO b peecTpi CTOBapameHL 3a- 

po6noBax i rocnopapcnax n p a  cjipMi: Uo-
cnopapcno-Moaonapcna cniana, CTOBapameHe 
3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHom nopynom b Kop- 
moBi.

Maen papenpai noMep: BacaaL /(y T -
aan.

UaenoM papenpai BaópaHHH : M axaa- 
ao EonnyK Tparopa, rocnopap a KopmoBa, 
ano nHaroBopepL.

^aT a Bnacy: 20 aanH a 1912.
I( . n. Cyp onpyacHHH ano ToproBeaLHHa 

Bippia II.
KoaoMaa, pHa 20 a a n n a  1912.

B . cn. ^>ipM. 310/12 Ctob. II. 65 (12254)
3MiHa i popaTna po BnacaHHX Bace cjipM 

CTOBapameHL.
BnacaHO b peecTpi CTOBapameHL 3a- 

po6noBax i rocnopapcnax npa ęjipMi: IIo- 
uiTOBe ToBapacTBo omapHOCTH i no3anon 
„IIpyT“ b Chhthhi, CTOBapameHe 3apee- 
crpoBaHe 3 oÓMeaceHom nopynom.

1. 3acTynHanaMH naeniB papenpai 
BHÓpaHi: Bacnan TparopoBan, rocnopap
3 OpeaLBna, TparopH a KocTHHmn, rocnopap 
3 CHHTHHa, BacaaL IIpopaHmn, rocnopap 
3 KpaCHOCTHBepL.

^aT a B nacy: 20 aanH a 1912.
Dj k Cyp onpyacHHH ano ToproBeaLHHa 

Bippia II.
KoaoMaa, pHa 20 aanH a 1912.

L. cz. Firm . 282/12 Stow. II. 254 (12216)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Odrzykoniu. sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, że członkowie spółki Urbanek Tomasz, 
zastępca przełożonego zarządu, Tomkowicz 
Jan i Krasowski Tomasz, członkowie zarządu 
ustąpili, a w miejsce ioh wybrani zostali Sta­
nisław Dndek, Szafran Józef i Urbanek Woj­
ciech, rolnicy w Odrzykoniu członkami za ­

rządu, a zastępcą przełożonego zarządu Guzka 
Wojciecha, dotychczasowego członka zarządu. 

Data wpisu: 18 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 14 września 1912.

L. cz. Firm, 285/12 Sp. II. 194 (11906)
O g ł o s z e n i e .

Prowadzącemu rejestr stowarzyszeń za­
robkowo gospodarczych poleca się, ażeby przy 
firmie „Społira oszczędności i pożyczek w 
Chomranicach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką“ wpisał, że naw al- 
nem zgromadzeniu powyższej spółki w dniu 
2 czerwca 1912 odbytem, ponownie wybrani 
zostali członkami zarządu: Wojciech Jacak, 
Jan Jawor, Jan Wideł, Wojciech Leśniak, 
Zńś w miejsce Kazimierza Kwiatkowskiego 
wybrano członkiem Zarządu Józefa Domagałę.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 13 lipca 1912.

G. Zl. Firm . 301/12 Eg. A. 8 (11854)
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragen F irm śn von Einzelkaufieuten und Ge - 

sellschaften.
Eingetragen ist i-a Eegister Abt. A. 
Sitz der F irm a: Białobrzegi bei Krosno. 
Firmawortlaut:Petroleum-Raffinerie Va- 

lerian Stawiarski et Comp. Krosno.
Prokura gelóscht: der Prokurist Hein­

rich Sarupers abberufen.
Prokura erteilt: dem H erm  Maria 

Braunseis.
F irm azeichnung: dem zufolge erfolgt 

die Firmazeichnung unter dem Wortlaute der 
Firm a auf diese Weise:

1. W. Stawiarski — J. M. Waterkeyn,
2. W. Stawiarski — „P. Pa M. Braun­

seis*,
3. J. M, W aterkeyn — „P. Pa W. Wa-

c halu
4. „P. Pa. Wachal* -  „P. Pa. M. 

Braunseis*.
Datum der Eintragung: 21 August 1912. 
K. k. Kreiss- ais Hndelsgericht, 

Abteilung IV.
Jasło, atn 24 August 1912.

L. cz. P. 134/12 (8) (11939 3 - 3 )
B d y k t.

Za marnotrawnego uznano Hrycia Ma- 
ksymów s Ilka w Capoweach.

Kuratorem jego ustanowiono Lesia Sta- 
dnyka, rolnika w Capoweach.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 7 września 1912.

L. cz. P. XVIII. 112/12 (18) (12261)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Wo- 
das w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono p. Kazimie­
rza Paczkę w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XXIII, 
Kraków, dnia 12 września 1912.

L. cz. P. 124/11 (72) (12273)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano ks. dr. 
Józela Mrugacza w Niedźwiedziu.

Kuratorem jego ustanowiono ks. Józefa 
Głm& proboszcza w Niedźwiedziu w miejsce 
dotychczasowego kuratora Jana Mrugacza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mszana dolna, 24 września 1912.

L. cz. P. 152/12 (12360)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Nykołę 
Sawaryoa syna Fedia w Zubrcu.

Kuratorem jego ustanowiono Petra Sa- 
waryna w Zubrcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Potok złoty, dnia 15 sierpnia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 1/12 (85) ,  ̂ (12217)

C. k. sąd obwodowy w Jaś'.e otworzył 
w tut. sądzie konkurs do majątku spółki 
handlowej zarejestrowanej pod firmą „Izy­
dor Moldauer i Sara Sehadel handel korzen­
ny i galanteryjny w Jaśle* jskoteż do pry­
watnego majątku osobiście odpowiedzialnycn 
spólńików tej firmy a mianowicie Izydora 
Moldauera w Jaśle i Sary Sehadel w Jaśle 
tut. sąd uchwałą z dnia 1 lipca 1912 1 cz.
S. 1/12 (1).

W sprawach powyższych celem likwi- 
dacyi i uporządkowania zgłoszonych wierzy­
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zgłoszone zostaną do dnia 8 października 
1912 włącznie wyznacza się nową audyen-

eyę likwidacyjną na dzień 14 października 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b Nr. 51.

Rozprawa likwidacyjna w każdym z 
wymienionych konkursów odbędzie się od­
rębnie.

Jasło, dnia 26 września 1912.
Karpiński 

komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/9 (131) (12235 3— 3)
W konkursie Wilhelma (Wolfa) Felda 

celem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 5 października 1912, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 9 października 1912 godz. 
9*30 przed południem w biurze Nr. 19.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 września 1912.

L. cz. S. 2/12 (20) (12080)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
ustanawia w sprawie konkursowej Kalmana 
Kriesera, komisarzem konkursowym, w miej­
sce Rskr. Jagoszewskiego, c. k. Radcę sądu 
krajowego Wiktora Kalmana w Nowym Sączu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 września 1912.

Licytacye.
(12169 3 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 7 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: obuwie, maszy­
na do szycia, oras rozmaite meble i 
sprzęty domowe.

Wtorek 8 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : rozmaite meble 
i sprzęty domowe.

Środa 9 października 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: rozmaite meble i
sprzęty domowe.

Czwartek 10 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: wyroby że­
lazne, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

Piątek 11 października 1912 od 10 do 12 
godz. przedpołudniem : rozmaite meble 
i sprzęty domowe.

Sobota 12 października 1912 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: rozmaite meble i 
tanie sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1 października 1912.

Spadki.
L. cz. A. 521/11, P. 193/11 (9)

(12210 3—3j
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­
damia, że dnia 6 marca 1901 w Horodłowi- 
caeh zmarła Tacyanna z Kondratiuków Li- 
twińczuk nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ustawo­
wych dziedziców Stefana Litwiriczuka i F i­
lipa Litwińezuka nie jest znane, przeto wzy­
wa się ich, by w przeciągu jednego roku ii- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnych usta­
nowionym kuratorem adw. dr. Walerym F i­
lipowskim w Sokalu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Sokal, dnia 17 maja 1912.

L cz. A. 160/11 (12106 3— 3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku ogła­

sza, że w dniu 23 kwietnia 1911 w Tylma­
nowej zmarł ks. Józef Wilkowicz z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeei-

„ Gazeta Lwowska* Nr. 230 z dnia 6 października 1912.



wnym bowiem razie spadek, dla którego adw. 
dr. Przybyło w Krościenku kuratorem został 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdydy do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 24 czerwca 1912.

Konkursa.
L. Prez. 480 (2/12) (12141 3 - 3 )

W sądr.ie powiatowym w W śniowczy- 
ku iest do obsadzenia natychmiast posada 
nadzwyczajnego pisarza na czas 3 miesięcy 
za wynagrodzeniem dziennem 2 kor. 50 hal.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść prośnę przy dołączeniu świadectw do 
podpisanego Naczelnictwa natychmiast. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Wiśmowczyk, dnia 25 września 1912.

L. 2606 (12023 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Żywcu rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lustratora 
z płacą roczną 1.600 koron dodatkiem akty- 
walnym 200 koron i 5 czteroleciami po 10 
pre. płacy zasadniczej i koszta wyjazdów.

W arunki:
1. Ukończone z dobrym postępem niższe 

szkoły średnie, a kandydaci z ukończoną 
szkołą leśniczą mają pierwszeństwo,

2. praktyka manipulacyjna przy Władzy 
autonomicznej, egzamin z rachunkowości i 
odnośne uzdolnienie,

3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. zupełnie dobry stan zdrowia stwier­

dzony świadectwem lekarskiem, wystawio- 
nem i potwierdzonem przez c. k. lekarza po­
wiatowego,

5. uregulowane stosunki materyalne.
Posada będzie nadaną prowizorycznie.

Stałe nadanie posady (stabilizacya) możo na­
stąpić dopiero po 2 letniej zadowalniającej 
służbie i dobrej aplikacyi.

Emerytura zapewniona na mocy sta­
tutu zatwierdzonego przez Wydział krajowy.

Do podań należy dołączyć opis życia 
z podaniem rodzaju dotychczasowej, tudzież 
oryginalne dokumenty stwierdzające wyma­
ganą kwalifikaayę.

Termin wnoszenia podań upływa dnia 
31 października 1912.

Podania adresować należy do Wydziału 
powiatowego.

Bliższych informacyi udziela się w 
biurze Wydziału powiatowego.

Podania nieuwzględnione otrzymają pe­
tenci napowrót.

Żywiec, 24 września 1912
Dr. Wiktor Idziński Karol Ringer 

prezes Rady powiatowej. sekretarz.

L. 2606
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Żywcu rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę kancelisty 
z płacą roczną 1.600 koron, dodatkiem akty- 
walnym 200 koron i 5 ezterolecia po 10 prc. 
płaey zasadniczej.

W arunki:
1. Ukończone z dobrym postępem niżize 

szkoły średnie, a kandydaci z ukończoną 
szkełą leśniczą mają pierwszeństwo,

2. praktyka manipulacyjna przy Władzy 
administracyjnej, autonomicznej, lub polity­
cznej, sądowej lub skarbowej, przyczem kan­
dydat ma wykazać uzdolnienie w prowadie- 
niu protokołu podawczego, indeksu, registfą'- 
tury i prowadzenia ksiąg kasowych, jako 
kontrolora kasy,

3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. zupełnie dobry stan zdrowia, stwier­

dzony świadectwem lekarskiem, wystawionem 
i potwierdzonem przez c. k. lekarza powia­
towego,

5. uregulowane stosunki mataryalne.
Posada będzie nadaną prowizorycznie.

Stałe nadanie posady (stabilizacya) może na­
stąpić po 2-letniej, zadowalniającej służbie 
i dobrej aplikacyi.

Emerytura zapewniona na mocy sta­
tutu zatwierdzonego przez Wydział krajowy.

Do podań nalepy dołączyć opis życia 
z podaniem rodzaju dotychczasowej praktyki, 
tudzież oryginalne dokumenty stwierdzające 
wymaganą kwalifikacyę.

Termin wnoszenia podań upły wa dnia 
31 października 1912.

Podania adresować należy do Wydziału 
powiatowego.

Bliższych informacyi udztela się w 
biurze Wydziału powiatowego.

Podania nieuwzględnione otrzymają pe­
tenci napowrat-

Żywiec, 24 wrześni* 1912.
Dr. Wiktor Idziński Karol Ringer 

prezes Rady powiatowej. sekretarz.

•L 334 6/12 (12051 3 - 3 ) ;
K o n k u r s .

W Sądzie powiatowym w Boryni są do 
objęcia z dniem 10 października 1912 dwie 
stałe posady pomocników kancelaryjnych 

Wymagane biegłe, czytelne pismo, ewen­
tualnie znajomość pisma na maszynie.

Podania z próbą pisma i świadectwa­
mi wnosić do Naczelnictwa Sądu.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Borynia, dnia 20 września 1912.

L. Prez. 14481 (12161 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Nisku jest 
do obsadzenia posada sędziego powiatowego.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie I instancyi opróżnić się mogącą po­
sadę sędziego powiatowego wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej do dnia 23 
października 1912 do prezydyum sądu obwo­
dowego w Rzeszowie

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 30 września 19.12.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/12 (1) (12034 3 - 3 )

E d y k t.
Na żądanie Zofii Matusz z Haczowa 

wdraża się postępowanie w celu amortyzacyi 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Rymanowie Nr. 319 na kwotę 230 
kor. 88 hal. i na imię Zofii Matusz opiewa­
jącej, która się spalić miała z powodu po­
żaru.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odnośną 
książeczkę posiadał, aby się z takową w prze­
ciągu roku 6 tygodni i 3 dni od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w sądzie tut, zgłosił i pra­
wa swoje do niej wykazał, ileże po bezsku­
tecznym upływie tego terminu książeczka od­
nośna za umorzoną i wszelkich skutków pra­
wnych pozbawioną, uznana będzie.

O. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 kwietnia 1912.

L. cz. T. VI. 90/10 (5) (11961 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Franciszek Brykała, właściciel gruntu 

(jednego morga lwb. 6051) w Skotnikach uro­
dzony 24 marca 1858 w Tyńcu, stanu wol­
nego, wydalił się przed 33 laty do Węgier 
i odtąd wszelki ślad po nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Jakóba Oienko- 
sza, rolnika w Skotnikach, brata zaginionego 
postępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi, lub kuratorowi p. dr. Sau- 
lowi Eichenbaumowi, adw. w Skawinie wia­
domości o powyż wymienionym.

Franciszka Brykałę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 sierpnia 1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k. Sąd krajowy oddział VI.
Kraków, dnia 15 lipca 1912.

L. cz. 7/12 (1) (12035 3 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
i handlowego w Brzozowie wdraża się po­
stępowanie w celu amortyzacyi poniżej wy­
mienionych a skradzionych 32 sztuk weksli 
a mianowicie weksla z daty:

1. 15 marca 1912 w dniu 5 czerwca 
1912 płatnego na 500 kor, opiewającego 
przez Leizora Wertheima akceptowanego, a 
przez Sarę Wertheim wystawionego;

2. 10 marca 1912 w dniu 10 czerwca 
1912 płatnego na 300 kor. opiewającego, 
przez Jakóba Rachwała akceptowanego, a 
przez Annę Sabat wystawionego i przez Jó­
zefa Tissera żyrowanego;

3. 17 marca 1912 na kwotę 200 kor. 
w dniu 17 czerwca 1912 płatnego, przez 
Samuela Lanera wystawionego, a przez Ger- 
schona Wielopolskiego akceptowanego;

4. 18 marca 1912 na kwotę 200 kor.
w dniu 18 czerwca 1912 płatiego przez Jó­
zefa Pilawskiego wystawionego, a przez Sta­
nisława Pilawskiego i Wojciecha Orłowskie­
go akceptowanego;

5. 19 marca 1912 na kwotę 280 kor.
w dniu 19 czerwca 1912 płatnego przez Ja ­
kóba Kędra wystawionego przez Franciszka 
Konieczko akceptowanego a przez Anielę Ko­
nieczko żyrowanego;

6. 21 marca 1912 na 240 kor. opie­
wającego w dniu 21 czerwca 1912 płatnego 
przez Anielę Sawicką wystawionego, a Mi­
chała Sawickiego akceptowanego, tudzież 
przez Jakóba Kędrę żyrowanego;

7. 22 marca 1912 na 200 kor, opiewa­
jącego, w dniu 22 czerwca 1912 płatnego 
przez Naftalego Łowi wystawionego, a przez 
Mojżesza Rubinfelda akceptowanego;

8. 23 marca 1912 na 700 kor. opiewa­
jącego w dniu 23 czerwca 1912 płatnego 
przez Pawła Mikosia wystawionego, a przez 
Gabryela Śmigla akceptowanego, tudzież 
przez Marcina Laska żyrowanego;

9. 23 marca 1912 na 270 kor. opiewa­
jącego w dniu 23 czerwca 1912 płatnego 
przez Arona Dillera wystawionego a przez 
Semla Dillera akceptowan sgo tudzież przez 
Semla Dillera seniora żyrowanego;

10. 26 marca 1912 na 550 kor. opie­
wającego, w dniu 26 czerwca 1912 płatnego 
przez Abrahama Izaaka Kuflika wystawione­
go a przez Katarzynę i Macieja Potocznych 
akceptowanego;

11. 27 marca 1912 na 300 kor. wysta­
wionego w dniu 27 czerwca 1912 płatnego, 
przez Wojciecha Fiejdasza wystawionego, 
przez Wojciecha Kęndrę akceptowanego i przez 
Gabryela Śmigla żyrowanego;

12. 27 marca 1912 na 240 kor. opie­
wającego w dniu 27 czerwca 1912 płatnego 
przez Siissmana Scherza wystawionego a przez 
Meehla Silbermana akceptowanego;

13. 27 marca 1912 na 560 kor. opie­
wającego w dniu 27 czerwca 1912 płatnego 
przez Wawrzyńca Krzysztyńskiego wystawio­
nego a przez Jana Fronia akceptowanego;

14. 1 kwietnia 1912 na 1200 kor. o- 
piewającego w dniu 1 lipca 1912 płatnego, 
przez Bernada Adlera wystawionego przez 
Józefa Perzera akceptowanego a przez Ben- 
ziona Scherza żyrowanego;

15. 1 kwietnia 1912 na 700 kor. opie­
wającego w dniu 1 lipca 1912 płatnego
przez Michalinę Patlewicz wystawionego a 
przez Stanisława Patlewicza akceptowanego;

16. 4 marca 1912 na 220 kor. opie­
wającego w dniu 4 lipca 1912 płatnego
przez Józefa Ostrowskiego wystawionego a 
przez Michała i Anielę Ostrowskich akcep­
towanego ;

17. 6 marca 1912 na 260 kor. opie­
wającego w dniu 6 lipca 191.2 płatnego 
przez Józefa Ostrowskiego wystawionego a 
przez Michała Ostrowskiego i Maryę Fre- 
dyn akceptowanego;

18. 8 inarca 1912 na 240 kor. opiewa­
jącego w dniu 8 iipca 1912 płatnego przez 
Julię Sławęcką wystawionego a przez Lu­
dwika Słowińskiego i Antoninę Sławęcką 
akceptowanego;

19. 18 marca 1912 na 250 kor. opie­
wającego w dniu 18 lipca 1912 płatnego 
przez Honoratę Sawicką wystawionego a 
przez Helenę Wójcik i Kornelę Staszewską 
akceptowanego;

20. 19 marca 1912 na 360 kor. opie­
wającego w dniu 19 lipca 1911. płatnego 
przez Antoninę Sławińską wystawionego a 
przez Maryannę Wielgos akceptowanego tu­
dzież przez Ludwikę Sławęcką żyrowanego;

21. 20 marca 1912 na 270 kor. opie­
wającego w dniu 20 lipca 1912 płatnego 
przez Michała Ostrowskiego wystawionogo a 
przez Anielę Michalską i Katarzynę Sadow­
ską akceptowanego;

22. 22 marca 1912 na 400 kor. opie­
wającego, w dniu 22 lipca 1912 płatnego, 
a przez Józefa Peszko akceptowanego, tudzież 
przez Katarzynę Kędra zażyrowanego:

23. 22. marca 1912 na 370 kor. opie­
wającego a w dniu 22 lipca płatnego przez 
Antoniego Potocznego wystawionego a przez 
Marcina Zająca akceptowanego, tudzież przez 
Macieja Owsianego żyrowanego;

24. 23 marca 1912 na 250 kor. opie­
wającego w dniu 23 lipca 1912 płatnego 
przez Samsona Fruma wystawionego a przez 
Karolinę Wyżykowską akceptowanego;

25. 24 marca 1912 na 300 kor. opie­
wającego w dniu 24 lipca i 912 płatnego 
przez Jakóba Scherza wystawionego a przez 
Wiktoryę i Jędrzeja Zbiegień akceptowanego;

26. 25 marca 1912 na 800 kor. opie­
wającego w dniu 25 lipca 1912 płatnego 
przez Wiktoryę Dydak wystawionego a przez 
Kazimierza i Joannę Miksiewiczów akcepto­
wanego. tudzież przez Stanisława Dydaka 
żyrowanego;

27. 26 marca 1912 na 200 kor. opie- 
wającego w dniu 26 lipca 1912 płatnego, 
przez Teofila Zgłobickiego wystawionego 
przez Józefa Zgłobickiego akceptowanego a 
przez Franciszka Zgłobickiego żyrowanego;

28. 26 marca 1912 na 360 kor, opie­
wającego w dniu 26 lipca 1912 płatnego 
przez Jana Florka wystawionego a przez 
Agnieszkę Wolańską akceptowanego, tudzież 
przez Jędrzeja Florka żyrowanego;

29. 27 marca 1912 na 600 kor. opie­
wającego w dniu 27 lipca 1912 płatnego, 
przez Nachmana Engla wystawionego a przez 
Arona Lernera akceptowanego;

30. 27 marca 1912 na 550 kor. opie­
wającego w dniu 27 lipca 1912 płatnego 
przez Nutę W ilner wystawionego a przez 
Wiktoryę i Annę Dydak akceptowanego;

31. 27 marca 1912 na 250 kor. opie­
wającego w dniu 27 lipca 1912 płatnego 
przez Wiktoryę Podulka wystawionego a przez 
Annę Szuba akceptowanego tudzież przez 
Stanisława Telesza żyrowanego;

32. 27 marca 1912 na 320 kor. opie­
wającego a w dniu 4 sierpnia 1912 płatne­
go przez Macieja Szubę wystawionego a przez

Antoniego Szubę akceptowanego tudzież przez 
Józefa Szubę żyrowanego.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śne weksle, lub którykolwiek z nich posia­
dał, aby się z takowymi w przeciągu 45 dni 
od dnia płatności licząc, w Sądzie tutejszym 
zgłosił i prawa swoje do nich wykazał ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
weksle odnośne za umorzone i wszelkich 
skutków prawnych pozbawione uznane będą.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Sanok, dnia 13 kwietnia 1912.

L. cz. T. 2212 (2) (11909 3 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
nieobecnego Piotra Janków z Bereźniey wy­
żu ej z ojca Tymka i matki Maryi w Bere- 
źniey wyżnej pod Nr. d 28 unia 22 czerwca 
1867 urodzonego, oraz każdego ktoby o je­
go życiu i miejscu pobytu miał jakąkol­
wiek wiadomość, aby w przeciągu trzech mie­
sięcy od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Sądzie tutejszym się zgłosił lub też 
ustanowionemu d!a nieebecnego kuratorowi 
Iwanowi Janków gospodarzowi w Bereźsicy 
W3rżnej dał o nim wiadomość, ile że bezsku­
tecznym upływie tego terminu dowód śmierci 
nieobecnego za ustaiony uznanym będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. T. 10/12 (1)' (12033 3 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Tekli Matusz z Haczowa 
wdraża się postępowanie w celu amortyzacyi 
spalonej rzekomo książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Rymanowie Nr. 
2734 na kwotę 100 kor. i na imię Tekli Ma­
tusz opiewającej.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śną książeczkę posiadał, aby się z takową w 
przeciągu roku, 6 tygodni i 3 dni od osta­
tniego ogłoszenia edyktu w sądzie tut. zgło­
sił i prawa swoje do niej wykazał, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu książe­
czka odnośna za umorzoną i wszelkich skut­
ków prawnych pozbawioną uznana będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 4 maja 1912.

L. cz. T 97/12 (2) (12011 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wr.iosek p. Bernarda Maiherga, ku­
pca we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla następu­
jącej treści:

Lemberg den 10 Febrar 19! 2 Fiir Kr. 
198 Am 5 August 1912 sahien Sie gegen 
diesen Prima Weehsel an die Ordre Eigene 
die Summę vom Krouen Humiertacht und 
neunzig den Werth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung obne Bericht H erm  Moses 
Seheindiinger in Lemberg, PI. Unii Brzeskiej 
zlb. beim Akceptanten, Juda Gniwisch, Mo­
ses Seheindiinger.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie, 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 września 1912.

L. cz. T. 11/12 (1) (12032 3—3)
E d y k t.

Na żądanie Jędrzeja Matusza z Haczo­
wa wdraża się postępowanie w celu amorty­
zacyi spalonej rzekomo książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie 
Nr. 806 na kwotę 2015 kor. 64 hal. i na 
imię Jędrzeja Matusza wystawionej.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śną książeczkę posiadał, aby się z takową w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Sądzie tut. 
zgłosił i prawa swoje do niej wykazał, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu, ksią­
żeczka odnośna za umorzoną i wszelkich 
skutków prawnych pozbawioną uznaną będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 4 maja 1912,

L. cz. T. 82/12 (4) (12013 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pana Władysława Kudel­
skiego, dzierżawcy dóbr w Kuźmiaie (sp. Bir­
cza) wdraża się postępowanie ceiem amorty­
zacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego kwitu depozytowego na 
złożoae w kasie Wydziału krajowego we Lwo­
wie dwa listy zastawne gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, a t o :
1. Ser. III. Nr. 8559 na 2000 kor. i 2. Ser.
IV. Nr, 1375 na 1000 kor. opiewające.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia edy-



ktu w „Gazecie L w o w s k ie jw przeciwnym 
bowiem rszie po upływie powyższego czaso­
kresu zs nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. T. 102/12 (2) (12146 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek kupieckiego i gospodarcze­
go Towarzystwa w Birczy wdraża- się postę­
powanie celom amortyzacyi następujących 
wnioskodawcy rzekomo zaginionych 5 kupo­
nów od akcyi akcyjnego Banku Związkowego 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie, a to Nr. 1416, 2261,3761, 
3762 i 3763 płatnych dnia 16 kwietnia 1912 
roku.

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami, w przeciwnym bowiem razie kupony 
te w przeciągu jednego roku od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktn w „Gazecie .Lwow­
skiej’" uznane zostaną za nieistniejące.

0. k Sod kiajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 września 1912.

L. cz, VI. 62/12 (1) (11971 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Kędziorowej w Ba­
bicach Nr. 55 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa Zaliczkowego w 
Chrzanowie Nr. 19.137 na imię Maryi Kę­
dziorowej wystawionej a na kwotę 938 kor. 
01 kał. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i 3 dni, w przeciwnym bo­
wiem r&źie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

Czasokres liczy się od dnia trzeciego 
ogłoszenia w gazecie urzędowej 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 sierpnia 1912

L. cz. T. 7/12 (2) (12087 3 - 3 )
E d y k t.

„Wzywa się niniejszem każdego, w któ­
rego ręku znajduje się książeczka wkładkowa 
Towarzystwa zadatkowego w Glinianach Nr. 
2996 opiewająca na 1000 kor. wraz z naro­
słymi odsetkami, a na imię „Jan Jabłoński" 
wystawiona, aby ją w przeciągu sześciu mie­
sięcy okazał, względnie o tem doniósł, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka będzie uzna­
na za pozbawioną wszelkiej mocy prawnej".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 19 września 1912.

G. Zl. T. 78/12 (5) (12014 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen der Frau Marie Volny
II. yoto Pibyr i Gurahumora wird das Ver- 
fahren zur Amortiesierung der naehstehenden 
der Gesucbstellerin angeblich in Verlust ge- 
ratenen Yon der Generałreprasentanz des k. k. 
priY. Gisela-Vereines in Lemberg auf den To- 
desfall Josefs Volny zu Gunsteo des tTber- 
bringers iifcer ein Kapitał von 2000 Kr. aus- 
gestellten Versicberungs Polizze de Dato 
Lemberg am U  Dezember 1903 Nr. 261.298 
auf welche in Folgę Ablebens des Versicher- 
ten am 10 Juli 1904 der A ntrsgstellerin Ma­
rie Vclny ais Uberbringerln der Polizze am 
9 August 1904 der versicherte Teilbetrag 
per 1000 Kr. bezahlt und auf der Polizze an- 
gemerkt wurde, dass die andere restlicbe 
Haifte des versicherten Betrages am 1 De­
zember 1924 an den Uabringer der Polizze 
bezahlt werden wird, eingeleitet.

Der Inhaber dieser Polizze wird da- 
ber aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 
geltend su machen, widrigens naeh Verlauf 
dieser F rist fur unwirksam erklart wiirde.

K. k. Landesgericht in  0. R. S., 
Abteilung VII.

Lemberg, am r l6  August 1912.

L. cz. T. 16/12 (4) (12163 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
nieobecnego Dmytra Cyktora ze Skorodnego, 
oraz każdego, ktoby o jego życiu i miejscu 
pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, aby w 
przeciągu trzech miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Sądzie tut, 
się zgłosił, lub też ustanowionemu dla nieo­
becnego kuratorowi Józefowi Wiwczakowi, 
gospodarzowi ze Skorodnego dał wiadomość, 
ileże po bezskutecznym upływie terminu do­
wód śmierci nieobecnego za ustalony uznany 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. T. VI. 59/12 (2) (11970 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek pp. Dominika i Maryanr.y 
Rzepczyńskicb w Toniach wdraża się postę­

powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawców zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Krakowie Nr. 91.249 na kwotę 
580 kor. opiewającej a na imię pp. Domini­
ka i Maryanny Rzepezyńskich opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu liczonego od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 24 sierpnia 1912,

L. cz. T. 23/12 (1) (12186 3— 3)
Na wniosek Łucyi Pragłowskiej w Ra- 

ezkowy wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego blankietu wekslowe­
go ostemplowanego na kwotę od 2100 kor. 
do 2400 kor. jedynie podpisem Łucya Pra- 
głowska opatrzonego, zresztą niewypełnione­

go a więc po myśli art. 4 ust. weksl. wy­
mogów weksla nieposiadającego.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w ciągu 45 dni od 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego termi­
nu blankiet odnośny za umorzony i wszel­
kich skutków prawnych pozbawiony uznany 
będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 sierpnia 1912

L. cz. T. IV. 2/12 (4) (11916 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek gminy Skawce wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych względnie spalonych książeczek wkład­
kowych Kasy Oszczędności w Wadowicach:
1. Nr. 12.556 opiewającej na 300 kor. i 2. 
Nr. 19.614 opiewającej na 2321 kor. 3 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­

wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. T. IV. 16/12 (2) _ (12016 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Karoliny Babińskiej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki Powiatowej Kasy oszczędności w 
Wadowicach Nr. 21.257 opiewającej na 80 
koron.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu sześciu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem.razzie pa upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ny zostanie.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 21 sierpnia. 1912.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o T o o ^ o r ią z T iS ^ cy  s  d .n ie n o .  ±  m a j a  ± © ± 2  r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na <lwor*ec g łów n y :

Z Krakowa: 222, 545, 725, § 50, 1005, lio*), i s o ,  2«o§),
°, 725t),~S25, 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.\

Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150§), 2 x5, 530, 1030, lOftSf)
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowicc: 1205, 515-j-f), 545f), 740. 1025*) 155, 552, 

626, 934”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Obodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) od; 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757
Z Jaworowa: 812, 420
Z P odhajce: l lio , 1020
Ze Stojanowa: 1001, 630

na dworzec ..Lw ów -Podzam cze":
Z Podwołoczysk: 701, n u ,  136*), 200, 510, 1012, 103if)

t )  z Krasnego. *) :od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 6 jL

na dworzec „Łw ów -£yczaków “ :
Z Podhajce: 708*), 1031, 611*), 941, H 43§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do Krakowa: 1235, 340, 823, 835, 2 «5§), 245, 345*), 
546f), 605, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f)  do Mszany,

Do Podwołoczysk: 610, 1035. 2 i 6§), 227, 250f), 840, 1113

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Czerniowicc: 250, 610, 9X5. 937, 225 , 305*), 628f).
758ft), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Obodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do Stryja: 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sambora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545 

Do Podhajce: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Łw ów Podzaiiicze“ :
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*), 242, 307-j-), 901, 

1130
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538,

z dworca „Lw ów -Łycm ków K:
Do Podhajce: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do W inn:.^  §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę. ^

P o c i ą g i  l o k a l n e .
ua dworzec g łó w n y :

21 Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 842 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym. kat.;: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

21 Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1H, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do .8 wrze­

śnia 1010

21 Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12h>

z dworca g łów nego :
Do Brzuehowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 803 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od£12 maja 
[.do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny noene od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4,
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody IIL
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C. k. nprzyw. galicyjski iksyjay Bank hipoteczny
K i W O ' w A e

Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.F i l i e  s WJm-p€w.jimrj i
w Krakowie w Stanisławowi© nDr/m_ r q aa a aaa lrmł
w Czerniowcach w Podwołoczyskaoh Bezerwy 9,000.000 kor.
w Tarnopolu w N ow osieliej Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

K J L M X O »  W  Y M I A M W '
asnapiaje I spirsed.aoe

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

§ j k l e c e n i a  g i e łd o w e
g |  uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich inforaacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
inm i wloifis mirr iurttdm w ita i  ii iotrpii i mii,

Bozpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

O d d z i a ł  d e p o z y t o w y
przyjm uje w kładki na rachunek bieżący od K .  500'— począwszy, oprocentowuje takowe

po 4:1!* od sta, wydaje na w kładki 
S X ^ ± E 2 C Z  3 Ć X . X .

KTxrot37” d.o 5 0 0 0  f e o ic n  ,W 3rpłsiC£L lo sz  ■w^rpo^wrle&zeia.isi- 
W ynajm uje za opłatą kw artalną, półroczną lub roczną

. d L e p o B ^ ^ w e
( t o f i  B o p c i M f f i )

™ w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

L. 2061/1.

K O N K U R S
na posadę lekarza kolejowego Przemyśl III.

0. k. Dyrekcya'kolei państwowych rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
kolejowego w Przemyślu.

Okręg lekarski obejmuje: 1. część miasta między liniami kolej. Przemyśl-Lwów i 
Przemyśl-Ohyrów; 2. przestrzeń linii (Przemyśl Łupków od km. 0'972 do km. 336  za 
stacyami Hermanowice, Niżankowice, Nowe miasto i Dobromil, ze strażnicami ad Nr. 1 
do 26 włącznie z całym personalem sekcyi konserwacyi Przemyśl II., mieszkającym na
tej przestrzeni; 3. tor wojskowy od km. 0'0 do 0.313.

Z posadą lekarza dla tego okręgu połączona jest początkowa płaca roczna tysiąc
ośmset koron (1800J i ryczałt na wyjazdy trzysta koron (300).

Ubiegać się o tę posadę mogą tylko lekarze, którzy uzyskali dyplom lekarza na 
jednym z c. k. Uniwersytetów austryaekich i są austryackimi poddanymi.

Petenci mają wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie podanie na­
leżycie ostemplowane napójżniej do 15 października b r.

W podaniu oprócz dat personalnych należy podać czy petent zajmuje jaką stałą po­
sadę, jakie pobiera wynagrodzenie i czy ma prawo do emerytury.

Do podania należy dołączyć świadectwo przynależności, metrykę chrztu (urodzenia), 
dyplom lekarski, świadectwa studyów lekarskich, świadectwo zdrowia wystawione przez 
naczelnego lekarza c. k. kolei państwowych, dotyczące normalnego wzroku i zdolności od­
różniania barw oraz oświadczenie petenta, że w razie nadania mu posady nie przyjmie 
innej stałej posady lekarskiej bez zezwolenia c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Lwów, dnia 2 października 1912.

Za c. k. Dyrektora kolei państwowych:
Dr. Younga m. p.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DBZYMAŁY“
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum haiutlowe‘% którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzienl 
nibów Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon p rz y ­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Bracia Tercyarze 
$  Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
w ykonają w szelk ie  naprawy mebli giętych ; w y­
rabiają łóżka składane, słem lanki. (Jeny umiar, 
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  dobry m stanie. 

Zgłoszenia pod „M E B L E ",  
l iiu ro  dzienników, Jagiellońska S.

(12241 2 - 2 )

KONKURSAUSSCHREIBUNG
fur die Bahnarztstelle in Przemyśl III.

In  Przemyśl gelangt die Stelle eines Bahnarztes der k. k. osterr. Staatsbahnen zur 
Besetzung.*

Der bahnarztliche Bezirk umfasst: 1. den Stadtteil zwischen den Eisenbahnlinien 
Przemyśl-Letnberg und Przemyśl-Cbyrów; 2. Die Teilstrecke der Linie Przemyśl-Łupków 
von km. 0'972 bis km. 33 6 mit den Stationen Hermanowice, Niżankowice, Nowe Miasto 
und Dobromil mit den W aehterhausern No. 1 bis ink. Nr. 26 und mit dem ganzen in 
dieser Strecke domizilierenden der Bahnerhaltungs-Sektion Przemyśl II. unterstellten 
Personale; 3. Militargleise von km 0 0 bis km. 0-373 ■

Mit dieser Stelle ist ein jahrliches Anfaugshonorar von Ein Tousend Achtliun- 
dert Kronen (1800) und ein Wagenpauschale von dreihundert Kronen (300) verbunden

Bewerbungsberechtigt sind an einer osterr. Universitat diplomierte Aerzte, die 
die Osterr. Staatsbiirgerschaft besitzen.

Bewerber um diese Stelle wollen ihre ordnungsmassig gestempelten Gesuche bis 15 
Oktober 1912 bei der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg einbringen.

In dem Gesuche ist der Lebenslauf und Bildungsgang darzustellen und anzugeben, 
ob der Bewerber bereits eine andere fixe Stelle bekleidet, welches Honorar er aus der- 
selben bezieht und ob die Stelle mit einem, Ruhegehalt verbunden ist.

Dem Gesuche sind beizusehliesen : Heimatschein, Tauf- (Geburt)- schein, Diplom, 
Zeugnisse iiber den iirztlichen Studiengang. ein Zeugnis eines Ohefarztes der k. k. Staats­
bahnen iiber die physische Eignung insbesondere hinsiehtlich des Farbenunterscheidungs- 
vermógens, sowie eine Erklarung in welcher sich der Bewerber verpflichtet, fur den Fali 
der Verleihung der Stelle in Hinkunft anderweitige fixe Stellen nur mit Genehmigung 
der k. k. Staatsbahndirektion anzunehmen.

Lemberg, am 2 Oktober 1912.
F ur den k. k. Staatsbahndirektor:

Dr. Younga m. p.

JE D Y N Y  RUSKI H OTEL

WARODNA MOSTYNNYCIA
w e  L W C W I E

róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała.

H o t e l .  — 3te s ta n r a © y a . — K a w ia r n ia .
Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki. 

CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzyer.
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FABRYKA ASFALTU! PAPY OACHOWEj 
Inż. SZEL1GI-ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL MN1EŃSKA.21.

    ..Ł---
■■ik 3C?*»s J5QT

Nr. 8945,

K u n d m a e h u i )  j » .
F u n d a tio n  C h e v a lie r  d e  C zu n t.

Mit Beginn des Sehuljahres 1912/18 gelangt beim k. u. k. osterr.-ungar. Konsulate 
in Konstantinopel ein Stiftplatz zu 2000 Francs per Jahr aus der dort yerwalteten Stif- 
tung „Fondation Chevalier de Czunt" zur Yerleihung.

Diese Stiftung hat den Zweck die hoheren Studien bei orthodoxen Armeniern zu
fordem und soli der genannte Stiftplatz die Mittel zum Besuche einer Uniyersitat in
Osterreich, in Ungarn oder im Auslande behufs Studiums oder der vier Fakultaten oder 
zum Besuehe einer teehnischen oder landwirtschaftlichen Hoehschule oder Kunst-Akademie 
bieten.

Anspruehsbereehtigt sind ein osterr. oder ein ungar. Student armenisch-orthodoxer 
(gregorianischer) Konfession, dessen Mittellosigkeit ihm nicht gestattet die hoheren Stu- 
dienauf eigene Kosten zu betreiben.

Derselbe muss eine Mittelsehule mit gutem Erfolge absoiyiert haben und eine hin-
langliche Kenntnis der armenischen Sprache und armenisehen Geschichte naehweisen.

Das Stipendium kann wahrend der Dauer der Studien, jedoch hochstens durch filnf 
Jahre bezogen werden; der Fortbezug ist an die Bedingung yekniipft, das der Stipendist 
in den Studien regelmassig fortschreitet und die yorgeschriebenen Prilfungen • ablegt, so­
wie in sittlicher und politischer Beziehung sich tadellos yerhalt.

Jeder Stiftungswerber hat im Kompetenzgesuche die Lehranstalt zu bezeiehnen, an 
weleher er zu studieren beabsiehtigt, und ist naeh erlangtem Stipendium yerpflichtet, die 
Stiftungsbehorde yom seinem jeweiligen Aufenthalte in Kenntnis zu setzen und alle von 
ihr iiber seine Persónlichkeit gewiinschten Auskiinfte unyerziiglieh und wahrheitsgemass 
zu erteilen.

Das eigenhandig in deutscher, ungarischer, italienischer oder franzosischer Sprache 
geschriebenes Gesuch um einem Stiftplatz ist ncch vor dem 10 Oktober 1. J. neue Stils 
hieramts zu iiberreichen.

Dem Gesuche ist anzuschliessen:
1. Taufschein,
2. Heimatschein.
8, Sittenzeugnis,
4. ein bebordlich beglaubigtes Zeugniss einer gregorianischen Kirchenbehorde iiber 

die geniigende Kenntnis der armenisehen Sprache und armenischen Gesichte,
5. das Beifezeugnis zum Besuche einer Hoehschule ais Nachweis der mit giinstigcm 

Erfolge abgelegten Mittelschulstudien und 6. Mittelosigkeitszeugnis.
Die Beilagen miissen, wenn sie nicht in einer der vier yorgenannten Sprachen ab- 

gefasst sind, mit einer amtlieh beglaubigten Ubersetzung yersehen sein.
Konstantinopel, am 25 September 1912.

P>er. k. n. k . Konsul.

P ię ć d z ie s ią ty  t r z e c i  ro k  is tn ie n ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
n a js ta r s z a  i n a jp o c z y tn ie j s z a  i lu s t r a c y a  p o ls k a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O “

1 9 1 2 .  —  „ S y b i r ,  W i & y e  P r z e s z ł o ś c i "  —  1 9 1 2 .
(S E R Y A I I . )

A lb u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O .
n a  tle  życia wygnańców syberyjskich.

PioktaUfO nnwioćhi ^  t°mî w ilustrowanych poświęconych^ najw ybitn iejszym  powieściom i romansom 
u l i m f l n i i  U U n lC o b l  polskim  i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. K ażdy tom suto ilustrow any. 
Kom plety z la t  1910 i 1911 d la  prenum eratorów  „Tygod. l l lu s t r .“ tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16’—. 
W  r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I p ieśń  niech zap łacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „S p rzy siężen i" ; W. Karczewskiego „W W ielg iem "; Wincentego Rapackiego „H an za"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk" ; Wołodego Skiby „S iedm ioletnia w o jn a " ; Karola Dickensa „M agazyn sta ­
ro ży tności"; Erckmana Chatriana „D aniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — --------- — —

WARUNKI PRENUMERATY:
W E L W O W IE : W GALICYI z p rzesy łką  pocztową:

kw artaln ie  6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kw artaln ie  kor., z opraw ą książek 8-70 kor 
półrocznie 13.60 kor., „
rocznie 27-20 kor., „

16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., 
33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

17-40 kor 
34-80 kor.

N urnera okazowe i p rospekty  bezpłatnie.

Prenumeratę przyjmują: Administrucya „Tygodnika Hlnstrowanego" we Lwowie, 
Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie 1 kantory pism.

W ydaw cy: G ebethner i WoLT. — Redaktor naczelny : Dr. Józef Wolff.

'Eb wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
Kłlejscowfe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILUJSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, lURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw*, 

w miejscu !ufe wysyłką aa prcwlncyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
©atfosaesniia weaysBtkl.-sb p is m  najisjuSel.

H. 1019/912.
KOHKyPC.

Oe Hauanojra. I-ro  ceMecTpa cero 1912/13 hikohe- 
Horo roga oóaBjiaeTca chm-e KonicypcE Ha o^Hy cth- 
UeHflilO HMeHH IoaHa H IlaBJIHHEI KpUCTOc/tO-THMCHCOB-L,
b  c y M M -b  200 KopoH-t ro^HHHO, C-E onpefffejieHieM-E 
cpOKa k-e BHOmeHiio npomeHm no ^eHE 17 (:iO) ho- 
aópH 1912 ropa. IlonaBaTHCH Mory-rt, nocpeACTBOM-E
uiKOjiEHOro HacTOBTejiECTBa b-e ynpaBHHKuu;iH Co- 
b - Ł t e  pyccKO-Hapo^Horo HHCTBTyTa „HapogHEifi ji/oMT." 
b o  JlEBOB-fe, KO-ropoMy HppiCJiyryeTŁ npaBO HaflaBaHiH 
Tob CTHneHfllH , TaKiH ynCHUKU i-uMHH3i;rjir,hwx-Ł
y u e Ó H E ia - E  a a B e f l e m M , k o t o p b i h  B E iK a w y T C H , m,o:

1. rpeKO-KaTOjinuecKoro odpada u  pyccKoh na- 
po^HocTH Kp-bnKo upiiflepacyioTCa,

2. C y T E  6 'fe ^ H E IH ,

3. HpaBCTBeHHO xopomo h npeM-bpHO Be^yrca,
4. B-E H a y K a x " E  X O p o lI IH M 'B  y C ir t x O M 'E  O T H H H a -

lOTCa.
IlepBeHCTBO, npH  pOBHEIX’E H aH H ETX rE , HMiBMTT. 

cpoffHHKH (JyH ^aTopa, 6 ji. n. o. IoaH H a XpncTOij)OjiH- 
MeHca, u e ro  c y n p y r a  Emhjiih.

C T i in e H ^ H C T E i  l i O H L a y i o T c a  t o m  C T n n c H ^ i e i o  

OKOHOania nayic-E n™HaaijijiEHLixT>, T. e. po OKOHUania 
VIII. Kaacca.

Ot-i, ó’ npaj:.-.aion;oro CoBlria pyccKO-Hapo^HOro 
HHCTHTyTa „HapOflHMH gl/OMT." BO JlEBOB'Ii.

J I e b ^ b , b -b  c e H T a ó p M  M - b c a n b  1912 ro^a.
IoaHH-E KoCTegKHU, 

npeflciflaTeHE.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Ju lia n a  D ą b r o w sk ieg o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie,

Zlecenia załatw iać m ożna 
pocztą i przez korespondeneyę.

H
r

E L D O L A N A
światowej sławy m ydło piękności. — Usuwa 
wszelkie p ieg i, zm arszczki, pryszcze, p la­
my i  t .  <1. i  nadaje cerze św ieżość i  gład­
kość. Do nabycia we w szystkich aptekach, 
drogueryach i odnośnych handlach. Cena za 
puszkę z opisem K. 1*50 i K. 1. Odbiorca 

może w ygrać 100 franków .

F&mieszkanie
(lub  lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościam i na I . piętrze  
(n a  żądanie sta jn ie  i wozownie), słoneczne z 
widokiem n a  ogród m iejski w domu przy 
u l .  S ł o w a c k i e g o  18 (róg ul. Trzeciego 
M aja i ui. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

Kopalnia zioła.
Sam odzielny byt uzyska gorliw y m ężczyzna albo ko-

JSk? k i e r o w n i k  f i l i i
domu wysyłkowego. Zarobek roczny 6000 do 8000 K. 
Bezw zględnie uczciwe, stosowne d la  każdego bez 
względu n a  jego miejsce zam ieszkania (naw et na  
wsi). Sklep n iepotrzebny. Możliwe także jako zaję­
cie uboczne. Z głoszenia z podaniem  przebiegu życia 
pod „F ilia lle ite r  N r. G. 90 do ekspedycyi anonsów 

„P ropaganda" — W ien X lli-8 .

S T A M P I L I E
kauczukowe i metalowe
d la  c .  k .  s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i t. p., 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z  d a t o ­
w n i k a m i  d o  p r e z e n t o w a n i a  
a k t ó w ,  m a r k i  p i e c z ą t k o w a -  

n e ,  o b c ę g i  d o  p lo m b ,  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Pnblicznej Hali Aukcyjnej nadesłano 
”  k iikanaś ie sypialń , jad a lń , salonow, oraz k il­

ka ładnych antyków.

M i ó d !  g ę s t y  7 " 5 0
płynny „rarytas" 8 '50 , w iśniak , jabłezak stary  

tylko 4*84 K. (w ysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
Korzeniowi cz, em. naucz. Iwanczany.

P. T. Emeryci i zastępcy handlow ych i ase­
kuracyjnych, jakotez każdy z panów nieposzlakow a­
nej przeszłości, mogą otrzym ać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny i S laska austryaekiego, —

bardzo korzystne oboczne lub stałe
zajęcie. Zgłoszenia: Biuro Działu Banko­
wego. Kraków, ulica Zieioka U. 19.

I P i f
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej m asy od 16 kor.)

Eopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
H T i n c i i

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
ta d s sv a h  poleca handel h e rb a ty , k aw y  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LWOW.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia s ta c h , m ia s t e c z k a c h  

i p o  w s ia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłaniu 90 kał. wysyła franco 

Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska 1. 3.

T A R T F A F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M- F I S C H L E R A
2  k&pmff x p p z e s y S k ą  p o c z to w ą  2  k o r . iO  h a l r ,  za  

p o b ra n iem  3 k o r . 55  b a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.



Cukiernia Władysława Podłialloza została wskutek deioolacyi budynku 'przeniesiona na ul.
A k a d e m ic k a  €1* ~  róg ul. Chorążczyzny.
Polec! się i nadal wzgiędam P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  !€ -.

R z ą d o w o u p r a w n i o n a♦
F abryka wód m ineralnych sztucznych

i s p e c y a ln y c h  le c z n ic z y c h
pod firma

K . RŻĄCA i C H inJR SK I
w  K ra k o w ie , u l. ś w . G ertru d y  I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W e d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e ] ,  G i e s h u b l e r s k i e j ,  

S e l t e r s k i e ] ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m b u r ^ ,  K i s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, ż e la z is tŁ  kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

Ciągnienie nieodwołalnie 9 listopada 1912 o godzinie 8 wieczorem. 
Wiedeń, Schottenring, 11. (Dyrekcya Policyi).

, Loterya urzędników c. k. Wiedeńskiej policyi
1 d la  ic h  w d ó w  i s ie r ó t .

pod protektoratem e. k. prezydenta policyi 
W . P . K a r o l a  R i t t e r  v .  B r z e z o w s k y .

Główna wygrana 30.000 koron
ja k  d o tą d  d o  p o b r a n ia  t a k ż e  g o t ó w k ą .

Losy <lo nabycia we wszystkich kantorach, kolekturach, traiikach.

Wartość ogólnych wygranych 80.000 koron.

L o s
kosztuje 
K.  1.

I
H C j a r o i r s * . j p m S . o r a s a t

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakom ite w sm aku i arom acie

oodzdetmie świeżo palona
1/1 kilo kawy palonej Melange Nr. L . 
1l ' Nt II
f .  : : : : « :

■ .  » - ,  N r . IV .  .
o a Melange cesarska Nr. V. .

1 kor. 80 hal"
2 kor. - -  hal* 
2 kor. 80 hal"
2 kor. 60 hal
3 kor. — hal.

ttolooa

Sf/iSSS

H m d e l  h e r b a t y  I

M m a i i d a  R I e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw  katedry.

I
„Muzeum poźyteczn^c i  rzeczy, 

osobliwych ludzi 
i ąjaw isk natury“.

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina m l'dzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. SzpL-tl roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach ? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali. się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. P r. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Pachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? 'Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarkowe W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

Cena z  przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 3 K. 10 kał. 

l>o nabycia w  biurac St. Solcoiowaltiego. — Ł łrów j Jagie llońska 1. *3 .

„M eister der Farbe“
oryginalne reprodukeye " malarzy

s»o©ia5JAitei 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9  
p o le c a

po w yjątkow o niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

m

poszukuje emerytów do pozyskiwaniu ubezpieczeń życio­
wych na terenie Oalicyi, Szląska austr. i B ukow iny w  
większych miastach, a ewentualnie także w  podróży na 
prowincyi. O ferty z podaniem wieku, poprzedniego zawo­
du, oraz dokładnego adresu, uprasza się nadesłać pod 
znakiem „A . F .“ do Agencyi inseratowej Spółki dzienni­

karzy, Lw ów , ulica Sykstuska 1. 19.

awny lokal Biura dzienników St.
Sokołowskiego w Pasażu Hausmana

zaraz do wynajęcia.
m ierność: ul. Jagiellońska 1. 3. 

Biuro Dzienników.
-4?v, ■ ?TV: • HM- ' M M M S B i

Wielka wilia w Hagnzie
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 ó  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h ó w e m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a -  
ł o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Pasaż Hausmana 9. — L w ó w .

A ^ | V | j  T i n  U A l lT O l  Wielkomiejski program familijny 
l l f c j l J j U  I l u  r i i m s .  od I do 15 października.

Karolina Melanisz, subretka. — Rossyjska ttupa Angeloff. — Komik karykatu­
rzysta Beigł. — V-isti, tancerka. — Lorand, śpiewaczka. — Dziecięcy kwartet 
żonglerów Schmidt. — 6 * liska, ^anenska eseentriąue. — Humorysta Wollner. 
Maty Mignon, ś p ie w a k  i. — Siostry Morway, rossyjski duet taneczny i wy- 
-------------- — stęp wielu innych doskonałych sił artystycznych. — — — —

L. 5450/12

Kasa Oszczędności miasta Tarnopola.
K asa Oszczędności m iasta Tarnopola podaje do wiadomości powszechnej, że

p o c z ą w sz y  o d  1 p a ź d z ie r n ik a  1 0 1 3
oprocentowuje wszystkie wkładki 

tak dotychczas lokowane, jak niemniej nowe po

4a (Cztery i pół) od sta
Podatek rentowy opłacać będzie Kasa i nadal z własnych 

funduszów.
W Tarnopolu, dnia 26 września 1912.

DYREKCYA.
(Przedruk nie będzie płacony). !

s3s*.- S t a n i s ł a w a  W ast“m s k i> 2 s$©

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego wo Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena i  kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

ggBt

Kuryer kolejowy' C en a  4 0  h a le r z y .
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,

01543101013102


